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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


W dniach 18 — 24 sierpnia 
w calym kraiu obchodzony będzie 
„VI Tydzień Lotnictwa“ 


(f) W dniach 18—24 sierpnia 
br. w całym kraju trwać bedzie 
„VI Tydzień Lotnictwa". Tego- 
reczny przebieg „Tygodnia“ bę_ 
dzie miał szczególnie uroczysty 
charakter ze względu na obję- 
cie przez ZMP szefostwa nad 
lotnictwem polskim. 


Celem .Tygodnia* jest poka- 
zanie społeczeństwu naszych o- 
siągnięć w dziedzinie lotnictwa, 
a w szczególności wysokiego 
poziomu wyszkolenia młodych 
kadr oraz postępu technicznego. 


W czasie „Tygodnia“ na tere- 
nie całego kraju w świetlicach 
i domach kultury, w miastach 
i na wsi oraz domach wczaso- 
wych i na młodzieżowych o- 
bozach letnich wygłoszone zo- 
staną przez lotników cywilnych 
i wojskowych liczne pogadanki, 
odczyty i prelekcje. Wyświet- 
lane będą także filmy o tema- 


tyce lotniczej oraz zorganizo- 


wane zostaną wycieczki.na lot- | 
niska, do ośrodków szkolenio- 


wych itp. W wielu miastach u- 
rządzane są również wystawy, 
ilustrujące dorobek naszego lot- 
nictwa w służbie pokoju i mas 
pracujących. 

Liga Lotnicza przygotowała 
specjalne fotogazetki, ulatki o- 
raz broszury i książki, które na- 
bywać będzie można w księ- 
garniach miejskich i wiejskich. 

W dniu Święta 
24 sierpnia, obchodzonym rok- 
rocznie dla upamiętnienia hi- 
storycznego dnia. w którym 
odrodzone lotnictwo polskie, po- 
wstałe na ziemi radzieckiej od- 
było swój pierwszy bojowy lot 
— odbędą się atrakcyjne poka- 


zy lotnicze z udziałem naszych | 
Imi. W około 25 


najlepszych młodych 
skoczków spadochronowych 
modelarzy. 


pilotów. 
i 


Tysiące przodującej młodzieży 
wstępują do ZMP 


(f) Przygotowania młodzieży 
do Zlotu Młodych Przodowni- 
ków budowniczych Polski 
Ludowej znacznie zbliżyły ją do 
Związku Młodzieży _ Polskiej. 
Szeregi ZMP zwiększają się o- 
becnie stale o nowych członków 
— wyróżniających się w pracy 
zawodowej i społecznej młodych 
robotników i chłopów. Duża li- 
czba nowowstępujących do ZMP 
— to delegaci na Zlot, którym 
wielkie, niezapomniane dni 
„święta młodzieży polskiej* u- 
możliwiły lepsze zapoznanie się 
z zadaniami i celami, o które 
walczy ZMP. Wraz ze wzrostem 
organizacji rośnie również licz- 
ba kół ZMP. Nowe koła powsta- 
ją przeważnie w gromadach 
wiejskich, f 

W woj. rzeszowskim od dni 
Zlotu do chwili obecnej szeregi 
organizacji zasiliło 2.148 mło- 
dych robotników i chłopów, w 
woj. olsztyńskim — 1.772, w woj. 
katowickim — 1.727, wrocław- 
skim — 1.726, w warszawskim 
— 1.587. Podobne meldunki o 
napływie nowych członków nad- 
chodzą również i z innych wo- 
jewództw. 

W Stoczni Gdańskiej nowi 
kandydaci do ZMP, to przeważ- 
nie delegaci narZłot. M1. in. chęć; 
walki wraz z zorganizowaną 
młodzieżą o lepszą przyszłość 
młodego pokoleńia, o socjalizm 
i pokój wyraził uczestnik Zlo- 
tu — Konstanty Bajon. Wyko- 
nuje on przeciętnie 200 procent 


normy, bierze czynny udział we ' 


współzawodnictwie pracy oraz 
w pracach społecznych, 

Deklaracje organizacyjne zło- 
Żyli ostatnio w Stoczni członko- 
wie znanej już dzisiaj w całym 
kraju brygady Maluka, która 
pierwsza w Polsce zainicjowała 
tzw. współzawodnictwo umow- 
ne. Są to: Stanisław Zakrzew- 
ski, Alojzy Pochuckj i Bogumi- 
ła Zieman. 

Na naradzie młodzieży, która 
odbyła się ostatnio w Stoczni 
Północnej w Gdańsku 


deklarował wybitny  przodow- 
nik pracy, uczestnik Zlotu 
Stanisław Ćwiklak, 
Długotrwałymi oklaskami 
przyjęli zebrani wystąpienie 
Ćwiklaka, który wezwał wszyst- 
kich nienależących jeszcze do 
ZMP delegatów na Zlot z Wy- 
brzeża do pójścia w jego ślady. 
Wśród młodych robotników 
Zakładów im. Strzelczyka w Ło- 
dzi, którzy złożyli ostatnio de- 
klaracje członkowskie ZMP, 
znajduje się uczestnik Zlotu, 
wykonujący 115 proc. normy — 
Dobski. 
„Jako członek ZMP—oświadczył 
on — będę jeszcze lepiej praco- 
wał, wyżej przekraczał moje za- 
dania i uczył swych kolegów 
jak należy przekraczać normy“. 
Podobnie wypowiadają się i 
inni młodzi chłopcy j dziewczę- 
ta, wstępujący w szeregi orga- 
nizacji. 


Krajowa narada 
terenowej służby rolnej 


(f) 16 bm. odbyła się w Ur- 
synowie pod Warszawą wielka 
krajowa narada terenowej służ. 
by rolnej. Nad sposobami i 
metodami pełnej realizacji do- 
niosłych zadań, jakie przed na- 
szym rolnictwem postawiła u- 
chwała Prezydium Rządu w 
sprawie jesiennej kampanii 


siewnej i orek przedzimowych, | 


obradowali pod  przewodnic- 
twem ministra Rolnictwa Dąb- 
Kocioła — kierownicy wydzia- 
łów rolnictwa i leśnictwa pre- 
zydiów wojewódzkich i powia- 
towych rad narodowych oraz 
starsi agronomowie Państwo- 
wych Ośrodków Maszynowych 
z całej Polski. 

W obradach uczestniczyli 
przedstawiciele KG PZPR 
NKW ZSG ZSCh, CZ BPÓM 107 
raz przedstawiciele zaintereso- 
wanych ministerstw, instytu- 
cji i organizacji masowych. 

Podstawę wielogodzinnej dy- 
skusji, w której głos zabierali 
m. in. kierownik Wydziału Rol_ 
nego KC PZPR — E. Pszczół- 
kowski oraz wiceministrowie Rol 
nictwa Kuhl i Czaja stanowił 
obszerny referat wiceministra 
Rolnictwa — Cz. Domagały. U- 


A ł 
czestnicy narady przeanalizowa- twa 
li ważne zadania, jakie ma do | szczególne korzyści 


epełnienia służba rolna rad na- 
rodowych i służba agronomicz- 
na POM-ów w nadchodzącej 
kampanii siewnej dla zapewnie_ 
nia wyższych co najmniej o 1 
kwintal z hektara plonów w 
roku przyszłym. Zebrani szcze- 
gółowo omówili najwłaściwsze 
metody zorganizowania kam- 
panii siewnej, zmobilizowania 
mas chłopskich do wzmożonej 
walki o dalszy wzrost produk- 
cji rolnej. Mocno akcentowano 
że staranne przeprowadzone 
na wysokim poziomie agrotech- 
nicznym siewy jesienne i orki 
przedzimowe będą miały decy- 
dujący wpływ na wykonanie 
zadań rolnictwa w czwartym 
roku planu 6-letniego. 

Dyskusję podsumował mini- 
ster Dąb-Kocioł. 

W nastroju entuzjazmu ucze- 
stnicy naradv ychwalili tekst 
listu do Prezydenta Bieruta, W 
liście tym zapewniają oni 
Pierwszego Obywatela Polski 
Ludowej, że z honorem wy- 
wiążą się ze stojących obecnie 
przed nimi odpowiedzialnych 
zadań. 


i 
1 


Aktywiści pokoju z Belgii i Francji 
przybyli do Warszawy 


(f) Na zaproszenie Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
przybyła 16 bm. do Warszawy 
10-osobowa wycieczka belgij- 
skich działaczy ruchu obrony 
pokoju na czele z. Isabellą 
Blum — członkinią Światowej 
Rady Pokoju, posłanką do Par- 
lamentu Belgijskiego z ramie- 
nia Socjalistycznej Partii Bel- 
gii. 

Goście w czasie pobytu w 
Polsce zwiedzą Wybrzeże, Śląsk. 
Kraków i Zakopane. 

W dniu tym przybyła rów- 
nież do Polski 14-osobowa gru- 


pa wybitnych aktywistów ruchu | 


obrońców pokoju — brzedsta- 
wicieli francuskiej klasy robot- 
niczej, świata nauki i sztuki — 
którzy w czasie swojego poby- 
tu w Polsce zapoznają się z kul_ 
turalnymi, społecznymi i gospo- 
darczymi osiągnięciami naszego 
kraju. 

Na lotnisku warszawskim 
serdeczne powitanie zgotowali 
przybyłym przedstawiciele Pol- 
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju i Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą. 


Depesza generała Czu Teh 
do marszałka Rokossowskiego 


Do 


Ministra Obrony Narodowej 


Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


'Towarzysza Rokossowskiego 
Serdacznie dzękuję Wam za Wasze pozdrowienia Z okazji 
25 rocznicy utworzenia Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczej. 
Pregnę, abyśmy razem osiągnęli dalsze sukcesy w dziele obrony 


pokoju. 


Głównodowodzący Chińskiej Armii 


Fekin, 8 sierpnia 1952 r. 


Ludowo-Wyzwoleńczej 
CZU TEH 


Lotnictwa | 


chęć |, Ę A 
wstąpienia w szeregi ZMP za- Szkolnym nie 


| 
| 


f 


| 


»jewództwo 


Trybuna Ludu 


WARSZAWĄ: — PONIEDZIAŁEK 18 SIERPNIA 1952 R. 


WYDANIE H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr. 


l września młodzież Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
rozpocznie nowy rok szkolny 


moż 


W 25 tys. ogólnokształcących szkołach podstawowych, średnich i szkołach dla pracujących 


rozpocznie naukę 3 miliony 600 tys. uczniów — Dalsza rozbudowa szkolnictwa zawodowego 


W dniu 1 września br. rozpoczyna się nowy rok szkolny | uczan'a i wychowania, o pogłę- 
1952-53 w szkołach ogólnokształcących i zawodowych. 
W związku z tym w dniu 16, wego — Pomorski zaznajomili dzieży, o pogłębienie pracy nad 


Oświaty konferencja prasowa, 


|bm. odbyła się w Ministerstwie | dziennikarzy 


z osiągnięciami 


szkolnictwa  ogólnokształcącego 


'na której minister Oświaty — | i zawodowego oraz jego zadania- 


Jarosiński i wiceprezes Central-| mi w nowym roku szkolnym. 


nego Urzędu Szkolenia Zawodo- 


Szkolnictwo ogólnoksziałcące 


Dzięki szczególnej opiece Par- | 


Państwo przeznacza znaczne 


tii i Rządu szkolnictwo ogółno-| kwoty na stypendia dla mło- 


kształcące wchodzi w nowy rok 
szkolny z wielzimi osiągnięcia- 
tys. ogólno- 
kształcących szkół podstawo- 
wych, średnich i szkołach dla 
pracujących rozpocznie naukę 
ponad 3.600 tys. uczniów. 


22.980 szkół podstawowych — | 


ponad 3 miliony uczniów 


Dzięki inwestycjom dokona- 
nym w Polsce Ludowej już w 


|roku szkolnym 1950/51 po raz 


pierwszy w naszym kraju zrea- 


lizowano zasadę powszechności 


nauczania, tj, objęto nauką 
wszystkie dzieci w wieku od 7 
do 14 lat. 
rozpocznie więc w Polsce 22.980 
szkół podstawowych, w któ- 


|rych uczyć się będzie 3.300 tys. 
| uczniów. 


Przed wojną po z 


górą 20 latach rządów ob- 


Nowy rok szkolny | 


szarniczo - kapitalistycznych po- | 


dzieci w wieku 

mogło kształcić 
się nawet w szkołach podstawo- 
wych. W Polsce Ludowej w 7 lat 
po wyzwoleniu władze szkolne 
mogą w oparciu o postanowienia 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej prowadzić już 
walkę nie o powszechność na- 
uczania a o powszechność peł- 
nego 7-klasowego wykształce- 
nia podstawowego. 


W zbliżającym się nowym ro. 
ku szkolnym 1952/53 istnieć 
będzie w Polsce 12.640 szkół 
realizujących program 7 klas, 
tj. 3-krotnie więcej niż przed 
wojną. Dzięki takiej rozbudo- 
wie sieci szkół podstawowych 
już 83,1 procent ogólnej liczby 
uczniów uczęszczać będzie w 
nowym roku szkolnym do szkół 
1-klasowych. W Polsce kapitali_ 
stycznej istniało aż 16.295 szkół 
o jednym tylko nauczycielu, W 
Polsce Ludowej dzięki wybudo- 
waniu nowych obiektów i 
zwiększeniu liczby klas i nau- 
czycieli liczba szkół najniżej 
zorganizowanych zmniejszy się 
w nowym roku szkolnym do 
4,525, 


nad milion 


Wspaniały rozwój szkolnic- 
podstawowego przynosi 
chłopom, 


bowiem setki tysięcy ich dzieci 
uzyskują możność ukończenia 
pelnej szkoły podstawowej, a 
tym samym możność dalszego 
kształcenia się w szkołach za- 
wodowych lub w średnich 
ogólnokształcących. 

W szkołach średnich ogólno- 
kształcących uczyć się będzie w 
nowym reku szkolnym 185 tys. 
uczniów. 


| dzieży, 
| szkolnym wyniosą około 36 mi- 
i lionów złotych. 


które w nowym roku 


Rozbudowa sieci szkół 
dla pracujących 


W nowym roku szkolnym na- , 
stąpi również dalsza rozbudowa | 


szkół dla 


pracujących, Które 
przyśpieszyć i 


mają w myśl 


| wskazań VII Plenum KC PZPR 


proces kulturalnego rozwoju 


| klasy robotniczej oraz przyczy- 


nić się do umocnienia spójni 
między miastem i wsią, mają 
służyć sprawie socjalistycznego 


| uprzemysłowienia kraju i umac- 


niać pozycje chłopów pracują- 
cych w walce z kułactwem. W 


roku szkolnym 1952/53 w szko- | 


łach podstawowych dla pracują- 
cych ma się uczyć 90 tysięcy 
osób, zaś w 110 liceach takiego 
samego typu — 22.800 osób, W 
42 szkołach korespondencyjnych 
stopnia licealnego — uczyć się 
będzie 20 tysięcy osób, zaś licz- 
ba kursów języka rosyjskiego 
wzrośnie do 7 tysięcy. 


Nauka o Konstytucji Polskiej , 


Rzeczypospolitej Ludowej 


W walce o nieustanne podno- 


į szenie poziomu dydaktycznego i 


wychowawczego uzupełnią się 
programy szkolne. W nowym 
roku szkolnym np. w klasach 
VII i XI wykładany będzie no- 
wy przedmiot — nauka o Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej. 


Poważną rolę w podniesieniu 
wyników nauczania odegiar. 
podniesienie poziomu . ideolo- 
gicznego nauczycieli. 103 tysią- 
ce nauczycieli pogłębiało swą 
wiedzę ideologiczną na drodze 
samokształcenia. Do  egzami- 
nów z tego szkolenia stanęło po- 
nad 42 tysiące nauczycieli. Nie- 
zwykle doniosłą rolę w walce o 
lepsze wyniki nauczania i wy- 
chowania odegrał również żywy 
udział młodzieży w podejmowa- 
n'u zobowiązań na cześć 60-ej 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta, Święta 1 
Maja i Zlotu Młodych Przodow- 
ników. 


Pod hasłami 
© podniesienie poziomu 


nauczania 


Nowy rok szkolny młodzież i 
nauczycielstwo rozpocznie w 
szkołach ogólnokształcących pod 
hasłem dalszej walki o podnie- 
sienie poziomu į wyników na- 


dalszej walki | 


|bienie wychowania patriotyczne- 
go i internacjonalistycznego mio_ 


| kształtowaniem naukowego 
| światopoglądu i moralności so- 
cjalistycznej uczniów. W pracy 
nad wykonaniem tych zadań 
szkolnictwo ogólnokształcące dą- 
żyć będzie do rozbudowy orga- 
nizacji młodzieżowych, zwłasz- 


cza harcerstwa w szkołach wiej- / 
skich, nieubłaganie i konsek- | 
wentnie walczyć z wszelkimi 
przejawami chuligaństwa i biki- 
niarstwa oraz próbami przeni- 
kania wroga, którego szkodni- 
czej działalności skuteczną za- 
| porę postawiono już w roku u- 
| biegłym. Upowszechniać też bę- 
dzie wspaniałe osiągnięcia czy- 
inu złotowego młodzieży. 


Szkolnictwo zawodowe 


Również szkolnictwo zawodo- 
we wchodzi w nowy rok szkol- 
ny 1952/53 z wielkimi osiągnię- 
ciami. W roku ub. zasadnicze 
szkoły zawodowe i technika do- 
starczyły gospodarce narodowej 
ok. 250 tys. wykwalifikowanych 
robotników i techników. W ro- 
| ku 1937 w okresie rządów bur- 
żuazyjno - obszarniczych szkoły 
zawodowe, kształcące kadry dla 
przemysłu i rzemiosła, ukończy- 
ło tylko 7.200 absolwentów. 

Rozbudowano także sieć szkół 
zawodowych dla pracujących. 
W technikach tego typu kształ- 
ciło się w r. ub. 26 tys. robot- 
ników, a w technikach dla wy- 
suniętych robotników — 3300 o- 
sób. 
korespondencyjnej podnosiło 
swe kwalifikacje 19 tys. pra- 


darki narodowej. 

Szkolnictwa zawodowe Polski 
Ludowej stworzyło szerokie mo- 
żliwości zdobycią 


licz- 
się 


roku ubiegłym znaczna 
ba dziewcząt kształciła 
'w szkołach zawodowych. 


|kało w okresie przedwojennym 
nieustannie bezrobocie. Obecnie 
wszyscy absolwenci szkół za- 
wodowych otrzymują  natych- 
miast dobrze płatne prace sto- 
sownie do swych kwalifikacji. 


Szkolenie fachowców 
w 240 specjalnościach 


W nowym roku szkolnym 
1952/53 przed szkolnictwem za- 
wodowym stanęły nowe poważ- 
ne zadania, wynikające z u- 
chwał VII Plenum KC PZPR. 
W nowym roku szkolnym zae 
wodowe szkoły i technika przyj- 
mą do klas pierwszych tysiące 
uczniów, których przygotowy- 
wać będą na wysokokwalifiko- 
wanych fachowców w 240 spe- 
cjalnościach. 
| W tym celu szkolnictwo 


za- 


gramy nauczania, wprowadziło 
jednolite statuty szkół oraz tzw. 


stalając zakres wiedzy i umie- 
jętnoścj wymaganych od absol- 
i wenta szkoły danej specjalno- 
ści. 

| W oparciu o rozbudowaną 
| szeroko sieć warsztatów szkol- 
| nych, które posiadają dziś nie- 
| mal wszystkie szkoły zawodo- 
| we, powiąże się jeszcze ściślej 
| teoretyczną naukę z praktycz- 
|nym szkoleniem zawodowym. 
|Nauka w warsztatach szkolnych 
oparta bowiem została na zasa- 


Ponadto w drodze nauki. 


cowników różnych gałęzi gospo- | 


kwalifikacji | 
zawodowych kobietom. Już w | 


Młodzież męską i żeńską nę-| 


wodowe opracowało nowe pro- | 


| „charakterystyki zawodowe“, u- | 


dach organizacji produkcji prze- 
mysłowej. : Młodzież ucząc się 
praktycznie zawodu realizować 
| bedzie plan produkcyjny, sta- 
| nowiący część narodowego pla- 
|nu gospodarczego. Wartość pro- 
| dukcji warsztatów szkolnych, 
| które wytwarzać będą m. in. 
| maszyny, urządzenia przemysło- 
| we, aparaty laboratoryjne, u- 
| rządzenia pomiarowe itp., wy- 
i niesie 140 min. zł, W szkołach 
i zawodowych, które ze względu 
ina swą specjalność nie mogą 


Zobowiązania spółdzielców 


| przygotowywać młodzieży prak- 
/tycznie do zawodu w warszta- 
jcie szkolnym, jak np. w odle- 
,wnietwie, hutnictwie itp., mło- 
| dzież odbywać będzie praktycz- 
ną ńŃaukę w zakładach pracy na 
| podstawie umów, zawieranych 
między szkołą a zakładem pra- 
cy. 


Szefostwo zakładów 
przemysłowych nad szkołami 
zawodowymi ! 


Więź między szkołą a prze- 
mysłem w pracy nad wychowa- 
niem wysokokwalifikowanych 


Członkowie spółdzielni Storzyce pow, Wrocław odpowiadając 
na apel spółdzielców z Rzeszowa, postanowili wykonać roczny 
plan odstaw zboża do dnia rozpoczęcia dożynek centralnych. Na 


zdjęciu: Spółdzielcy podejmują 


zobowiązania przedterminowej 


odstawy zboża dla Państwa. 


Foto CAF — Tymiński 


I października 


kadr pogłębiona będzie również 
przez objęcie szefostwa nad 
szkołami przez zakłady przemy- 
słowe. Zapewni to Ściślejszy niż 
dotychczas kontakt uczącej się 
młodzieży z zakładami produk- 
cyjnymi, z przodownikami pra- 
cy itp. 

Szkolnictwo zawodowe zacie- 
śni też więż ze wsią. 135 szkół 
kształcących kadry dia rolnict- 
wa otoczonych będzie w no- 
wym roku szkolnym specjalną 
opieką, a szefostwo nad nimi 
sprawować będą POM-y, Tech- 
niczna Obsługa Rolnictwa, 
PGR-y i inne instytucje pracu- 
jące dla rolnictwa. W walce o 
lepsze wyniki nauczania i wy- 
chowania duży wpływ będzie 
miało podniesienie poziomu fa- 
chowego nauczycielstwa. W cią- 
gu wakacji letnich przeszkolo- 
|no w szkolnictwie zawodowym 
| na różnego rodzaju kursach 
|3.370 nauczycieli. 1250 innych 


= lI losowanie 


obligacji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski 


(f) Zgodnie z uchwałą Rady 
Ministrów z dnia 18 czerwca 
1951 roku, w dniu 1 paździer- 
wika 1952 roku rozpocznie się 
lI losowanie obligacji Narodo- 
wej Pożyczki Rozwoju Sił Pol. 
ski, w którym wylosowanych zo- 
stanie 425 tys. obligacji na sumę 
62.135.000 zł. Połowa z tych o- 
bligacji będzie premiowana na 
łączną sumę 40.885.000 zł; dru- 
ga połowa — na łączną sumę 
21.250.000 zł — będzie wykupio- 
na według ich wartości imien- 


nej. 
%* 

Po spłaceniu rat Pożyczki, 
subskrybentom przydzielono 0o- 
bligacje w. wysokości dokona- 
nych przez nich wpłat. Część z 
tych obligacji nie została jesz- 
cze odebrana i znajduje się w 


nauczycieli odbyło praktyki 
produkcyjne w przodujących 
zakładach przemysłowych. 

W pracy dydaktycznej i pe- 
'dagogicznej szkolnictwo zawó- 
| dowe postawiło sobie za cel rów- 
| nież podniesienie poziomu i wyni 
ków pracy polityczno-wycho- 
wawczej w szkołach. Do wyko- 
nania tych zadań zmobilizują 
nauczycielstwo konferencje 
sierpniowe, które odbędą się w 
szkolnictwie zawodowym w 
dniach 25 i 26 oraz 27 i 28 sier- 
pnia br. 


Zniwa na ukończeniu — PGR-y, spółdzielnie produkcyjne 
i chłopi indywidualni przeprowadzają omłoty i podorywki 


(f) Z całego kraju napływa coraz więcej meldunków o za- 
kończeniu żniw w wielu gminach i powiatach. Sprzęt zboża 
dobiega również końca w województwach północno-zachod 
nich, pomimo, że żniwa rozpoczęto tam w terminie później- 


szym. 


Kończąc prace żniwne PGR-y, 
spółdzielnie produkcyjne i chło- 
pi indywidualni wzmagają tem- 
po wykonania podorywek i sie- 
wu poplonów. 


W wielu województwach, 
gdzie większość zbóż została już 
zwieziona, PGR-y, spółdzielnie 
produkcyjne į chłopi gospoda- 
rujący indywidualnie, wzmaga- 
ją tempo podorywek i siew po- 
plónów. W wykonaniu tych prac 
przodują w dalszym ciągu wo- 
łódzkie i poznań- 
skie. Województwa te przodują 
również w zasiewach poplonów. 


Dzięki pracy uświadamiają- 
cej prowadzonej przez służbę 
rolną rad narodowych oraz ak- 
tywistów ZSCh, poważnie 
wzmogło się tempo wykonania 
podorywek w woj. kieleckim i 
katowickim. Zbyt powoli wy- 
konanie tych prac przebiega w 
dalszym ciągu w woj. rzeszow- 
skim, lubelskim i krakowskim. 

Szybko dobiegają końca pra- 
ce żniwne w PGR w wojewódz- 
twach centralnych, które koń- 
cząc zwózkę zbóż, przystąpiły 
do intensywnych omłotów. W 
okręgach północno - zachodnich, 
gdzie sprzęt zboża rozpoczęto w 
terminie późniejszym, PGR-y 
kończą koszenie pszenicy i 
owsa i przystępują do zwózki. W 
akcji Żżniwnej przodują Pań- 
stwowe Gospodarstwa Rolne w 
woj. warszawskim i łódzkim, 
które zwiozły dotychczas naj- 
więcej zb a wiele gosno- 
darstw i zespołów PGR w tych 


Zbyt powoli przebiega zwóz- 
ka zbóż w PGR-ach w woj. 
gdańskim, szczecińskim, a W 
szczególności w okręgu Słupsk, 
gdzie w wielu gospodarstwach 
nie wykorzystane są w pełni 
środki transportowe, 


Jak wykazują przeprowadza- 
ne omłoty, wiele gospodarstw, a 
nawet całe okręgi PGR dzięki 


cjonalnemu  nawożeniu J 
uzyskały w bież. roku duże 
zbiory. M. in. wysokie urodzaje 
uzyskał PGR  Jakubiszyn W 
woj. krakowskim. Z 70 hekta- 
rów pszenicy zebrano tu prze- 
ciętnie po 35 kwintali z hektara. 
W zespcle PGR Tralewo na 
Żuławach zbiory pszenicy ozi- 
mej dochodzą do 40 kwintali z 
hektara. 


Korzystając z maszyn Pań- 
stwowych i Gminnych  Ośrod- 
ków Maszynowych szybko koń- 
czą prace żniwne 
produkcyjne i gospodarze indy- 
widualni. Np. w woj. lubelskim, 


o zakończeniu żniw zameldo- 
wały ostatnio spółdzielnie pro- 
dukcyjne z powiatów: lubartow- 
skiego, puławskiego, radzyń- 
skiego į łukowskiego, Również 
w woj. rzeszowskim w akcji 
żniwnej przodują  spółdziclnie 
produkcyjne, W pracach żniw- 
nych nie pozostają w tyle ró- 
wnież gospodarze indywidualni 
tegoż województwa. Zakończyli 
oni całkowicie zbiór żyta i po- 
nad 90 proc. pozostałych zbóż 
kłosowych. O zakończeniu żniw 


województwach zakończyło źni- | donoszą również meldunki z wo- 


wa całkowicie, 


jewództw północnych, w których ! 


starannej uprawie i bardziej ra- | 
gleby | 


spółdzielnie į 


żniwa rozpoczęto znacznie póź- 
niej, M. in. w woj. gdańskim 
sprzęt zboża zakończyły spół- 
dzielnie produkcyjne w Gnoje- 
wie, Złotowie, Kątach j inne. 
Spółdzielnie te wzmagają obec- 
nie tempo podorywek j omło- 
| tów. 
* 


(Kor. wł). Wszystkie powiai.v 
iw woj. warszawskim zameldo- 
| wały już o całkowitym ukończe- 
| niu sprzętu zbóż. Na ukończeniu 


j 
| 


| (© W dniu 14 bm. państwowe 
gospodarstwa rolne woj. war- 
szawskiego jako pierwsze wśród 
| PGR-ów w całym kraju dostar- 
Czyły PZZ-om kilkaset ton ży- 
jta konsumcyjnego. Było to mo- 
|żliwe dzięki wydajnej pracy ro- 
botników rolnych, którzy koń- 
cząc szybko żniwa, przeprowa- 
|dzają omłoty zbóż, aby przed 
|terminem dostarczyć chleb dla 
miast, a spółdzielniom produk- 
|cyjnym i gospodarzom indywi- 
| dualnym wysokowartościowy 
materiał siewny. 


wyjechało do 


| Œ W celu przyjścia z pomo- 
|cą PGR-om w sprzęcie zbóż == 
związki zawodowe organizują 
IV turnus 7-dniowych ochotni- 
czych brygad żniwnych. 

W dniu 16 bm blisko 2 tys. 
związkowców warszawskich wy- 
jechało do PGR województwa 
koszalińskiego i olsztyńskiego, 
by pomóc w żniwach, zwłaszcza 
przy zwózce i omłotach. 

Dalsze grupy żniwne tego tur_ 
hnusu odjadą w pierwszych 


PGR-y województwa warszawskiego 
dostarczają zboże dla Państwa 


| Około 2 tys. związkowców warszawskich 


jest również zwózka. Do dnia 16 
bm. zwieziono ogółem ponad 90 
proc. wszystkich zbóż. 


Sprawnie przebiega dokony- 
wanie podorywek w powiatach 
Maków, Ostrów Maz. i Wołomin, 
gd”i.e wykonano już od 90—95 
proc. zaplanowanych  podory- 
jwek. Najwięcej poplonów zasia- 
no w powiatach Garwolin, Gro- 
dzisk Maz., Wołomin, Otwock i 
Ostrów Maz. 

(c) 


Dzień 14 sierpnia w państwo- 
wych gospodarstwach rolnych 
woj. warszawskiego był dniem 
| radości į dumy z godnie wypeł- 
nionego obowiązku wobec Pań- 
stwa. Dziesiątki "traktorów z 
| przyczepami, samochodów przy- 
|strojonych zielenią, biało-czer- 
(wonymi i czerwonymi  sztur- 
mówkami oraz transparentami 
| wyruszyły z zespołów PGR, by 
dostarczyć pierwsze zboże dla 
Państwa. 


pracy w PGR 


dniach następnego tygodnia. 
[Dla wyjeżdżających  dyrekcje 
|PGR przygotowały odpowied- 
nie kwatery i stołówki. Za wy- 
konane prace członkowie bry- 
' gad otrzymują wynagrodzenie 
według obowiązującego układu 
zbiorowego, 


Zgłoszenia chętnych na wy- 
jazd przyjmują miejscowe ra- 
dy zakładowe lub bezpośrednio 
Warszawska Rada Zwiazków 
Zawodowych, 


depozytach NBP j PKO. 

1 kwietnia 1952 roku odbyło 
się I losowanie obligacji NPRSP. 
Z wylosowanych do premiowa- 


nia i wykupu obligacji, na łącz 
ną sumę ponad 62.000.000 zł, 
subskrybenci podjęli dotychczas 
tylko ponad 30.000.000 zł. 


II losowaniem obligacji Naro- 
dowej Pożyczki Rozwoju Sił Pol- 
ski, Powszechna Kasa Oszczęd- 
ności przypomina subskryben- 
tom, aby we własnym interesie 


zamienili na obligacje zaświad- 
czenia o wpłatach na rzecz Na- 
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski — wydane przez zakłady 
pracy — i wzywa do podjęcia 
ewentualnych wygranych z I 
losowania. 

Obligacje ł 
odbierać we wszystkich Oddzia= 
łach Powszechnej Kasy Oszczęd- 
ności i Narodowego Banku Pol- 
skiego. 

Tabele wygranych znajdują 
się we wszystkich placówkach 
PKO i NBP, które również u- 


dzielają wszelkich informacji. 


Elektrownie przemysłu węglowego 
zwiększają moc dyspozycyjną 
swoich zakładów 


(f) Realizując wytyczne VII 
Pleaum KC PZPR w zakresie 
większego wykorzystania zdol- 
ności produkcyjnej zakładów 
pracy, załogi elektrowni prze- 
mysłu węglowego meldują o po- 
ważnych sukcesach, uzyskanych 
we współzawodnictwie ogólno- 
krajowym, podjętym na apel 
elektrowni „Jerzy“ przy kop. 
„Wieczorek“. 


Pierwszy, lipcowy etap reali- 
zacji zobowiązań ujawnił znacz- 
ne możliwości zwiększenia wy- 
dajności elektrowni przez peł- 
niejsze wykorzystanie posiada- 
nych urządzeń. Podniósł się 
cgólny poziom pracy poszczegól- 
nych oddziałów produkcyjnych, 
jak t racjonalnej gospodarki 
wyprodukowaną już energią. 


Dzięki właściwemu dyspono- 
waniu mocą nie tylko zrealizo- 
wała, ale znacznie przekroczyła 
swoje zobowiązanie załoga elek- 
trown: przy kop. „Mysłowice“. 
W stosunku do czerwca br. moc 
dyspozycyjną zakładu zwiększo- 
no o 1 megawat. Również zało- 
ga kotłowni znacznie podniosła 
poziom pracy, stosując najbar- 


9 placówek przygotowawczych 
na wyższe uczelnie uruchomiono 
w br. na terenie całego kraju 


(f) W najbliższych dniach roz- 
pocznie się nowy rok szkolny 
na 2-letnich Studiach Przygo- 
towawczych do uczelni wyż- 
szych. 

W roku bieżącym ZMP w po- 
rozumieniu z poszczególnymi 
zakładami pracy lub gminnymi 
radami narodowymi wytypował 
na studia przygotowawcze 2.500 
kandydatów. + Naukę rozpoczną 
młodzi przodownicy pracy z 
hut, kopalń, fabryk, z warszaw- 
skiego zagłębia budowlanego o- 
raz ze spółdzielni produkcyj- 
nych, wsi į PGR-ów. 

Wśród wielu innych warszaw- 
ska organizacja ZMP na Uni- 
wersyteckię Studia  Przygoto- 
wawcze wytypowała przodowni_ 
cę pracy z Warszawskich Za- 
kładów Przemysłu Odzieżowego 


dziej ekonomiczne sposoby opa= 
lania kotłów. 

W 100 procent wykonała swo- 
je zobowiązanie załogh jednej 
z większych na Sląsku elektrow- 
ni przemysłowych — przy kop. 
„Polska“. Z dniem 23 lipca br. 


sową produkcję o 0,5 megawa- 


podjętego zadania ambitny ze- 
spół remontowy Alfonsa Pie- 
chaczka, oddając do ruchu wy- 
remontowany kocioł na 10 dni 
przed terminem. Załoga elek- 
trowni zrealizowała z nadwyżką 
iipcowy etap długookresowego 
zobowiązania na odcinku oszczę- 
dności 
zadeklarowanych w zobowiąza- 


lipcu br. 335 ton węgla. 
Przekroczyła również swoje 

zobowiązanie załoga elektrowni 

„Mikołaj“ przy kopalni „Walen- 


zobowłązaniu 
dodatkowej mocy w stosunku 
do szczytu uzyskiwanego w po- 
przednich miesiącach  podnie- 


Nr 2 — Teresę Bartnik. Bart- 
nik, córka małorolnego chłopa 
z powiatu wągrowskiego w woj. 


siono w lipcu br. do 1.300 kilo- 
watów, à 


warszawskin to przodownica 1. 
aktywistka, która swoją dotych- 
czasową pracą zawodową i dzia- 
łalnością 
ile zapału i checi 
pracy kryje w sobie młodzież 
wiejska, Razem z innymi nau- 
kę rozpocznie również młody 
przodownik z FSO na Żeraniu, 
syn robotnika warszawskiego 
— Zygmunt Gałczyński. 1 

Pierwsze dwa tygodnie nauki. 
na USP stanowi tzw. kurs se- 


lekcyjny. Na kursie tym zosta- 


ną wytypowani do nauki na 
Studiach Przygotowawczych 
najzdolniejsj i najlepiej przy- 
gotowani słuchacze, 

_W bież. rozu na terenie całe- 
go kraju uruchomionych zosta- 
nie 9 placówek  przygotowaw- 


czych na wyższe uczelnie Za 


wyjątkiem placówki warszaw- 
skiej, wszystkie pozostałe dys= 
ponują własnymi internatami, 


W związku ze zbliżającym się 


wygrane można 


zakład ten podmiósł dotychcza= 


ta. Zwycięsko wywiązał się z 


węgla. Zamiast 300 ton - 


niu, palacze kotłowni i obsługa _ 
turbozespołów zaoszczędziła wa" 


ty - Wawel". Zadeklarowane w 
1000 kilowatów ` 


społeczną wykazała, | 
do nauki i o 
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munistycznej Partii Tunisu 
naczelny dziennika , 
„Avenir de la Tunisie“ Mauri- 


dów włókienniczych 


OTRZYMAŁY 


Strajk 35 tysięcy marynarzy 
japońskich 


(h NOWY JORK (PAP). Od; (Ð MOSKWA (PAP), Jak a~ KOZ 


piątku strajkuje w portach ja- 
pońskich 35 tys. marynarzy 
walczących o poprawę warun- 
ków bytu. Strajk ma potrwać 
5 dni. Według wiadomości z To- 
kio, w pierwszym dniu strajku 
w 40 portach stało bezczynnie 
250 statków. Również w ub. ty- 
godniu członkowie związku za- 
wodowego marynarzy  japoń- 
skich strajkowali 4 dąi. unieru- 
chamiając na ten czas 400 stat- 
ków. 

15 sierpnia wybuchł  24-go- 
dzinny strajk robotników fa- 
bryki przemysłu wojennego w 
Oppama, która wykonuje zamó- 
wienia amerykańskie. 


G60-lecie Wł 


inosi z Tokio agencja TASS, 15 
'bm. odbyło się w Japonii około 
40 wieców antywojennych po- 
święconych 7 rocznicy kapitula- 


cji oraz 125 wieców zorganizo- i 


| wanych przez ludność koreańską 
z okazji 7 rocznicy wyzwolenia 
Korei. 

Jednocześnie wzmaga się w 
Japonii terror policyjny. Trwa- 
ją wciąż aresztowania uczestni-, 
ków tegorocznej demonstracji | 
l-majowej w Tokio. Aresztowa- 
no już ogółem z tego powodu. 
1.195 osób. Przeciwko 245 aresz- 
towanym wszczęto postępowa- 
'nie sądowe. 


' poprzednio 


oskiej Partii 


Socjalistycznej 


(f) RZYM (PAP). Włoska Par- 
ta Socjalistyczna, której sekre- 
tarzem jest Pietro Nenni, ob- 
chodziła 15 bm. 60-lecie swego 
powstania w Genui. Organ Par- 
tii Socjalistycznej „Avanti“ o- 
raz inne dzienniki demokratycz- 
ne opublikowały w związku z 


Przybycie do 


wychodztwa polskiego we Francji 


tym liczne artykuły i zdjęcia. Z 
inicjatywy KC Partii Socjali- 
stycznej rocznica ta będzie uro- 
czyście obchodzona we wrześniu. 
Odbędą się z tej okazji wiece 
i manifestacje ludowe w Genuii 
innych miastach. 


Hawru dzieci 


po wakacjach w kraju 


( PARYŻ (PAP) Do portu 
w Hawrze zawinął M/S „Bato- 
ry” przywożąc blisko tysiąc 
dzieci pracującego wychodztwa 
polskiego we Francji. które spę- 
dziły wakacje w Polsce. 

Doskonale wyglądające dzieci 
opowiadały z entuzjazmem o 
wakacjach spędzonych w Pol- 
sce Ludowej. Bohaterką dnia 
była Krysia Średniawa z Bouli- 
gny (Meuse). która opowiedzia- 
ła. jak podczas pobytu w kraju 
ztożyła w imieniu wszystkich 
dzieci podziękowańie Rządowi 
Polskiemu za troskliwą opiekę. 


p 


Dzieci przywiozły liczne pamiąt- 
ki z kraju, Pokazvwałv one z 
dumą odznaki ze Zlotu Młodych 
Przodowników — budowniczych 
Polski Ludowej. 

Dziennik .Humanite' zamie- 
ścił ilustrowany reportaż swego 
specjalnego wysłannika z Haw- 
ru. Dziennik nazywa powracają- 


ce z Polski dzieci „młodymi 
ambasadorami", dzięki którym 
— jak pisze — umocniła się 


jeszcze bardziej przyjażń mię- 
dzy narodami francuskim i pol- 
skim. Obszerny reportaż z powi- 
jtania „Batorego“ zamieściła 
' również agencja UFI. 


Przyznanie nagród pokoju 


w Brazylii 


TRYBUNA LUDU 


ZSRR domaga 'się zakończenia prac nad 


patrzeniem traktatu pokojowego z Austrią 


Wymiana not między rządem ZSRR a rządami USA, Anglii i Francji 


(a) MOSKWA (PAP). — A-;striackiego; projekt ten nie za- | 


gencja TASS komunikuje: 


'wiera również uzgodnionych 


Dnia 13 marca ministerstwo | poprzednio przez przedstawicieli 


spraw zagranicznych ZSRR o- 


trzymało od rządów USA, Wiel- 
kiej Brytanii i Francji noty 


w sprawie traktatu z Austrią, | 
wymienione rządy , 


w których 
zaproponowały rozpatrzenie 
przygotowanego przez nie no- 
wego projektu tzw. „ograniczo- 
nego traktatu“ dla Austrii. 
Projekt tzw. „ograniczonego 
traktatu“ dla Austrii nie był 
rozpatrzony przez 
przedstawicieli rządów ZSRR, 
USA, Wielkiej Brytanii 1 Fran- 
cii i nie zawiera 
ważnych postanowień 


niezwykle ` 

związa- | 
nych z odbudową niezawisłego : 
i demokratycznego państwa au- į 


wymienionych wyżej czterech 
mocarstw innych ważnych arty- 
kułów projektu traktatu poko- 
jowego z Austrią. 


14 sierpnia minister- 
stwo spraw zagranicznych 
ZSRR _przesłaąło ambasadom 
USA, Wielkiej Brytanii i Fran- 
cji w Moskwie noty z odpowie- 
dzią rządu radzieckiego na 
wspomniane wyżej noty rzą- 
dów USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji. 


Dnia 


Niżej podajemy tekst noty 
rządu radzieckiego z 14 sier- 
pnia 1952 r. skierowanej do rzą- 
du USA. 


Nota rządu ZSRR 


„Ministerstwo spraw 
nicznych ZSRR. potwierdzając 
odbiór noty rządu USA z 13 
marca br. w sprawie tzw. .„o- 
graniczonego traktatu“ dla Au- 
strii oraz noty w tej sprawie z 
9 maja. uważa za konieczne o- 
świadczyć co następuje: 

Jak wiadomo, w deklaracji 


'o Austrii, przyjętej w paździer- 


niku 1943 r. na moskiewskiej 
konferencji ministrów spraw za- 
granicznych ZSRR. USA i 
Wielkiej Brytanii. do której 
przyłączyła się również Francja, 
rządy wymienionych krajów 
oswiadczyłty. że „pragną wi- 
dzieć Austrię odbudowaną, wol- 
ną i niezawisłą*. Następnie na 
konferencji poczdamskiej w ro- 
ku 1945 sprecyzowane zostały 
zasady wspólnej polityki ZSRR, 
USA i Wielkiej Brytanii w sto- 
sunku do Austrii; zasady te u- 
znane zostały później również 
przez Francję, która przyłączyła 
się do uchwał konferencji pocz- 


damskiej. 
Zgodnie ze wspomnianymi 
uchwałami ezterech mocarstw, 


powzięto w grudniu 1946 roku 
na konferencji ministrów spraw 
zagranicznych ZSRR, 


wie opracowania projektu trak- 


(M NOWY JORK (PAP)Pra- 'sztychy poświęcone obronie po- tatu pokojowego z Austrią, a 


sa donosi, że w Rio de Janeiro 
przyznane zostały krajowe na- 
grody pokoju, 
przez III Brazylijski 
Obrońców Pokoju. 
Nagrodę im. 
przyznano 
rady miejskiej w Porto Allegre 


im. 
prof. 


koju i kultury, nagrodę 
Erenburga  przysądzono 


'noldowi Marches, a nagroda im, 


Alfonso Linse j G.Satrchis, osa- 


na paryskiej konferencji mini- 
strów spraw zagranicznych 


ufundowane wydziału lekarskiego uniwetsy-| czterech mocarstw w czerwcu 
Kongres. tetu w stanie Pernambuco, Ar- 1949 r, uzgodniono ważne po- 


stanowienia, zarówno w spra- 


Joliot - Curie P. Robesona — aktywnym dzia- | wach politycznych jak i ekono- 
przewodniczącemu | łaczom ruchu w obronie pokoju | micznych dotyczących Austrii. 


Na podstawie wspomnianych 


prof. Armando Temperani Pe- dzonym w więzieniu za udział | uchwał przedstawiciele ZSRR, 


reira za wybitne zasługi 


w jw walce przeciwko wojnie; pre-| USA, Wielkiej Brytanii i Fran- 


dziele obrony pokoju. Nagrodę mię im, Pablo Nerudy — poet- cji uzgodnili projekt traktatu 
im. Picasso otrzymał klub gra- ce L, Ripoll za poemat poświę- | pokojowego z Austrią z wyją- 


werów w Porto Allegre za 


i cony sprawie obrony pokoju. 


W 5 rocznicę zakończenia budowy 


gazociągu Saratów-Moskwa 


(Ð) MOSKWA (PAP) ` Przed 
5 laty, 16 sierpnia 1947 r. zakoń- 
czonc budowę największego w 
Związku Radzieckim gazociągu 
Saratów — Moskwa. Gazociąg 
ten przechodzi przez teren 5 
obwodów od brzegu Wołgi do 
Moskwy, 

Budowa gazociągu rozpoczęta 
została z inicjatywy Stalina, w 
okresie Wielkiej Wojny Narodo- 
wej. Bazą surowcową tego gazo- 
ciągu są niezwykle bogate zło- 
ża gazu ziemnego odkryte przez 
geologów w obwodzie saratow- 
skim. Mimo trudności okresu 
wojennego budowa prowadzona 
była w szybkim tempie, Odda- 
nie do użytku tego gazociągu 


= 


umożliwiło realizację zakrojo- 
nych na szeroką skalę planów 
gazyfikacji Moskwy. W ciągu 
ubiegłych 5 lat Moskwa otrzy- 
mala setki milionów metrów 
sześciennych tego wysokokalo- 
ryjnego paliwa. Gaz doprowa- 
|dzony został do 350.000 miesz- | 
kań moskiewskich. Z gazu sa- 
ratowskiego korzystają również 
zakłady przemysłowe. 

W ciągu ubiegłych lat w 
Związku Radzieckim osiągnięto | 
poważne sukcesy w 
przemysłu gazowego. 


są poszukiwania nowych zaso- 
bów gazu ziemnego. 


Bestialskie postępowanie 
laszystów greckich wobec Glezosa 
(() MOSKWA (PAP). Agencja powołani w charakterze bieg- ki szwedzkiej z przygotowania- 


TASS donosi z Aten, że 


tkiem pewnych artykułów. 
Rząd radziecki niejednokrotnie 
proponował  przedyskutowanie 
nieuzgodnionych artykułów pro- 
jektu traktatu pokojowego z 
Austrią; jednocześnie rząd ra- 
dziecki proponował przeprowa- 
dzenie we wszystkich strefach 
Austrii czterostronnej kontroli 
wykonania przez rząd austria- 
cki uchwał czterech mocarstw 
o demilitaryzacji i denazyfika- 
cji Austrii, Rząd radziecki wy- 
chodził przy tym z założenia, 
co jest samo przez się zrozu- 


USA. | 
Wielkiej Brytanii i Francji w | 
| Nowym Jorku uchwałę w spra- 


zagra- | miałe, że wywiązanie się przez 


rząd austriacki z zobowiązań 
nałożonych na niego uchwałami 
czterech mocarstw w sprawie 
demilitaryzacji i denazyfikacji 
Austrii, odpowiadałoby zadaniu 
odbudowy niezawisłej i demo- 
kratycznej Austrii oraz dałoby 
sąsiadującym z Austrią pań- 
stwom pewność, że Austria nie 
zostanie ponownie wykorzysta- 
na przez jakiekołwiek mocar- 
stwo lub grupę mocarstw w 
agresywnych celach. 
| Jednocześnie rząd radziecki 
pach zwrącał uwagę 
na to, że w obecnej sytuacji nie 
| wolno ignorować przy rozpatry- 
AETH traktatu z Austrią spra- 
| wy nieprzestrzegania zawartych 
| między ZSRR, USA, Wielką 
Brytanią i Francją porozumień 
miedzynarodowych i wskazywał 
przy tym na nieprzestrzeganie 
postanowień traktatu pokojowe- 
go z Włochami w sprawie Trie- 
| stu. W takim stanie rzeczy, gdy 
w ciagu szeregu lat nie wyko- 
nuje się zobowiązań międzyna- 
rodowych, przyjętych przez 
rządy trzech mocarstw w spra- 
wie Triestu, nie można mieć 
żadnej gwarancji. że taki sam 
los nie spotka również traktatu 
|z Austrią, 

Rządy USA. W. Brytanii i 
Francji systematycznie odrzu- 
cały wspomniane wyżej propo- 
zycje rządu radzieckiego zmie- 
rzające do ostatecznego opraco- 
wania traktatu z” Austrią. Tak 
więc, odpowiedzialność za sy- 
tuację, jaka się wytworzyła w 
związku z przygotowaniem pro- 
jektu traktatu austriackiego, 
ponoszą w pełni rządy USA, 
W. Brytanii i Francji, 

Obecnie rząd USA, jak rów- 
nież rządy W.Brytanii i Francji, 
uchylając się od zawarcia z Au- 
strią traktatu pokojowego na 
SE zasad uzgodnionych 
| poprzednio między rządami 
czterech mocarstw, proponują 
i rozpatrzenie przygotowanego 
przez nie nowego projektu tzw. 
' „ograniczonego traktatu“ dla 
Austrii, którego nie rozpatrywa- 
ili poprzednio przedstawiciele 
|czterech mocarstw i który nie 
| jest zgodny z układem pocz- 
damskim. Usiłują one tym sa- 
mym zastąpić traktat pokojowy 
z Austrią, mający na celu za- 


pewnienie wykonania wymie- 
nionych wyżej gorozumień mię- 
dzynarodowych oraz odbudowę 
niezawisłej i demokratycznej 
Austrii, tzw. „ograniczonym 
traktatem“ dla Austrii, mimo że 
ten „ograniczony traktat* nie 
przewiduje żadnych postano- 
wień, które mogłyby się przy- 
czynić do odbudowy rzeczywi- 
ście niezawisłego i demokra- 
tycznego państwa austriackiego. 

Proponowany projekt „ogra- 
niczonego traktatu“ dla Austrii 
nie zapewnia narodowi austriac- 
kiemu demokratycznych praw i 
swobód. Tak np. traktat ten nie 
przewiduje prawa narodu au- 
striąckiego do nieskrępowanego 
wyboru swego rządu na podsta- 
wie powszechnego i równego 
prawa wyborczego w tajnym 
głosowaniu, podczas gdy prawo 


takie w całej pełni gwarantuje | 


projekt traktatu pokojowego z 
Austrią, jak to wynika z uzgo- 
dnionego między rządami ZSRR, 
USA, W.Brytanii i Francji ar- 
tykułu 8 projektu, który głosi: 
„Austria mieć będzie demokra- 
tyczny rząd wybierany w taj- 
nym głosowaniu na podstawie 
zagwarantowanego wszystkim 
obywatelom powszechnego i 
równego prawa wyborczego; 
wszyscy obywatele mieć będą 
również zagwarantowane prawo 
wyboru na stanowiska państwo- 
we bez różnicy rasy, płci, języ- 
ka, religii lub przekonań poli- 
tycznych“, 

Proponowany przez rząd USA, 
a także przez rządy W.Brytanii 
i Francji, projekt „ograniczone- 
|go traktatu“ dla Austrii nie 
przewiduje również takich za- 


(rządzeń, które zapewniałyby 
partiom i organizacjom demo- 
| kratycznym nieskrępowaną 


działalność oraz nie zezwalały 
na istnienie w Austrii organi- 
zacji, wrogich demokracji i 
sprawie pokoju. Wspomniany 
| wyżej projekt traktatu pokojo- 
|weęgo z Austrią zawiera nato- 
miast odpowiednie postanowie- 
nia, Tak np. artykuł 7 projektu 
traktatu pokojowego z Austrią 
wymaga podjęcia wszelkich kro- 
ków niezbędnych dla zapewnie- 
nia „wszystkim osobom, podle- 
gającym jurysdykcji austriac- 
kiej, bez różnicy rasy, płci, języ- 
ka lub religii, możności korzysta- 
nia z praw człowieka i podsta- 
wowych wolności, włączając w 
to wolność słowa, prasy i wy- 
dawnictw, kultu religijnego, 
przekonań politycznych i zebrań 
publicznych". 

Artykuł 9 wspomnianego pro- 
jektu traktatu nakłada na rząd 


austriacki obowiązek zakończe- | 


nia akcji „mającej na celu zni- 
szczenie> na terytorium Austrii 
partii narodowo - socjalistycz- 
nej, jej oddziałów i podlegają- 
cych jej kontroli organizacji. 
„włączając w to organizacje po- 
|lityczne, militarne i paramili- 
| tarne'. 

| „Austria — stwierdza dalej 
ten artykuł — winna również 
| kontynuować wysiłki w celu 
| wykarczowania z politycznego, 
gospodarczego i kulturalnego ży- 
jcia Austrii wszelkich śladów 
l hitleryzmu; winna ona zapew- 


nić, by wspomniane wyżej or- 
ganizacje nie zostały wskrzeszo- 
ne.w jakiejkolwiek bądź formie 
oraz zapobiec uprawianiu w Au- 
strij jakiejkolwiek  hitlerow- 
| skiej 1 militarystycznej działal- 
ności lub propagandy“. Nale- 
ży także podkreślić, że projekt 
„ograniczonego traktatu“ dla 
Austrii pomija również milcze- 
niem tak ważne zagadnienie, jak 
prawo Austrii do posiadania 
własnych narodowych sił zbroj- 
lnych, niezbędnych do “obrony 
kraju, podczas gdy projekt tra- 
ktatu pokojowego z Austrią za- 
wiera uzgodnione między rzą- 
dami czterech mocarstw posta- 
nowienia przyznające Austrii 
| prawo do narodowych sił zbroj- 
| nych. 


| Tak więc, proponowany przez 


rządy USA, W. Brytanii i Fran- 
cji tzw. „ograniczony traktat“ 
dla Austrii w najmniejszym 
stopniu nie odpowiada tym za- 


daniom odbudowy wolnej, nie- | 


zawisłej i demokratycznej Au- 
| strii, które proklamowane 70- 
stały we wzmiankowanej dekla- 
racji czterech mocarstw o Au- 
strii i które znalazły wyraz w 
uchwałach poczdamskich. jak 
również w innych porózumie- 


wie Austrii. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że niewykonanie 
wspomnianych wyżej  porozu- 
mień międzynarodowych w po- 
ważnym stopniu szkodzi spra- 
wie odbudowy wolnej, niezawi- 
słej i demokratycznej Austrii. 


bowiązań międzynarodowych w 
sprawie Austrii oraz potwier- 
dzając treść swej noty z 18 
stycznia, dotyczącej dalszego 
rozpatrzenia traktatu z Austrią, 
wyraża gotowość zakończenia 
prac nad przygotowaniem tego 
traktatu. . 


Jednocześnie rząd radziecki 
uważa za konieczne wyjaśnić 
uprzednio, czy rząd USA, jak 


również rządy W. Brytanii i 
Francji, gotów jest wycofać 


„ograniczonego traktatu“ dla 
Austrii, który, jak wynika z po- 
wyższego, nie może przyczynić 
się do odbudowy rzeczywiście 
niezawisłego i demokratycznego 
państwa austriackiego i nie od- 


jącym między czterema mocar- 
stwami. 


W chwili obecnej rząd ra- 
|dziecki tym bardziej uważa za 
Kon uzyskać od rządu 
USA zgodę na wycofanie propo- 
zycji w sprawie tzw. „ograni- 
|czonego traktatu* i potwier- 
dzenie przezeń gotowości zakoń- 
czenia prac nad rozpatrzeniem 
traktatu pokojowego z Austrią, 
że, jak wynika ze znanego me- 
morandum austriackiego z 
lipca br., rząd austriacki odma- 
wia uznania przygotowanego 
|Już w zasadzie traktatu pokojo- 
wego z Austrią, na co rząd ra- 
| dziecki nie może się zgodzić. 

Noty analogicznej treści wy- 
|stosowane zostały również do 
|rządów Wielkiej Brytanii i Fran- 
cji". 


Program przedwyborczy KP Szwecii 


(Ð SZTOKHOLM 


Wielkie manewry lotnictwa i 


mi odbyć się 21 września wy- floty szwedzkiej, które mają od- 


gu 


z interesami wielkiego kapita- 
jego partii — szereg kro- 


łui 
ków w celu związania polity- 


c sąd łych lekarze stwierdzili, że dal- mi wojennymi bloku atlantyc- 
instancji w Pireusie szy pobyt Glezosa w więzieniu kiego. Rząd szwedzki aktywnie 


odrzucił prosbę Manolisa Glezo- ostatecznie podważy jego zdro- popiera „zimną wojnę“ i ucze- 


sa O wypuszczenie go z więzie- 
nia z powodu złego stanu zdro- | 
wia. 

W czasie posiedzenia 


Terror i bezpraw 


irancuskich 


() PARYŻ. (PAP). Doniesie- 
nia prasy świadczą o wzmoże- 
niu represji francuskich władz 
kolonialnych w Tunisie przeci- 
wko miejscowej ludności i przy- 
wódcom organizacji demokraty- 
cznych. 

Dziennik .Humanite" 
że aresztowany sekretarz Ko- | 
i 


sądu, 


redaktor 


ce Nizard został przeniesiony 13 
sierpnia do obozu koncentracyj- 
nego w pobliżu Ferryville. Poz- 
bawiło go to możności utrzymy- 
wania kontaktu ze swymi ad- 


wokatami. Bezprawny charak- ' 


7 . 

W kilku 
WYSOKOŚCIOWIEC NA PLACU 
SMOLEŃSKIM W MOSKWIE — 

ODDANY DO UŻYTKU 
MOSKWA. W Moskwie oddano da 
uzytku 27 piętrowy wysokościowiec 
na Placu Smolenskim. W wysoko- 
śriowcu tym mieszczą się biura ad- 
ministracyjne. 

BUDOWA POTĘŻNYCH 
ZAKŁADÓW WŁÓKIENNICZYCH 
W BUŁGARII 
SOFIA. W Bulgarii, w Plowdiw 
rozpoczeta budowe poteżnych zakła- 
„Marica“, 
które bedą największymi zakłada- 
mi włókienniczymi w Bułgarii. 
Pierwsza cześć kombinatu urucho- 
miona zostanie w maicu przyszłego 

TORU. 

STALOWNIE W KŁADNIE 
IMTĘ MARSZAŁKA 
KONIEWA 
PRAGA. Przedsiębiorstwa „Zjed- 
noczone Stalownie'* w Kładnie prze- 
mianowane zostały w dniu 14 bm. 
na Zakłady im. Marszałka Konie- 

wa. 


NOWE UDOSKONALONE TYPY ; 


OBRABIAREK PRODUKCJI 
CZECHOSŁOWACKIEJ 
PRAGA. Technicy 1 pracownicy 
czechosłowackiego U 


pisze, | 


Do-' 


wie. 

Po rozprawie! Glezos przewie- 
ziony został do więzienia na wy- 
spie Egina. 


. e r 
ie kolonizatorów 
w Tunisie 
ter przenłesienia Nizarda do o0- | 
bozu koncentracyjnego jest tym 
bardziej oczywisty, że istnieje 
już formalna decyzja o tymcza- 
sowym wypuszczeniu go na 
wolną stopę. Ponadto śledztwo 
w jego sprawie nie zostało jesz- 
cze zakończone. i 
Jak donosi dziennik ,„Libera- 
tion“, francuski sąd wojskowy 
w Tunisie skazał jednego pa- 
triotę na 10 lat, a drugiego na. 
20 lat ciężkiego więzienia za 
„sabotowanie przewozu .mate- 
riałów wojennych“. Sześciu in- 
nych patriotów sąd skazał z 
innego tytułu na różne kar 
więzienia od 5 do 20 lat. 


zdaniach 


świadczalnego Budowy Maszyn i O- 


. bróbki Metali skonstruowali 4 nó- 


we typy obrabiarek uniwersalnych. 
które zastapią 17 rodzajów obrabia- 
rek produkowanych i używanych 
dotychczas w Czechosłowacji. 


WIEC PRZEDWYBORCZY 
W DZIELNICY MURZYŃSKIEJ 
NOWEGO JORKU 


NOWY JORK. W dzielnicy mu- 
rzyńskiej w Nowym Jorku odbył 
się masowy wiec przedwyborczy, 
na którym wygłosili przemówienia 
kandydat z ramienia partii postę- 
powej na wiceprezydenta Bass 
oraz przywódca amerykańskiej par- 
tii robotniczej — Marcantonio. 


TERROR RASISTOWSKI 
W AFRYCE POŁUDNIOWEJ 


(^ LONDYN (PAP). W Unii Polu- 
dniowo-Afrykańskiej trwają maso- 


"we aresztowania wśród uczestników 


kampanii „cywilnego nieposłuszeń- 


l stwa“ przeciwko barbarzyńskim u-| 


stawom 1rasfgtowskim — Murzynom i 
1 Hindusom. Od chwili gdy rozpo- | 
czeła się ta kampania, (j. od 2f 
, czerwca. aresztowann ogółem, Jak 
oblicza agencja Reutera, 2.263 oso-' 
by. 


[zycji 


stniczy w kampaniach, mają- 
cych na celu wywołanie w na- 
rodzie nieufności i nienawiści 
do sił pokoju w kraju, do 
Związku Radzieckiego, krajów 
demokracji ludowej, do Chin 
Ludowych, nie popiera propo- 
w sprawie rozbrojenia 
wielkich mocarstw, zakazu bro- 
ni atomowej i bakteriologicz- 


Rząd szwedzki — głosi m. in. | 
program — podejmuje zgodnie na morzu Bałtyckim 


|borami do drugiej izby Riksda- być sie równocześnie z prowo- 


kacyjnymi manewrami sił, 
zbrojnych paktu atlantyckiego 
jeszcze 


bardziej potwierdzają fakt jak 
dalece rząd i koła wojskowe 
wciągnęły Szwecję do amery-. 
kańskich przygotowań wojen- 
nych. Naród szwedzki jest zwo- 
lennikiem polityki neutralności 
i nieuczestniczenia w sojuszach, 
jednakże rząd w praktyce za- 
niechał takiej polityki, 

Program podkreśla, że w o- 
bliczu niebezpiecznej sytuacji, 
jaka powstała, konieczne jest 
obecnie zjednoczenie mas pra- 
cujących miast I wsi dła obro- 
ny pokoju, demokracji i nieza- 
wisłości narodowej. 

Prawdziwe interesy narodu 


I (PAP). — nej, odrzuca propozycje w spra- | wymagają polityki zagranicznej 
rozwoju | Komunistyczna Partia Szwecji wie neutralności krajów pól- 
Buduje opublikowała program przed- | nocnych. 

¿się nowe gazociągi Prowadzone wyborczy w związku z mający- 


zapewniającej wzmocnienie po- 
koju i współpracę między wszy- 
stkimi narodami; zerwania 
wszystkich układów łączących 
Szwecję z agresywnym blokiem 
państw zachodnich. 

Należy zapewnić swobodę 
działalności związków zawodo- 
wych w walce o interesy swych 
członków, przeprowadzić refor- 
my społeczne, zapewnić za- 
trudnienie dla wszystkich osób 
zdolnych do pracy, zwiększyć 
budownictwo mieszkaniowe i 
obniżyć komorne, obniżyć po- 
datki jakie płaci ludność pra- 
leująca. Należy również podjąć 
kroki, by obronić szwedzką kul- 
turę i gospodarkę od penetra- 
cji amerykańskiej, 


Program wzywa do głosowa-. 


nia na partię komunistyczną, 
broniącą polityki pokoju, nie- 
|zawisłości narodowej i demo- 
kracji. 


Zawarcie tajnego układu wojskowego 
między Danią a USA 


(t) HELSINKI (PAP). Jak do- 


nosi z Helsinek Agencja TASS: 


dziennik „Tyoekansan Sanomat“ 


„opublikował za demokratycznym 


biurem prasowym w Sztokhol- 
mie korespondencję, stwierdza- 


jącą, iż pomiędzy przedstawicie- 


lami USA i Danii zawarty zo- 
stał tajny układ wojskowy. 

W ostatnich dniach — pisze 
dziennik — doszło do wiadomo- 
ści publicznej, iż kierownictwo 
duńskich sił zbrojnych zawarło 
w końcu czerwca br, tamy u- 
kład z Amerykanami w sprawie 
przeprowadzenia zwiadu „na 
terytorium przyszłych działań 


wojennych“, Rząd duński zaak- 


ceptował ten układ, zlecił jed- 
nak podpisanie go przedstawi- 
cielom dowództwa sił zbrojnych, 
pragnąc w ten sposób podkre- 
Ślić, że układ posiada charakter 


Zakończenie 


(f) BERLIN (PAP). W sobotę 
zakończyła się w Halle trzydnio- 
wa sesja Rady Centralnej Wol- 
nej Młodzieży Niemieckiej 
(FDJ). Jak donosi agencja ADN, 
w wyniku obrad powzięto sze- 
reg doniosłych uchwał dotyczą- 
cych wzmożonego udziału mło- 
dzieży w walce o pokój, jedność, 
demokrację i socjalizm. 

Rada Centralna uchwaliła jed_ 
nomyślnie rezolucję, w której 
określa zadania młodego poko- 
lenia w tej walce, Rezolucja ta 


dym  patriotom 
: mieckim. 


czysto techniczny a nie poli- 
tyczny. W jmieniu USA układ 
podpisał dowódca lotnictwa a- 
gresywnego bloku atlantyckiego 
w Europi? — gen, Taylor, w 
imieniu zaś Danii — dowódca 
lotnictwa duńskiego generał 
Ferslef i dowódca marynarki 
duńskiej — wiceadmirał Wedel. 

Na podstawie tego układu, lot- 
nictwo duńskie na równi z lot- 
nictwem amerykańskim stacjo.. 
nującym w Danii, zobowiązane 
jest brać udział w dalekosięż- 
nych lotach rozpoznawczych, 
które będą przeprowadzane nad 


północnymi rejonami Niemiec- 


kiej Republiki Demokratycznej, 
wzdłuż wybrzeża Polski i nad 
północno - zachodnimi rejonami 
Zwi zku Radzieckiego. Układ 
przewiduje również, że na tery- 
toria te będą ztzucani przeszko- 


leni przez Amerykanów spado- 
chroniarze, zaopatrzeni w ra- 
„diowe aparaty nadawcze i środ- 
"ki wybuchowe. 

|! Porozumienie przewiduje, że 
(duńska flota nadwodna i pod- 
i wodna, w tej liczbie statki han- 


'dlowe i rybackie, bedą brały | 


(udział w akcji rozpoznawczej 
wzdłuż wybrzeży morza Bałtyc- 
kiego aż do Zatoki Fińskiej. 

i W wyższych kołach wojsko- 
wych Danii — stwierdza kores- 
pondent demokratycznego biura 
prasowego podkreśla się, iż. ana. 


logiczny „układ techniczny“ o pro | 
wadzeniu wspólnej akcji szpie-. 


gowskiej wzdłuż północnych 
| wybrzeży europejskiej części 
i Związku Radzieckiego został za- 


warty również między USA al 


dowództwem sił zbrojnych Nor- 
wegii. 


sesji Rady Centralnej FDJ 


oparta jest na postanowieniach 
H konferencji partyjnej SED i 
"IV Parlamentu FDJ. 


W specjalnej uchwale Rada 
Centralna FDJ protestuje z obu- 
rzeniem przeciwko  zamiarowi 
rządu Adenauera urządzenia w 
dniach 28 sierpnia i 4 września 
w Essen dwóch procesów terro- 
rystycznych przeciwko ł6 mło- 
zachodnio-nie- 


| W przemówieniu końcowym 


,przewodniczący -J Erich Ho- 
necker wezwał młodzież NRD 
do wytężenia wszystkich sił w 
patriotycznej pracy na froncie 
budownictwa socjalistycznego. 
Przykład młodzieży Niemieckiej 
| Republiki Demokratycznej 
| oświadczył Honecker — będzie 
dla młodzieży zachodnio - nie- 
mieckiej bodźcem do jeszcze 
meżniejszej walki przeciwko 
rządowi Adenauera, o demokra- 
tyczne zjednoczenie Niemiec i o 
zawarcie traktatu pokojowego. 


Nowy wiceminister 
spraw zagranicznych 


ZSRR 


(t) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje, że Rada Mini- 
strów ZSRR mianowała Borysa 
Podceroba wiceministrem spraw 
zagranicznych ZSRR. 


Zakłady Briańska 
dla Palacu Kultury 
i Nauki w Warszawie 
(f) MOSKWA (PAP). Robot- 


wy maszyn drogowych w Briań- 
sku otrzymali zamówienie na 
agregaty do układania asfaltu 
oraz na zautomatyzowane fab- 
ryki asfaltu dla budowniczych 
Pałacu Kultury i Nauki w War- 
szawie. 


W ZSKR wydano już 
6,5 miln. egzemplarzy 
dzieł pisarzy polskich 


(1) MOSKWA (PAP). Na pół- 
kach księgarskich Moskwy uka- 
zał- się przeszło 800-stuonicowy 


Słowackiego. 

Dzieła literatury polskiej cie- 
szą się wśród czytelników ra- 
dzieckich wielką popularnością. 


dano w ZSRR około 6,5 milio- 
na egzemplarzy dzieł pisarzy 
polskich w 24 językach narodów 
Związku Radzieckiego. 


W 2 rocznicę 
utworzenia rządu 
patriotycznego Laosu 


' (8) PEKIN (PAP). — Jak do- 
nosi Vietnamska Agencja In- 
formacyjna, 13 sierpnia naród 
Laosu obchodził drugą roczni= 
ce utworzenia rządu oporu i 
Narodowego Zjednoczonego 
Frontu Laosu. 

Siedem lat trwa walka na- 
rodu Laosu wspólnie z brat- 
nimi narodami  Vietnamu i 
Kambodży przeciwko francu- 
skim kolonizatorom i interwen- 
tom amerykańskim o wolność i 
niezawisłość, W toku tej walki 
naród Laosu osiągnał poważne 
sukcesy. Na jednej trzeciej te- 
rytorium ustanowiono władzę 
ludową, wyzwolona została pią- 
ta część ludności. W kraju prze- 
prowadzono demokratfłtzne wy- 
bory do lokalnych komitetów 
Narodowego Zjednoczonego 
Frontu Laosu. 


2 


= 


niach czterech mocarstw w spra- . 


swój wniosek w sprawie tzw. | 


powiada porozumieniom istnie- | 


jleg 


nicy wielkich zakładów budo- | 


zbiór dzieł wybranych Juljusza į 


W latach władzy radzieckiej wy- | 
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Uroczyste obchody w Korei 
w 7 rocznicę wyzwolenia kraju 


(f() MOSKWA (PAP). W depe- 
| szy z Phenjanu agencja TASS 
donosi, że 15 bm. naród kore- 
ański uroczyście obchodził 7 ro- 
cznicę wyzwolenia Korei przez 
Armie Radziecką spod kolonial- 
nego jarzma imperialistów ja- 
pońskich. Złożono liczne wieńce 
lna grobach żołnierzy radziec- 
kich, poległych w sierpniu 1945 
roku w walkach o wyzwolenie 
Korei. W przeddzień święta w 
Phenjanie oraz innych miastach 
i wsiach Koreańskiej Republiki | 
Ludowo-Demokratycznej odby- 
ły się uroczyste akademie. 


Radni miasta Fo 
przeciw projekto 


Z okazji święta masy pracu= 
jące na zapleczu i wojsko na 
froncie zsumowały swe osiąg= 
nięcia w pracy i sukcesy bojo- 
we. W ramach współzawodni- 
ctwa, które rozwinęło się nA 
cześć święta wyzwolenia licz= 
ne fabryki wykonały przedter- 
minowo plan produkcji, a chło- 
pi zakończyli przedterminowo 
roboty w polu. 

Wieczorem 15 sierpnia w Phe- 
njanie, Wonsanie i Hamhynie 
na rozkaz naczelnego dowódcy 
Koreańskiej Armii Ludowej, ro- 
zległo się 20 honorowych salw 
artylerii. 


rbach protestują 
m oderwania ich 


okręgu od Francji 


(f) PARYŻ (PAP). Projekt | 
oderwania okręgu lotaryńskiego | 
Forbach od Francji, aby — na. 
żądanie Adenauera — dokonać 
połączenia tego obszaru z „eu- 
ropejskim' Zagłębiem Saary, 
wywolał ogromne oburzenie 
miejscowego społeczeństwa. Ra- 
da miejska Forbach, złożona z 
komunistów, socjalistów, MRP 
i RPF jednomyślnie zaprotesto- 
wała przeciwko temu projekto- | 
wi. Wobec milczenia rządu fran- 
cuskiego, rada miejska Forbach | 
domaga się formalnego zdemen- 
i towania tej niepokojącej wia- 
| domości. 


Wiadomośc 


PARYŻ (PAP). Przewodniczą= 
cy Rady Obrońców Pokoju de- 
partamentu Dolnej Sekwany 
pastor Herubel w wywiadzie 
opublikowanym przez pismo 
„L'Avenir Normand* stwierdził, 
że apel w sprawie Kongresu 
spotkał się z entuzjastycznym 
przyjęciem wśród mieszkań- 
ców departamentu. Na 16 listo- 
pada postanowiono zwołać de= 
partamentalny zjazd obrońców 
pokoju do Rouen. 

Zjazd ten służyć bedzie do 
zreasumowania przygotowan do 
Kongresu Narodów w Obronia 
Pokoju. 


- 


i sporiowe 


| w sobotę przed południem dogry- 


|wane były przerwane partie, Spot- | 
kanie Polska — Szwajcaria, mają- 
ce dla nas poważne znaczenie, 


zakończyło się pięknym sukcesem 
drużyny polskiej. Zarówno Śliwa 
jak i Plater wygrali w ładnym sty- 
lu swe przerwane partie, ustalając 
w ten sposób ostateczny wynik 
spotkania Polska — Szwajcaria na 
2,5:1,5. Jest to więc drugie zwycię- 
stwo drużyny polskiej, która ma 
w tej chwili szanse na wejście do 
grupy finałowej C, gdzie walka to- 
rayé się bedzie o miejsce od 10 do 


A oto inne wyniki dogrywek: 
ZSRR — Finlandia 2.5:1,5, Czecho- 
słowacja — Kuba 8,5:0,5, Argentyna 
— Dania 3,5:0,5, Izrael — Holandia 
2,5:1,5, Niemcy zachodnie — Islan- 
dia 2:1 (1). 


Sytuacja w grupie II po V run- 
| dzie przedstawia się następuiaco: 
ZSRR — 165 pkt, USA — 15 pkt., 
Finlandia — 115 pkt, Holandia -— 
10,5 pkt., Izrael — 9,5 pkt., Polska 


Przed mistrzostwami 


W niedziele 17 bm. na centralnym 
stadionie Dynamo w Moskwie roz- 
poczynają się mistrzostwa świata 
w siatkówce drużyn męskich i żeń- 
skich. k 

Drużyny polskie przybyły w pią- 
tek samolotem do Moskwy, witane 
serdecznie ną lotnisku przez przed- 
stawicieli Wszechzwiązkowego Ko- 
mitetu do Spraw Kultury Fizycz- 
nej i Sportu oraz liczne delegacje 
sportowców moskiewskich. Na lot- 
nisku obecni byli również przed- 
stawiciele Ambasady Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej w Moskwie. 


w skład drużyn wchodzą zawod- 
niczki: Wojewódzka, Zakrzewska, 
Tomaszewska, Englisch, Kurtz, Ziel- 
nicka, Figwer, Welsyng, Hajeców- 
na, Kubiakówna, Szczawińska i Joś- 
ko, Zawodnicy: Antczak, Flont, Ra- 
damski, Czerwiński, Jarosiński, Pin- 


(f) PEKIN (PAP). Agencja No- 
wych Chin donosi, że Chińska Fe- 
deracja Lekkoatletyczna wydała 15 
sierpnia wieczorem pożegnalne 
przyjęcie na cześć ekipy koszykarzy 
i koszykarek polskich, która bawi- 
ła w Chinach od 19 lipca. W ponie- 
działek koszykarki | koszykarze pol- 


Olimpijska drużyna piłkarska 
Chin Ludowych, która przybyła na 
kilka towarzyskich spotkań do Pol- 
ski zwiedziła w sobote Warszawę. 
Goście interesowali się żywo budo- 
wą naszej stolicy. podziwiając ze 
szczególnym zainteresowaniem pięk- 
| no MDM. 


(Tel, wł.) Bokserzy CWKS, którzy 
' wyjechali do NRD rozegrali w so- 
bote pierwszy swój mecz z repte- 
zentacją Policji Ludowej w Cottbus. 


Siedem rekordów Pol 


II centralne zawody strzeleckie o 
mistrzostwo związkowych zrzeszeń 
sportowych, które rozgrywane są w 
Szczecinie przynoszą codziennie no- 
we rekordy Polski. Szczególnie wy- 
soki poziom demonstrują łucznicy. 

I tak wyniki lepsze od rekordu 
Markiewicza (Kolejarz Poznań) w 
trójboju krótkim (1.213 pkt) uzy- 
skali dwaj zawodnicy krakowskie- 
go Ogniwa Mazurek i Hauschild. 
Mazurek uzyskał 1.437 pkt. a Hau- 
schild — 1.477 pki., przy czym Wy- 
nik Mazurka jest zaledwie o 26 pkt. 
| gorszy od rekordu świata. Mazurek 
pobił również rekordy Polski W dru- 
gim połtrójboju krótkim — 725 pkt, 
oraz w łącznej punktacji trójboju 
krótkiego i długiego — 2.842 pkt. 

Podwójna rekordzistką Polski 70- 
stała również Kurkowska R eT 
jowa. Zdobyła ona pierwsz a 2J- 
sce w trójboju krótkim — 1.262 DER 
przed Kasprzyk (ogniwo) — 1.210. 
(Obydwa wyniki są lepsze od daw- 


Drugi dzień plywack 
Drugi dzień mistrzostw pływac- 
kich Polski w Siemianawicach przy- 
niósł zacięte pojedynki we wszyst- 
kich konkurencjach. ; 
Dzikówna zrewanzowała się We- 
rakso za porażkę na 400 m dow., 
|wygrywajac 200 m st. dow. w do- 
brym czasie 2.42,6 (0 0.1 sek. gor- 
szym od rekordu Polski). W kon- 
kurencji mężczyzn na 200 m st. 
grzbiet. zacieta walkę stoczyli Bo- 
niecki i Jaśkiewicz. Zwyciężył Bo- 
i niecki w czasie o pół sekundy gor-! 


W sobotę w trzecim dniu lekko- 
,atletycznych mistrzostw Polski we 
Wrocławiu rozegrano 8 finałów o- 
raz 3 przedbiegi na 80 m ppł Z u- 
zyskanych wyników na uwagę za- 
,sługują jedynie czasy w biegach na 
| 200 m kobiet i 400 m ppł. 

W rzucie oszczepem Sidło obronił 
tytuł mistrzowski, bijąc zaledwie o 
1 cm  Radziwonowicza. 1) Sidło 
(Śpójnia Gdańsk) — 67,38, ?) Radzi- 
| wonowicz (Ogniwo Warszawa), 

Skok w dal kobiet: 1) 
(Spójnia Gdańsk) 5,62, 2) 
(AZS Warszawa) 5,48. 

W skoku wzwyż pierwsze miejsce 
zajął Fabrykowski (AZS Gliwice) 


OWES (Kraków) — 


W sobatę w Krakowie mecz OWKS 
'— Górnik (Radlin) zainaugurował 
rozgrywki o mistrzostwo Polski w 
piłca nożnej. Spotkanie zakończyło 


Duńska 
Ilwicka 


| kowanie się do finału, 


Rząd radziecki, przestrzegając Na olimpiadzie szachowej 
ściśle zaciągniętych przezeń zo- | 


Polska — Szwajcaria 2,5:1,5 


— 8 pkt, Szwajcaria — 5 pkt. Gre 
cja — 4 pkt. 

Pa południu rozegrana rostała VII 
runda w grupie I-ej i V runda w 
grupie II-ej, natomiast grupa III-cia 
miała dziś wolny czień. 

Na czoło dzisissjdyych spotkań wye 
sunęły się mecze Argentyna 
Niemcy zachodnie | Jugosławia — 
Szwecja. Pierwszy z nich zakończył 
się wynikiem . nierozstrzygniętym 
22i 


Szwecja do meczu z Jugosławią 
wystąpiła bez Stahlberga, dając w 
ten sposób Jugosławii dużą szansą 
na wyprzedzenie NRD i zakwalifi- 
Szwecja — 
w osłabionym składzie — prowadzi 
jednak 2:1 (1). 

Pozostałe wyniki były następu|ą- 
ce: Czechosłowacja — Luksemburg 
— 4:0, Islandia — Kuba — 1,5:1,5 (1), 
Anglia — Saara — 2:0 (2), NRD — 
Włochy — 1,5:1,5 (1), Węgry — Bra- 


zylia — 0:0: (4), Austria — Norwe- 
gia — 25:15. 
W niedzielę grają wszystkie 


grupy. Polska gra z USA. (L) 


światła w sialkówce 
delski, Śliwka. Woluch. Wleciał. Po- 
licewicz, Grodecki i Zabokrzecki. 


LOSOWANIE 

W sobotę wieczorem odbyło się 
w Moskwie losowanie grup w Toz- 
grywkach o mistrzostwo świata w 
siatkówce męskiej. 

Drużyna polska wylosowaia T gru- 
pe w której są również Wegry, 
Bułgaria i Finlandia. W grupie II 
grają: ZSRR, Rumunia, Izrael i Li- 
ban, w grupie IIT — Czechosłowa» 
cja. Francja i Indie, 

-W niedziele Polska gra z Finlan- 
dią. a Rumunia z Libanem. 

W turnieju drużyn żeńskich, któ- 
re grają każda z każdą wylosowa- 
no następująca kolejność drużynt 
1. Polska, 2. Bułgaria, 3. Indie, 4. 
Rumunia, 5. CSR. 6. Francja, 7. 
ZSRR, 8. Węgry. 

W niedzielę Polska gra z Węgra” 
mi, a Bułgaria z ZSRR. 


Przyjęcie pożegnalne dla koszykarzy w Pekinie 


scy udadzą się w drogę powrotną 
do kraju. Na przyjęciu pożegnal- 
nym obecni byli wiceminister o- 
światy i wtceprzewodniczący Chiń- 
skiej Federacji Lekkoatletycznej 
Wei Czeh, ambasador RP Stanisław 
Kiryluk oraz około stu lekkoatletów 
chińskich. 


Piłkarze chińscy rozegrają w Polsce 
cztery spotkania 


Piłkarze chińscy rozegraja, {ako 
reprezentacja Pekinu, cztery spot= 
kania: 19 bm. w Krakowie z repre- 
zentacją rakowa, 22 bm. w Cho- 
rzowie z rebr. Ślaska, 26 bm. w 
Szczecinie z repr. Szczecina l 29 bm. 
iw Warszawie z repr. stolicy. 


Bokserzy CWKS zwyciężają w NRD 


Spotkanie zakończyło się zwycię- 
stwem bokserów polskich w stosun- 
| ku 12:8. 

(t) 


ski na mistrzostwach 


strzeleckich związków zawodowych 


nego rekordu Folski 
(1.082 pkt.). 

Drugi rekord Polski uzyskała 
Spychajowa w łącznej punktacji 
trójboju krótkiego i długiego. zdo- 
bywając 2.633 pkt., 2) Kasprzyk — 
2.235 pkt. 

w konkurencjach kulowych nowe 
rekordy Polski ustanowili: w strze- 
laniu z kbks 8, na dyst. 100 m. poz. 
leząca Świerczewska (Kolejarz 
Poznan) — 369 pkt., w strzelaniu do 
sylwetek olimpijskich z pistoletu 
"=" . =  Kieresińska (Włókniarz 
Kraków) — 20 trafień — 178 pkt. 

Zakończona została konkurencja 
KB 1 na dyst. 300 m z trzech po- 
slaw. Mistrzem został Hrydzewicz 
(Szczecin) — 435 pkt. na 600 możli- 
wych przed Golańskim (Budowlani 
Warszawa) — 405 pkt. 

Zespołowo wyglał Kolejarz 
1.931 pkt. przed Rudowlanymi 
1.897 pkt. i Spójnią — 1.749 pkt. 


ich mistrzostw Polski 


szym od rekordu Polski. Najcle- 
kawszą konkurencją dnia hyło 100 
m st. grzbiet. kobiet. Milnikiel na 
ostatnich 10 metrach wyprzedziła 
|prowadzącą Gelnerównę, zwycięża- 
jąc w czasie 1.22,8. Petrusewicz hył 
pierwszy na mecie 400 m st. klas.. 
został jednak zdyskwalifikowany za 
przepłynięcie toru i tytuł mistrzow- 
ski zdobył Kuklok. Mrozówna zdo- 
była tytuł mistrzowski na 400.m st. 
klas. po ciężkiej walce z Gryką 
i Malinowską. 


Kondrackiej 


| Mistrzostwa lekkoatletyczne we Wroclawiu 


— 182 przed Lewandowskim (Bude- 
wlani Wrocław) — 182 
W biegu na 200 m kobiet zwycię- 


żyła Szwajkowską w czasie 25.7, 2) 
Minnicka (Budowlani Poznań) — 
25.8. 

400 m ppł. — 1) Plewa (OWKS 
Kraków) — 55,4, 2) Puzio (Gwardia 
Kraków) — 55,8, 

Bo m — 1) Korban (Spójnia 
Gdańsk) — 154,3, 2) Potrzebowski 
(AZS Szczecin) — 1.54,7. 

20 m — 1) Mach (Budowlani 
Gdańsk) — 22,1, 2) Kolajn (AZS Gli- 
wice) -- 22,5, 

Granat kahiet — 1) Ciachówna 
(Włókniarz Łódz) — 45.18, 2) Stań- 


ko (AZS Warszawa) — 43,31. 


Górnik (Radlin) 1:1 


się wynikiem remisowym 1:1 (A:0). 
Bramkę dla OWKS zdobył Kroczek, 
dla Górnika — Bożek, 


Nr 229 


Po dwóch latach działalności 
Ligi Przyjaciół Zołnierza 


Nieustanne zacieśnianie nie- 
pozerwalnej więzi łączącej lud 
x wojskiem, wychowywanie 
członków Ligi w duchu umiło- 
wania Ojczyzny Ludowej i go- 
towości jej obrony — oto pod- 
stawowe zadania Ligi Przyja- 
ciół Żołnierza. 


Zrodzone w ogniu wyzwoleń- 
/czych walk prowadzonych u bo- 
ku Armii Radzieckiej z na- 
jeżdźcą faszystowskim — Woj- 
sko Polskie jest pierwszą w 
dziejach naszego narodu armią 
ludową. 

Dlatego praca wychowawcza 
wśród członków Ligi, wskazu- 
je, że źródłem moralno-poli- 
tycznej siły naszej armii, sto- 
jącej na straży budownictwa 
pokojowego i służącej sprawie 
pokoju, jest głęboka więż mas 
pracujących z wojskiem. 

Organizacja LPŻ przyczynia 
się do zacieśniania tej więzi, pro_ 
wadzi szkolenie wśród swych 
członków celem zapoznania ich z 
podstawowymi umiejętnościami 
wojskowo _ technicznymi oraz 
przygotowuje młodzież do za- 
szczytnej służby w wojsku. 
LPŻ popularyzuje wśród mas 
pracujących miast i wsi trady- 
cje bojowe Wojska Polskiego, 
walczącego u boku Armii Ra- 
dzieckiej na zwycięskim szlaku 
od Lenino do Berlina. 

Członkowie Lig! przyczynia- 
a się do umacniania i pogłę- 
GE w społeczeństwie świa. 
domości, że opoką i niezawod- 
ną gwarancją bezpieczeństwa, 
niepodległości I rozkwitu naszej 
Ojczyzny jest polsko _ radziec- 
kie braterstwo broni oraz wie- 
czysty sojusz narodu polskie- 
go z narodami Związku Ra- 
dzieckiego. 

LPŻ rozwija szeroką działal- 
ność na polu zbliżenia społe- 
czeństwa do wojska. Współdzia- 
łając przy tym ze związkami 
zawodowymi, Związkiem Sa- 
mopomocy Chłopskiej, Ligą Ko- 
biet, z bratnimi organizacjami 
— Ligą Lotniczą i Ligą Mor- 
ska oraz innymi organizacjami 
społecznymi, urządza spotkania 
robotników, chłopów i. młodzie- 
ży z żołnierzami oraz organizu- 
je dla wojska imprezy kultural. 
ne i oświatowe, 

LPŻ-owcy  współdziałają z 
terenowymi organami władzy 
państwowej przy realizacji de- 
kretu o pomocy dla rodzin żoł- 
nierzy, odbywających czynną 
służbę wojskową. Pomoc człon- 
ków LPŹ przybiera często po- 
stać pracy społecznej. Tak. no. 
członkowie LPŹ z Mińska Ma- 
zowieckiego zorganizowali po- 
moc przy robotach polnych dlm 
rodzin żołnierzy ze wsi Niq. 
działka Stara. Podobnie w gmi. 
nie Paczków. w powiecie ny» 
skim, ekipa 25 [LPŻ-owców 
dopomogła 5 rodzinom, których 
synowie lub ojcowie są w woj- 
sku, przy wykonywaniu naj- 


Na marginesie 
NAA OZEZ IE 


| danek tych wysłuchało 


Steian Matuszeu ski 
prezes Ligi Przyjaciół Żołnierza 


bardzie] pilnych robót polnych. 
Przed kilku dniami trzydziesto- 
kilkuosobowa ekipa robotni- 
ków — członków koła LPŻ 
przy Budowlanym Przedsiębior. 
stwie w Pułtusku naprawiła 
budynki gospodarskie w gro- 
madzie Obryte (pow. Pułtusk) 
u Marianny Seroka, której syn 
cdbywa służbę wojskową. 
Dzięki troskliwej opiece Pol- 


skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
bctniczej i naszego Ludowego 
Rządu rozwija się i krzepnie 


działalność naszej organizacji. 
LPŻ przeszkoliła w roku bie- 


w zakresie strzelectwa, moto- 
ryzacji. terenowej obrony prze- 
ciwlotniczej, terenoznawstwa, 
łączności przewodowej i krót- 
kofalarstwa. Chlubnymi wyni- 
kami pracy szkoleniowej szczy- 
cą się organizacje LPŻ w woj. 
poznańskim, które zorganizowa- 
ły w roku bieżącym już dwa 


tysiące kursów, w woj. ka- 
towickim półtora tysiaca, w 
woj. krakowskim i  bydg>- 


skim po tysiąc dwieście kur- 
sów. W woj. bydgoskim w 
ciągu jednego miesiąca wygło- 
szono ponad 300 pogadanek o 
Ludowym Wojsku Polskim i łe- 
go bojowych tradycjach. Poga- 
około 
20.000 osób. 

Coraz liczniejsze rzesze mło- 
dzieży, robotników, chłopów 1 
inteligencji pracującej ko- 
biet i mężczyzn, rozumiejących 
znaczenie działalności LPŻ dla 
sprawy obronności kraju i u- 
trwalenia pokoju, garną się w 
jej szeregi. W ciągu dwóch lat 
liczba członków LPŻ wzrosła 
niemal trzykrotnie. Wzrasta lil- 
czba kół wiejskich, fabrycznych 
| młodzieżowych przodujących 
w pracy organizacyjnej, propa- 
gandowej i wyszkoleniowej. Do 
przodujących kół można zali- 
czyć koło przy Gminnej Spół- 
dzielni we wsi Pyskowice pow. 
gliwickiego, koło gromadzkie 
we wsi Kacice pow. pułtuskie- 
go, koło fabryczne przy Hucie 
Sosnowiec i wiele, wiele in- 
nych. Wzrasta również liczba 
klubów  LPŹŻ-owskich, wśród 
których wyróżnia się klub w 
Gdańsku. 

Liga Przyjaciół Żołnierza 
prowadzi od jesieni ubiegłego 
roku Centralny Ośrodek Wy- 
szkolenia LPŻ w Poznaniu. 
Zadaniem Ośrodka jest podno- 
szenie kwalifikacji zawodowych 
kadry etatowe] oraz aktywi. 
stów społecznych LPŻ. 

Bezpłatne, dwutygodniowe 
wczasokursy we własnych 0- 
środkach wypoczynkowych, w 
miejscowościach uzdrowisko- 
wych — Przesiece, Świerado- 
wie i Łebie, stanowią nagrodę 


za pracę dla najbardziej aktyw- 
nych LPŻ-owców. 3 


żącym tysięczne rzesze członków | nizacji w Związku Radzieckim 


Przy wielkich zakładach prze- 
mysłowych, na wielkich budow- 
łach socjalizmu, w wielu szku- 
łach powsłają coraz liczniejsze 
koła i grupy szkoleniowe LPŻ. 
Wzrasta wyraźnie zaintereso- 
wanie pracą Ligi. Wyrazem te- 
go są nowe kadry radiotelegra- 
fistów, kierowców, traktorzy- 
stów, którzy dzięki kursom Li- 
gi mają możność podnoszenia 
swych kwalifikacji zawodowych, | 
i tym samym przyczynić się do 
wzrostu sił i dobrobytu Polski 
Ludowej. 

Osiągnięcia swe Liga Przyja- 
ciół Żołnierza w dużej mierze 
zawdzięcza doświadczeniom, za- 
czerpniętym od bratniej orga- 


— organizacji Dosaafu. 


Mimo znacznych osiągnięć 
uzyskanych w ciągu dwuletniej | 
działalności Ligi należy stwier- 
dzić, że rozwijana przez Ligę 
praca szkoleniowa jest ciągle 
jeszcze niedostateczna. 

Liga nie posiada jeszcze do- 
statecznie rozbudowanego akty- 
-wu społecznego, a zarządy te- 
renowe często nie notrafią na- 
leżycie wykorzystać posiadane- 
go aktywu, Również instrukto- 
rzy społeczni nie zawsze otrzy- 
mują dostateczną pomoc i nie 
zawsze są należycie instruowani. 

Należy także stwierdzić, że 
ciągle jeszcze niedostatecznie 
zorganizowana jest praca LPŹ 
w zakładach produkcyjnych. 


LPŻ posiada już wprawdzie 
na terenie wiejskim kilka ty- 
sięcy kół, lecz jest jeszcze wie- 
le gromad, osiedli i PGR-ów, 
gdzie nie zorganizowano do- 
tychczas kół LPŻ. Stąd też wy- 
pływa wniosek, że należy 
wzmóc pracę LFŻ na terenie 
wsi. 

Niedostateczna jest również 
dotychczasowa opieka i zain- 
teresowanie komitetów woje- 
wódzkich i powiatowych partii 
pracą LPŻ, niedostateczne za- 
interesowanie instancji ZMP- 
owskich 1 brak współpracy z 
ZSCh. Władze centralne Ligi 
nie zawsze potrafiły należycie 
kontrolować prace terenowych 
organizacji LPŻ. Niledostatecz- 
nie powiązano też prace LPŹ 
z komórkami organizacyjnymi 
Ligi Morskiej, Ligi Lotniczej, 
Straży Pożarnej i PO „Służba 
Polsce“, 

kj 


Liga Przyjaciół Żołnierza po- 
wita następny rok swej dzia- 
łalności nowymi osiągnięciami 


w dziedzinie popularyzowania i 
umasowiania organizacji, w 
dziedzinie szkolenia technicz- 
no - wojskowego oraz zacie_ 
śntania nierozerwalnej więzi 
społeczeństwa z Ludowym Woj- 
skiem Polskim, co przyczyni się 
do umocnienia obronności na- 
szej Ojczyzny i utrwalenia po- 
koju. 


Ser duński i ser amerykański 


Mydlić oczy swym narodom— 
to specjalność  burżuazyjnych 
rządów. Ostatnio jednak spra- 
wa się komplikuje: narody 
otwierają oczy coraz szerzej, by 
je zamaydiić zaczyna czasem bur- 
żnazji brakować zwykłego my- 
Gia. Rząd duński np. zmuszony 
wyczyniać karkołomne łamańce 
usiłował całkiem niedawno my- 
alić swemu społeczeństwu oczy... 
seren. 


— Minister spraw zagranicz- 
nych wyjechał do USA? — uspo- 
kajano wzburzoną opinię pu- 
blieczną. — Po pierwsze to nie- 
prawda, po drugie nie pojechal 
tylko pielgrzymował, po trzecie 
nie aby mówić tylko aby słu- 
chać, po czwarte wreszcie nie 
ma tanı mowy o bazach wojen- 
nych w Danii, tylko o duńskim 
serze w Ameryce. 

Minister powrócił z Waszyng- 


tonu a w ślad za nim przybyły 
do Danii całe tabuny amerykań- 
skich „specjalistów“. Rząd za- 
twierdził plany budowy koszar, 
hangarów, warsztatów remonto- 
wych, stacji meteorologicznych 
dla plerwszych dwu baz w Jut- 
łandii. Rozpoczęto już pierwsze 
prace. Nie tylko zresztą tam. 


Ulicami nadmorskiej miejsco- 


wości Frederikshavn butnie wy- 
bijając krok maszerują znowu 
żołnierze pod dowództwem hi- 
tierowskich oficerów, przybyli 
na manewry floty „atlantyc- 
kiej“. Pewni że chroni ich u- 
przywilejowany mundur ame- 
rykański nie cofają się przed 
żadną prowokacją: dali nawet 
wyraz swym uczuciom i pla- 
nom składając wieniec na gro- 
bie poległych tu w czasie oku- 


Sac KIHEROWCÓWH koju spożywa przy rodzinnym czas w żadpym z podstawowych | stałe zaległości, zabezpieczyć 
Wszystko to jest skutklem wa-| stole. (U. K.) działów produkcyjnych, przy pełne wy konanie planu, > 
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szyngtońskiej wizyty pana mi- 
nistra. Wizyty w sprawie — jak 
oficjalnie twierdził rząd — duń- 
skiego sera. Ludność Danii wie 
jednak, że nie chodzi tu o ser 
duński, tylko 0 amerykański, 
wie przy tym czym ten „ser“ 
pachnie. Dlatego nie ma dnia, 
by pełna oburzenia nie protes- 
towała na wiecach, by pełne go- 
rących protestów listy nie na- 
pływały na adres parlamentu i 
rządu. Nie daje się otumanić 
bzdurnymi bajkami o serze i 
nie chce wojny za cudze inta- 


resy. 

Duńczycy są narodem praco- 
witym, spokojnym i bardzo lu- 
bią swój znakomity duński ser. 
Ale wiedzą, że smakuje on tyl- 
ko wtedy, gdy się go w czas po- 


TRYBUNA LUDU 


Nowy Rok Szkolny 
Wszechnicy Radiowej 


(D Z dniem 1 września Wsze_ 
chnica Radiowa rozpoczyna pią- 
ty rok swej pracy. W progra- 
mie Wszechnicy Radiowej na 
rok szkolny 1952/53 dla kursu 
wstępnego t kursu I-go roku 
wprowadzone będą do wykła- 
dów nowe przedmioty — nauka 
o Konstytucji Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej, nauka hl- 
storii powszechnej oraz na ży- 
czenie słuchaczy wiejskich — 
agrobiologia. Na kursie roku 
Il-go wykładane będą: mate- 
rializm dialektyczny i historycz_ 
ny, historia ruchu robotniczego, 
ekonomia polityczna, historia 
literatury polskiej 1 nauka o 
świecie. Dotychczasowy cykl 
wykładów o przyrodniczych 
podstawach poglądu na świat 
zostanie zastąpiony przez wstęp 
przyrodniczy do wykładów o 
materializmie dilalektycznym 1 
historycznym, 


W nowym roku wykładowym 


Wszechnicy Radiowej znacznie 


| usprawniono wydawanie skryp- 


tów i materiałów pomocniczych, 
Słuchacze będą mogli otrzymać 
skrypty wykładów wkrótce po 
ich wygłoszeniu. 


Na festiwalu 
chopinowskim 
w Dusznikach -Zdroju 


( Wieczorem dnia 15 bm. 
przed teatrem i pomnikiem Cho- 
pina w Dusznikach ~ Zdroju ra. 
płonęły znicze. W historycznej 
sali teatru, gdzie w sierpniu 
1826 r. koncertował Chopin, od- 
był się recital chopinowski lau- 
reata nagrody państwowej prof. 
Zbigniewa Drzewieckiego, 

Na scenie teatru na tle biało- 
czerwonej flagi na ukwieconym 
postumencie ustawiona została 
rzeźba przedstawiająca głowę 
największego polskiego kompo- 
zytora. Sala teatru zapełniła się 
do ostatniego miejsca. 


Z głębokim wzruszeniem słu- 
chała publiczność nokturnów; 
G-moll, E-moll i Cis-moll gra- 
nych w druglej części recitalu. 

Żywiołowo oklaskiwano pięk- 
nie wykonane mazurki Chopina. 
Po odegraniu scherza H-moll 
słuchacze nlemilknącymi okla- 
skami oddali 
genialnego kompozytora, 


hołd twórczości 


| 


Pełne wykorzystanie mocy produkcyjnej 
zakładów — pilnym zadaniem przemysłu 


VII Plenum KC PZPR posta- 
wiło przed aktywem partyjnym 
i gospodarczym, przed całą kia- 
są robotniczą — niezmiernie 
ważne zagadnienie pełnego wy- 
korzystania mocy  produkcyj- 
nej naszych zakładów. 

Zagadnienie to ma szczegól- 
ną wagę dla przemysłu włó- 
kienniczego. „ Podkreśliła 
mocno ostatnia narada aktywu 
gospodarczego i politycznego 
tego przemysłu, w czasie której 
stwierdzono, że zasadniczą przy- 
czyną niewykonywania planów, 
zwłaszcza w branży bawełnia- 
nej i wełnianej, jest właśnie 
niedostateczne wykorzystanie 
mocy produkcyjnej zakładów. 

Narada wskazała, że aby od- 
robić miliony metrów tkanin, 
która nasze zakłady włókien- 
nicze winne są krajowi należy 
przede wszystkim uruchomić 
wszelkie istniejące w tym prze- 
myśle rezerwy. A właśnie do 
tych rezerw w pierwszym Tzę- 
dzie można zaliczyć: niewłaści- 
we i niepełne wykorzystanie 
mocy produkcyjnej zakładów, 
tzn. przede wszystkim wysoce 
niedostateczne wykorzystanie 
maszyn 4 urządzeń produkcyj- 
nych, marnotrawienie sił ludz- 
kich i surowca przez stosowa- 
nie złej technologii produkcji i 
braki w organizacji pracy, 
przez nieodpowiedni remont i 
konserwację parku maszynowe- 
go. Narada dokonała gruntow- 
nej analizy tych wszystkich za- 
gadnień, 


Niskie wykorzystanie 
parku maszynowego 


Weźmy dla przykładu wyko- 
rzystanie parku maszynowego. 
Już pobieśna analiza wykazu- 
je nam, że przędzałnie baweł- 
niane wykorzystują swoje ma- 
szyny zaledwie w 69 proc. 
w stosunku do trzech zmian, 
tkalnie w 62 procent, przędzal- 
nie zgrzebne w 66 proc., cze- 
sankowe w 768 proc. a tkalnie 
wełniane w 68 proc, 

Jak z tego widzimy park ma- 
szynowy jakim  rozporządza 
przemysł włókienniczy (ilościo. 
wo w stosunku do obecnych za- 
dań jest on wystarczający) nie 
jest w żadnym razie odpowied- 
mio obciążony. 

Ilustracją do wyżej podanych 
liczb są wskaźniki postojów 
tzw, organizacyjnych, które 
przy dobrej organizacji pracy 
w ogóle nie powinny mieć 


to | 


włókienniczego 


Mieczysław Mamos 


zastępca kierownika wydziału ekonomicznego KŁ PZPR 


miejsca. W naszym przemyśle 
bawełnianym wynoszą one w 
przędzalniach cienkoprzędnych 
3,85 procent w stosunku do su- 
my zaplanowanych maszyno- 
godzin, w średnioprzędnych — 
6,16 procent, a w $kalniach — 
aż 8,78 procent, 

Porównując procenty doty- 
czące postojów  organizacyj- 
nych z wskaźnikami wykona- 
nia planów produkcyjnych łat- 
wo można dojść do przekona- 
nia, że już częściowe tylko zli- 
kwidowanie tych przestojów 
umożliwi pełną realizację za- 
planowanych zadań. é 

Że jest to możliwe, że ograni- 
czenie postojów w naszych wa- 
runkach zależy wyłącznie od 
właściwego potraktowania te- 
go zagadnienia, świadczy cho- 
ciażby przykład ZPB im. Okrzei 
gdzie zaplanowano wskaźnik 
postojów — 4,6 procent, a fdk- 
tycznie wyniósł on 4,15 procent. 
Natomiast tkalnie ZPB im. 
Stalina przy planowanych 6,5 
procent godzin postojowych, w 
rzeczywistości miały ich 16,9 
procent, a tkalnia ZPB im. 
Marchlewskiego — aż 17,7 pro- 
cent przy planie 9,48 procent. 


Nieujawnione źródło 
dużych rezerw 


Postoje organizacyjne należą 
do ujawnionych, notowanych 
przez poszczególne kierownict- 
wa zakładów. Ale oprócz nich 
mamy jeszcze tzw. postoje nie- 
notowane, które nie są nigdzie 
uwidocznione, a które mają de- 
cydujący wpływ na zaniżenie 
wykorzystania parku maszyno- 
wego. 

W czasie tzw, błyskawicznych 


| analiz postojów krosien, prze- 


prowadzonych w 16 zakładach 
przemysłu bawemianego, (ana- 
lizy te polegały na kilkakrot- 
nym w ciągu zmiany (20 do 40 
min.) badaniu przyczyn tych 
postojów i dokładnym ich chro- 
nometrażu) ujawniono, że np. 
w zakładach wykonujących swe 
plany sięgają one jak w ZPB 
im. R. Luksemburg do 25,43 
procent, (czasu objętego anali- 
zą), ZPB im. Waltera — 27,5 
procent, ZPB im. Dzierżyń- 
skiego — 27,59 procent. Nato- 
miast w fabrykach, które nie 
realizują swych zadań jak np. 


Na straży wybrzeży radzieckich 


| 
| 


Kosmopolityzm — ludobójcza ideologia 
amerykańskich ciemięzców narodów 


Istota kosmopolitycznej ideo-| 


logii, głoszonej przez imperia- 
listów, polega na skłonieniu na- 
rodów do wyrzeczenia się swo- 
jej ojczyzny, języka i kultury, 
przejęciu „amerykańskiego sty- 


lu życia” i oddaniu się w nie- 
wolę amerykańskim imperiali- 
stom, 


Kosmopoliiyczna polityka | 
ideologia burżuazji nastawione 
są na likwidację suwerenności 


państwowej, na zdiawienie ję- 
zyków narodowych i kultury 
narodowej, służą bezpośrednio 


amerykańskim imperialistom 
dążącym do zagarnięcia w swe 
ręce całego świata. Jeden znaj- 
bardziej zajadłych amerykań- 
skich reakcyjaych socjologów, 
N. Eogardus usiłuje sugero- 
wać swym czytelnikom myśl 0 
konieczności zastąpienia kultur 
narodowych „kosmopolitycznym 
myśleniem“. Ale wzywając do 
„zjednoczenia różnych cywiliza- 
cH narodowych“ Bogardus wy- 
gadał się żądając równocześnie, 
ażeby Amerykanie mieli zapew- 


nioną „kontrolę nad propagan- 


dą na całym świecie", Propa- 


ganda kosmopolityczna jest wi 


swej istocie imperialistycznym 
żadaniem amcerykanizacji całej 
kuli ziemskiej, podporządzowa- 
nia światowej ekonomiki in- 
teresom amerykańskich wład- 
ców niewolników, 
IKosmopolityzm. jako reakcyj- 
na ideologia burżuazji, bezpo- 
średnio wyrasta z imperialisty- 
cznej. zaborczej polityki rzą- 
dzących klix w głównych 
państwach purżuazyjnych. W 
epoce, kiedy  imperialistyczna 
burżuazja skierowała swe wy- 
silki na zawojowanie rynków 


' G. Aleksandrow 
członek Akademi Nauk ZSRR 


walka o nowy podział świata, 
utworzyły się i rozwinęły impe- 
rialistyczne monopole ogarnia- 
jące swoimi mackami cały świat 
kapitalistyczny. W tych warun- 
kach  kosmopolityczna maska 
stała się. szczególnie wygodna 
dla stosowania zaborczej, szo- 
winistycznej i rasistowskiej im- 
perialistycznej polityki takich 
krajów, jak USA, W. Brytania, 
Francja, Niemcy. Wysunięcie 
na pierwszy plan kosmopolity- 
cznych poglądów tłumaczy się 
również próbą  imperialistów 
różnych krajów zawarcia mię- 
dzy sobą sojuszu do walki z ru- 
chem robotniczym, do umocnie- 
nia swojego panowania. W. m 
Lenin ujawnił głębokie klasowe 
korzenie rozpowszechnienia re- 
akcyjnej kosmopolitycznej ide- 
ologii burżuazji w epoce impe- 
rializmu, 

Dążenie do stworzenia agre- 
sywnego bloku państw imperia- 
listycznych pod płaszczykiem 
ideologii kosmopolityzmu, szcze- 
gólnie się wzmogło w związku 
z burzliwym rozwojem walki o 
wyzwolenie narodowe w. kra- 
jach kołonialnych i zależnych. 

Burżuazja przyciągnęła swo- 
ich sprzedajnych filozofów i 
pisarzy dla głoszenia kosmo- 


politycznej ideologii, dla wy- 
chwalania „amerykańskiego 
stylu życia jako rzekomo 


„najdoskonalszego”* na świecie. 
Narodom, znajdującym się w 
niewoli kapitału amerykańskie- 
go wszelkimi sposobami suge- 
ruje się, że suwerenność pań- 
stwowa to dosłownie „archaicz. 
ny przeżytek”, a patriotyzm o- 


światowych, kiedy rozwinęła się | kazuje się według niecnej ter- 


minologii imperialistów, czymś 
w rodzaju pogaństwa. 


Burżuazyjny socjolog Karr w 
obszernych i szeroko reklamo- 
wanych „badaniach“ próbuje 
przekonać masy, jakoby „ogro- 
mna większość ludności świata 
nie poczuwała się do przynależ- 
ności do jakiegokolwiek naro- 
du“. Amerykanin Bekker pro- 
ponuje rozwijać osobliwy „fun- 
kcjonalny internacjonalizm*, 
przy czym ten sprzedajny pisarz 
przyznaje, że przy pomocy owe- 
go „funkcjonalnego“ interna- 
cjonalizmu można będzie nie- 
dostrzegalnie okiełznać nieza- 
leżność państw suwerennych“. 
'Teoretyk angielskiej Labour 
Party, nieżyjący już Harold 
Lasky, rozwijał szeroką kam- 
panię o „nowy porządek świa- 
ta“, w którym zasada suweren- 
ności będzie „jawnym anachro- 
nizmem“, Leon Blum wykazy- 
wał, jak wiadomo, że warun- 


kiem zachowania państwowej 
niezależności jest wyrzeczenie 
się... narodowej suwerenności. 


Ideolodzy amerykańskiego im- 
perializmu uporczywie i wy- 
trwale wmawiają wszystkim 
warstwom ludności USA i bur- 
żuazyjnej Europy, jakoby naro- 
dowa samodzielność krajów 
przynosiła narodom jedynie kło- 
poty i nieprzyjemności, które 
rzekomo natychmiast znikną, 
gdy tylko Stany, Zjednoczone 
wezmą pod swoją opiekę losy 
narodów i wezmą „we własne 
rece“ wszystkie „klopoty“ zwią- 
zane z kierownictwem „Świato- 
wymi sprawami“, 


Burżuazja zmobilizowała pra- 
sę, wydawnictwa, radio, prze- 
mysł filmowy, szkoły i uniwer- 


jsytety dla propagandy agresyw- 


nej, imperialistycznej idei „rzą- 
du światowego”. Jednocześnie 
wielu burżuazyjnych ideologów 
nie ukrywa faktu, że „rząd 
światowy” jest tylko pseudoni- 
mem rządu amerykańskich mo- 
nopoli, stawiających sobie za 
cel zdobycie przez USA pa- 
nowania nad Światem. Tak Np. 
Anglik B. Russell żąda, ażeby 
„rząd światowy“ był narzucony 
siłą przez Amerykanów. Ponie- 
waż narody nie chcą „rządu 
światowego”, a „dobrowolny 
sojusz demokratyczny" jest W 
najbliższej przyszłości nie do 
zrealizowania, wobec tego ten 
prorok imperialistyczny przepo- 
wiada, że „jednolita, wszech- 
światowa federacja, która bę- 
dzie utworzona w rezultacie 


zwycięstwa w wojnie obronnej 
(tak Russell nazywa przyszłą 
ekspansję USA — G. A.), może 
się okazać najlepszym Toz- 
wiązaniem w warunkach ludz- 
kiego szaleństwa”. „Rząd świa- 
towy“ będzie utworzony w Wwy- 
niku zwycięstwa „pod egidą 
Ameryki“. Rząd ten „może być 
stworzony tylko przez zastoso- 
wanie sily“. Russell nie ograni- 
cza się do żądania likwidacji nie- 
zależności narodowej wszystkich 
krajów i podporządkowania ich 
USA. W duchu Hitlera rysuje 
on sytuację, która wyniknie w 
wypadku utworzenia przez USA 
„rządu światowego”. Wszystkim 
narodom, za wyjątkiem Ame- 
rykanów, będzie zakazane po- 
siadanie swoich państw, swoich 


jarmii. Dzięki temu, jak cynicz- 


nie twierdzi B. Russell, nastąpi 
.ogólne uspokojenie „i skończy 


w 


| światowy”, 


się koszmar Świata rozdzielone- 
go na dwa wrogie obozy“, Rus- 
sellowi wtóruje jego amerykań- 
ski pobratymiec Reeves, wzywa- 
jący do skończenia z „niezależny 
mi, suwerennymi jednostkami" 
i stworzenia światowego „nad- 
państwa“. Poleca on zastosowa- 
nie tegoż samego „klucza“ dla 
„ustalenia porządku światowe- 
go“, co Russell: nową wojnę 
światową przygotowywaną przez 
blok amerykańsko-angielski, 


Przyłącza się do nich cał- 
kowicie Arthur Compton. On 
także kruszy kopie o „rząd 
który „staje się 
koniecznym“, i który trzeba 
stworzyć nawet jeśliby się mu- 
siało przeprowadzić „katastro- 
falną trzecią wojnę światową 
dla zadecydowania kto będzie 
panował”, 


Amerykańscy  imperialści, 
którzy wzbogacili się na ostat- 
niej wojnie światowej i ich 
„słabsi partnerzy“ brytyjscy, 
nie ustają w przygotowaniach 
do nowej wojny. Mają oni na- 
dzieję w wyniku wojny ujarz- 
mić nowe kraje, zdobyć „pano- 
wanie nad światem", nie mó- 
wiąc już o tym, że przygotowa- 
nia wojenne przynoszą ogromne 
zyski monopolistom, gdyż zwięk- 
szają zamówienia wojenne i po- 
magają w prowadzeniu ofensy- 
wy na poziom życiowy i prawa 
polityczne mas pracujących. 


Prowadząc zaciekłą walkę o 
panowanie nad Światem, impe- 
rialiścj i ich ideologiczni sługu- 
si we wzmożonym tempie wbl- 
jają w głowy ludzi kosmopoli- 
tyczne idee, przedstawiając 
sprawę w ten sposób, jak by to 
masom pracującym było „Wy- 
godnie“ i „pożytecznie“ stać się 
bezojczyźnianymi istotami, któ- 
re sprzedały swoją państwową 
niezależność į kulturę narodo- 
wą za „amerykańską miskę s0- 
czewicy'. 


Takim jest obecny kosmopo- 


lityzm burżuazji, Jest to niczym 
nie zamaskowana ideologia bez- 
czelnych przygotowań do wojny 
przeciw ZSRR, przeciwko kra- 
jom demokracji ludowej — fa- 
szystowska ideologia ludobój- 
stwa i ujarzmienia narodów. 


Ale masy pracujące w swoim 
codziennym doświadczeniu prze- 
ko.iują się, że amerykańska 
penetracja przynosi im tylko 
materialną ruinę, nędzę, wzrost 
bezrobocla, upadek kultury i na- 
rodowe poniżenie. 


Ideolodzy współczesnej bur- 
Żuazji coraz częściej zrzucają 
maskę demokratów i _ miłoś- 
ników pokoju, ukazując od- 
rażającą fizjognomię „kosmopo- 
litycznych* podżegaczy wojen- 
nych, obrońców agresji | herol- 
dów imperialistycznej ekspan- 
sji. Lenin jeszcze w 1919 
roku we wspaniały sposób uja- 
wnił tę „metodologię* reakcyj- 
nych polityków burżuazyjnych: 
„„.kłedy francuscy, amerykań- 
scy i angielscy kapitaliści po- 


wiadają: „my gwarantujemy 
wam niezależność“ — to w 
praktyce znaczy: „My u was 


skupujemy wszystkie źródła wa- 
szych bogactw i trzymamy was 
w niewoli, Oprócz tego my was 
prześladujemy z bezczelnością 
oficera, który przyjechał do ob- 
cego kraju rządzić į spekulować, 
nie licząc się z kimkolwiek". 


Amerykańsko - angielscy im- 
perialiści niczym nie gardzą dla 
rozpowszechnienia reakcyjnej, 
kosmopolitycznej propagandy 
tzw. „rządu światowego“. Nieda- 
wno amerykańska reklama o- 
znajmiła światu ukazanie się 
kosmopolitycznego „dzieła“ pió- 
ra znanego amerykańskiego „te. 
oretyka* gry w brydża, Eli Cul- 
bertsona. Ten zawzięty karciarz 
i ideolog jaskiń gry w przedmo- 
wie do swojego „utworu“ 
„Totalny świat* w następułący 
sposób pcacza amerykańskich 


w ZPB im. Harnama postoje 
nienoiowane wynoszą 34,34 pro- 
cent, w ZPB w Ozorkowie — 
48,46 proc., w Łódzkiej Tkalni 
— 43,25 procent itp. 

Co powoduje te tzw. nienoto- 
wane postoje? Przypatrzmy się 
w dwóch wypadkach poszcze- 
gólnym pozycjom, które się na 
nie składają. W ZPB im. R. Lu- 
ksemburg kształtuje się to w 
sposób następujący: z braku ob- 
sady — 1,65 proc., nieobecność 
tkaczy z różnych powodów przy 
krosnach — 4,57 procent, wyj- 
ście wątku z czółenka — 8,61 


proc., zrywy wątkowe — 0,11, 


proc, przycinki — 0,35 proc., 
zrywy osnowowe — 7,54 proc., 
reperacje drobne — 0,88 proc., 
zakładanie osnów — 1,6 proc., 
inne — 0.12 proc. 


W Łódzkiej Tkalni natomiast į 
nieobecność tkaczy przy kro- | 


snach w cząsie godzin pracy 
wynosi 12,9 proc, badane- 
go okresu postojów  nieno- 


towanych, przerwy spbwodowa_ 
ne wyjściem wątku z czółenka 
aż 18,17 procent, zrywy osne- 
wowe — 12,20 procent, itd. 

Jak z tego wynika w zakła- 
dach, w których jest właściwsza 
organizacja pracy, lepsza tro- 
ska o stan maszyn, gdzie lepiej 
przestrzega się dyscypliny pra- 
cy, gdzie istnieje ściśle zacho- 
wany reżlm technologiczny — 
straty wynikające z tak zwa- 
nych nienotowanych postojów 
maszyn są znacznie mniejsze. 
Nic też dziwnego, że właśnie te 
zakłady wykonują swoje plany 
produkcyjne, jakkolwiek i w 
nich nie wykorzystano wszyst- 
kich możliwości skrócenia po- 
stojów. 


Niedostateczna walka 
o likwidację braków 


Na odbywających się ostat- 
nio w zakładach naradach ak- 
tywu partyjnego i gospodar- 
czego robotnicy śmłało wskazy- 
wali na te wszystkie zaniedba- 
nia, które w konsekwencji po- 
wodują niewykonywanie pla- 
nów i zaniżenie zarobku praco- 
wników. 

Np. prządka  Bilewska z 
ZPB im. Dywizji Kościuszkow- 
skiej mówiła o niechlujnym 
przyszykowaniu maszyn, co po- 
woduje niepotrzebne postoje; o 
tym, że u nich na sali już od 
dłuższego czasu nieczynne jest 
urządzenie klimatyzacyjne, bo 
zepsuł się od niego motor 1 nikt 
nie zatroszczył się © dostarcze- 
nie zastępczego i że w rezulta- 
cie cierpi na tym produkcja. 

Podobnie w ZPB im. Stalina 
przewijaczka tow. Różycka 
stwierdziła, że mimo kilkakrot- 
nych uwag i skarg, z jakimi 
zwracała sią do kierownika Po- 
tockiego w sprawie źle nawinię- 
tej przędzy, nikt nie zaintereso- 
wał się tą sprawą. W Nowej 
Tkalni tych zakładów poważne 
postoje notujemy z powodu... 
braku czółenek i zdarza się czę- 
sto, że tkaczka obszugująca 
sześć krosien ma na każdym z 
nich tylko jedno czółenko. 

Taki stosunek do pracy, ja- 
skrawy często brak troski o 
wykonanie planów ze strony 
niektórych ogniw kierowniczych 
zakładu jest jedną i to wcale 
nie najmniej ważną przyczyną 
nieosiągania zaplanowanej wy- 
dajności, drugiego zasadniczego 
źródła niewykorzystania mocy 
produkcyjnej zakładów, 

Wprawdzie w przemyśle ba- 
wełnianym notujemy pewną po- 
prawę na tym odcinku, ale pla- 
nowanej na rok bieżący wydaj- 
ności nie osiągnęliśmy dotych- 


polityków! „chociaż może się 
to wydawać dziwne, ele moje 
doświadczenie naukowego gra- 
cza w karty bardzo mi pomogło 
w planowaniu amerykańskiej 
polityki zagranicznej. Jestem 
znany, jako śmiały, agresywny 
gracz. W rzeczywistości nigdy 
nie idę na poważne ryzyko, nie 
przygotowawszy uprzednio dro- 
gi odwrotu w wypadku nie- 
powodzenia. Kłopoty więk- 
szości osób, ustalających plany 
pokoju polegają na tym, że 
wszystkie swoje pomysły paku- 
ją do jednego  idealistycznego 
worka. Nie wiedzą oni w jaki 
sposób przewidywać rzeczy nie- 
przewidziane, jak obliczyć to, co 
nie daje się obliczyć...*. Nikogo 
nie zdziwi fakt, że awanturnik 
i karciarz występuje w USA w 
charakterze osoby uzasadniają- 
cej, względnie planującej ame- 
rykańską politykę zagraniczną. 
Jest to zrozumiałe samo przez 
się. Ale na czymże polega ta 
szulerska polityka? Okazuje się, 
że opiera się ona na trzech za- 
sadach. Pierwsza zasada polega 
na tym, że USA nie mogą „po- 
zwolić jakiemukolwiek innemu 
wielkiemu państwu na zwięk- 
szanie swojej materialnej wła- 
dzy“, Druga — polega na tym, 
że USA powinny jak najener- 
giczniej wykorzystać swoje 
plusy, swoją władzę ażeby „za- 
bezpieczyć siebie strategicznie” 
w przyszłej wojnie, Trzecia za- 
sada polega na tym, ażeby pod- 
porządkować Stanom Zjedno- 


czonym wszystkie państwa 
świata, nazywając panowanie 
nad światem USA „systemem 


świałowego kolektywnego bez- 
pieczeństwa*, Culbertson dość 
otwarcie przedstawił to, co 
czynią jego mocodawcy. Dla- 
tego też „plan Culbertsona'" 
spotkał się z entuzjastycznym 
poparciem ze strony burżuazyj- 
nych polityków i ideologów. 
Jeden z amerykańskich socjo- 
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w decydującym w tej chwili > 
dziale, tj. w  przędzalniach 
średnioprzędnych, gdzie wyno= 
si 95 procent w stosunku do 
planu. > 

Również w wełnie wydajność 
osiąga przeciętnie 95 procent, 
ale obok takich zakładów, jak 
ZPW im. Reymonta, ZPW im, 
Struga i innych, gdzie waha się 
|! ona od 110 — 116 procent 
| mamy takie zakłady jak ZPW 
im. Bardowskiego, gdzie osiąga 
ona zaledwie 77 procent. 

Jeżeli "mówimy o wydajności 
|uzyskiwanej na jedną maszyno= 
godzinę, to trzeba jednocześni 
iwspomnieć o  wykonywani 
norm produkcyjnych przez ro- 
botników. 

Mimo, iż przeciętna wykony= 
pwania norm poza tkalniami w 
branży bawełnianej (w tkal- 
niach średnia dochodzi do 97,8 
procent) wykazuje znacze 
ną poprawę w stosunku do 
roku ubiegłego i 'przekra= 
|cza 100 procent, to jednak 
należy stwierdzić, że mamy 
znaczną część robotników, kió= 
rzy swych nom nie wykonu= 


| 
czym najniżej kształtuje sle oną r. 
U 
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I tak w przędzalniach cien-= 
koprzędnych nie wykonuje 
|swoich norm 25,77 procent ro= 
botników, w średnioprzędnych 
— 26,2 procent, w tkalniach ba= 
wełnianych aż 54 procent, w 
tkalniach wełnianych 28,3 
procent, przy czym ten ostatni 
wskaźnik jest gorszy niż w ro= 
ku ubiegłym, kiedy to w ana- 
logicznym okresie tylko 229 
procent tkaczy nie wykonywa= 
ło swych norm. 

O czym świadczą te liczby? 
Świadczą one o tym, że szkole- 
nie przywarsztatowe jest za» 
| niedbane, że przemysł włókien=" 
niczy niedostatecznie realizuje 
wytyczne Biura Organizacyjne= 
go KC PZPR w sprawie pracy 
w przemyśle bawełnianym. Ilu= 
stracją do tego może być rów= 
nież fakt, że np. w całym prze- 
myśle wełnianym przeszkolono 
w ubiegłym okresie metodą inż, 
Kowalowa tylko 318 robotni- 
ków. 

Nie można też pominąć spra= 
wy nieusprawiedliwionej absene 
cji, która niejednokrotnie sta- 
nowi poważny procent ogólnie 
przepracowanych godzin. Np 
w ZPB im. Harnama wyka- 
zują one 4,33 procent nieuspra- 
wiedliwionych nieobecności, w 
Łódzkiej Tkalni mamy — 28 
procent itd. 

Jasnym jest, że tylko ścisłe 
przestrzeganie dyscypliny pra- 
cy, systematyczna akcja uświa- 
damiająca, prowadzona przez 
organizacje partyjne, rady za- 
kładowe i administracje, może 
przynieść decydującą poprawę 
na tym odcinku. ; 

Jak widzimy, narada wska- 
zała na źródła wielu rezerw, 
których uruchomienie pozwo- 
li na pełne wykorzystanie 
mocy produkcyjnej zakładów. 
Towarzysz Bierut na VII Ple. 
num wskazał, że należy 
skończyć z takim stanem rze- . 
czy, gdy istniejące moce pro=- 
dukcyjne nie są wykorzysty= 
wane, To właśnie zadanie stol 
z całą ostrością przed organil- 
zacjami partyjnymi, aktywem 
gospodarczym i związkowym 
naszego przemysłu włókienni- 
czego. Kierując się wskazania= 
mi VII Plenum należy w każ= 
dym zakładzie przemysłu wló= 
kienniczego systematycznie u- 
suwać błędy i niedociągnięcia, 
usprawniać pracę administracji, 
personelu technicznego i maj» 
sterskiego, tak by można by= 
ło wykorzystać wszystkie re- 
zerwy, stworzyć warunki dla 
szerszego rozwoju  współza- _ 
wodnictwa pracy, odrobić pow= 


logów nśaywał ten plan „najdo- 
skonalszym mechanizmem wy- 
nalezionym przez człowieka”, 
A prof. Horton z Instytutu w 
Oberlin zaproponował kierować 
się „planem Culbertsona" w 
sprawie „porządku świata“, 
Okazuje się, że amerykańscy 
socjolodzy mogą się jeszcze 
wiele nauczyć u swoich rodzi= 
mych szulerów, é 
W celu zdobycia panowa= 
nia nad światem przez imperias 
listów USA, burżuazyjni lingwł= 
ści usiłują dowieść tego, czego 
się dowieść nie da, że „zbęd= 
nym jest“ język narodowy, 
„niejstotna" jego utrata, albo 
zamiana na inny, obcy język 
Usiłują zapewnić masy, jakoby ` 
język nie miał znaczenia w roz- 
woju narodów, ludzie prędko 
uczą się obcych języków i nie 
trzeba martwić się jeśli Angli- 
cy i Amerykanie przemocą na- 
rzucają w innych krajach swój | 
język albo eksportowy surogat | 
swojego języka (tzw. „basie en= 
glish“). Oczywiście ideologo, | 
imperializmu byłoby bardzo w 
godnie przekonać ludność po= 
wiedzmy europejskich krajów 
burżuazyjnych: zachodnich Ni 
miec, Francji, Włoch, 


i 
Belgii, 


Holandii — o tym, że narodowa | 
'suwerenność, narodowa forma 
kultury, język narodowy — 


wszystko to są przeżytki, któ 
rych trzeba się jak rajpręs | 
dzej pozbyć. To by znacznie 
ułatwiło amerykańskim impe- 
rialistom ujarzmienie europej=- 
skich narodów. Nie ma w tym 
nic dziwnego, że najemni burżu= 
azyjni lingwiści i filozofowie, w 
rodzaju Sulzbacha, albo Rovay | 
do ochrypnięcia wrzeszczą w 
swoich książkach o zbędności 
języków narodowych. Rovay w | 


- pó$ 
(Dokończenie na str. 4) 
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T karka. 


_ żwnierskiej, 


Młodzież 


Wybrzeża 


wykonuje zobowiązania 


(RORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU") 


Bez budowy nowych jedno- 
tiek rybackich, bez szybkich i 
dozładnych remontów — nie 


może być mowy o pełnym wy-| 
konania planu odłowów. O tym: 


wzajemnym į ścisłym powiąza- 
niu rybaka i stoczniowea dużo 


mówiło się na zebraniach przed- | 


złotowych młodzieży w Stoczni 
*"Rybaczisj w Gdyni. Mówiono 
*eż o tvm przy pracy, w dza- 
łach: mechanicznym, silniko- 
wym i szsużniczym. 

Gorące dni przedziotcetre j sam 
Zlot otworzyły oczy miody: 
stoczniowcom na sprawy. O 


` 
z 


których przedtem przechodzi: 
obojętnie, 
- Po ogioszywiu apeli ZG ZMP 


Zodyszek Siobiera wraz z Hoń- 
kiem Miynskim zobowiązali się 
podnieść wydajność pracy do 
190 procent. Zobowiązanie to 
zaraz w pierwszych dniach ma- 
ja przekroczyli. osiaągaiac 290 
procent normy. A maja Siebiera 
przystąpił do współzawodnietwa 
o tytuł najlepszego w zawodzie 
—i zajął pierwsze miejsce wśród 
młodzieżowców. Ale sukces ten 
nie zaspokoił jego ambicji W 
czerwcu  Siebiera. porywajac 
swym przykładem kolegów Nit- 
kę i Cieiasa zobowiązał się przy- 
śpieszyć montaż 
cenirainego ogrzewania na 
„Morskiej Woli“, sam zaś, in- 
dywidualnie, zobowiązał się 
exrócić czas pracy przy insta- 
lacji urządzeń kanalizacyjnych 
A wkrótce potem wraz z Miyń- 
skim znów zobowiązał się wy- 
konvwauć po 210 procent normy 
przy remoncie silnika na kużrze 
Gdy-47. 

Ale nie tylko Siebiera podej- 
mował zobowiązania, Podtimo- 
wali je wszyscy. zrzeszeni į nie- 
zrzeszeni, nawet starsi praco- 
wnicy, jak: Stolca, Kahlana i 
inni. 


Wyróżnili się: Heniek Korpis, 


przodujący tokarz, odznaczony 
odznaką Przodownika Pracy, 
Czesiek  Topolewski, również 


przodownik pracy, inicjator po- 
dejmowania zobowiązań, Maniek 
Siępień, mimo młodego wieku 
zapowiadający się na wzorowe- 
go pracownika. Bronek Serkow- 
eki į Anka Hine, przodująca to- 
Oni to zostali wybrani 
na Zlot. aby reprezentować na 
nm gdyńsxą Stocznię Rybacką. 


— Przed Zlotem widać było 
u nas pracę i zapał — mówi 


grzejników | 


przewodniczący miejscowego 
.koła ZMP, Tadeusz  Michulec. 
Każdy ze skóry prawie wyla- 
ził żeby tylko osiągnąć zade- 
klarowane wyrobienie normy. 
Ale dopiero na Zlocie zrozu- 
mieiiśmy. dlaczego to robiliś- 
my. Gdy maszerowaliśmy na 
plac ślubowania. gdy na trybu- 
inie ukazał się towarzysz Bie- 
irut i przemawiał do nas jako 
do najlepszych z najlepszych, 
«wtedy to zrozumieliśmy, że je- 
steśmy odpowiedziaini za całą 
rałodzież w naszej s'oczni za 
całą miedzież, w Polsce, Przy- 


iszd do Wa vv był nie tyl- 
xo nagroda, io się nam ra 
| poczatku zdawało, za dożych- 


czasowe osiagniecia. Był prze- 
de wszysikim zobowiązaniem. 
Gdy nieśmiały zwykle Mi- 
chulec wymawia te słowa, w 
| oczach jego zanalają się iskry, 
jakby zaczerpnięte z wysokiego 
płomienia, który płonął w ser- 
cach tysięcy młodziezy, skła- 
dającej w dniu 22 
wanie na wierność 


Wszędzie słuchają nas 
|chciwie. gdy mówimy o Zlocie 
—- ciągnie, dalej Michulec — i 
staraja się wzmóc tempo pracy. 
Siebiera z Młyńskini np. zaraz 
po powrocie z Warszawy pod- 
jęli nowe zobowiązenie. Posta- 
nowilj do 30 lipca wmontować 
silnik w kuter Gdy-47. A jak 
się zabrali do roboty, to wy- 
xonali ją już 29 lipca. Tacy 


Konstytucji. 


uzupełnia natychmiast Michu- 
lec z wyrażną nutką dumy Ww 
giosie. 
41 

Młodzież Stoczni Rybackiej, 
slanowiąca prawie 35 procent 
załogi, swe zobowiązania przed- 
zlotowe wykonała z nadwyżką. 
Bez jej mobilizującego udziału 
prace przy przebudowie „Mor- 
skiej Woli“, których nie chcia- 
łv podjąć się ani Stocznia Gdań- 
ska, ani szczecińska, nie zosta- 
łyby wykonane w terminie. 


Okres przedzlotowego współ- 
zawodnictwa dodał młodzieży 
wiary we własne siły. Trzeba 
wiarę tę dalej umacniać, trzeba 
w pełni utrwalić wszystko to 
rowe co kampania  zlotowa 
wniosła do życia i pracy mło- 
dzieży. 


JANINA KOBUS 


Synowie chłopów 


kształcić się będą 


na inżynierów-mechaników 


(a) W Bydgoszczy odbyła się 
uroczystość zakończenia roku 
Sźkolnego na Studium Przygo- 
tawawczym przy Wieczorowej 


Szkole Inżynierskiej.  Ukoń- 
czenie tego Studium umożli- 
wia przodującym robotnikom, 


którzy nie posiadają wykształ- 
cenia średniego. naukę w Wie- 
czorowych Szkołach Inżynier- 
kich, kształcących inżynierów 
© pełnych uprawnieniach za- 
wodowych. 

W ciągu 8 miesięcy nauki 
słuchacze Studium w Bydgosz- 
czy zdobyli zasób wiedzy po- 
trzebny do studiów wyższych. 
Dzięki wytrwałej pracy i do- 
brej organizacji grup samo- 
kształceniowych egzamin koń- 
<cowy zdało pomyślnie 54 kan- 
 dydatów na 64 przystępujących 
de egzaminu. 

Spośród , absolwentów Stu- 
dum — 43 zgłosiło się na Wy- 
dział Mechaniczny w Bydgo- 
skiej Wieczorowej Szkole In- 
11 rozpocznie na- 


(Dokończenie ze str. 3) 
wartym liście do amerykań- 
skiego Lingwistycznego Kongre- 
su nawołuje „stary świat“ 
Europe do „likwidowania 
(szystkich barier językowych”, 
które jakoby przynoszą „wiele 
nieporządków* i „hamują po- 
atep w dziedzinie stosunków 


_ wzajemnych między narodami". 


Nie trudno domyślić się, że „li- 
kwidacja narodowych barier 
językowych“ jest częścią skła- 
dową niecnego planu likwidacji 
siwerennoścj narodowej kra- 
jow europejskich i osiągnięcia 
panowania nad światem przez 
oerialtzm amerykański. 


_' Nie należy się dziwić, że w 0- 
tonie tej „likwidacji barier" 
występują tacy zajadli podpala- 
€ze świata, jak amerykańscy 
minister dla spraw zimnej woj- 
ne“ John Foster Dulies i spe- 
pomocnik Trumana Ja- 
mes Burnham. Kosmopolityczna 
ideologia współczesnej burżuazji 
jost ideologią rozbójniczego im- 
erializmu, a pseudonaukowe 
wypowiedzi zaciekłych kosmo- 
politów o rządzie światowym, 
iężyku światowym itp., stano- 
a jedynie ideologiczną przy- 
imiperialistycznej eks- 
ch  kapitalistycz- 
wych drapieżników. a 


dporządkowana propaganda 
k żuazyjnych lingwistów, 
tworzenia między- 
iesvka. Oraz pro- 
angielskiego, 
ie dia wszyst- 
działalności 


sedana TU 


„O ÓW wvsiapiunia an- 


sjskich li 


(| przeczają 
zwła- ; 
sta USA. Temu zadaniu jest, 


Tvyrowym WzZo-j 


h limgwistów i fi-i 


lukę na Wydziale Chemicznym 
l tej samej uczelni. 


| wyróżnił się 32-letni Henryk 
Bandurski, mechanik silnikowy. 
Dzięki inteligencji. dużemu za- 
scbowi wiedzy fachowej i wy- 
trwałej pracy samokształcenio- 
wej Bandurski, który uprzednio 
ukończył zaledwie 7 klas szko- 
ły podstawowej zdał egzamin 
jako jeden z najlepszych słucha- 
czy Studium. 

Również dobre wyniki w na- 
uce uzyskał 39-letni Władysław 
Lewandowski, b. pilot wojsko- 
wy. 

Jednym z przodujących ab- 
solwentów jest również 24-letni 
ZMP-owiec — Kazimierz ` Bu- 
ławski, robotnik odlewni Po- 
morskich Zakładów Budowy 
Maszyn. 

Absolwenci Studium z głębo- 
ką wdzięcznością mówili o 0o- 
piece i pomocy państwa ludo- 
wego, które umożliwiło im stu- 
dla wyższe. 


- 


na i Ogdena pod hasłem opa- 
nowania angielskiego języka 
przez cały świat, propagujących 
w tym celu „basic english“, po- 
tworny, okaleczony „kieszonko- 
wy“ język angielski, 
czony przez angielskich impe- 
rialistów dla kolonialnych nie- 
wolników, którym angielscy 
władcy narzucają wąski hory- 
zont, ciasny świat duchowy i 0- 
graniczone potrzeby. Amery- 
kański monopolista Henry Ford 
rozkazał: „Zmuście każdego do 
mówienia po angielsku!*. Bur- 
żuazyjni lingwiści i fiłozofowie 
rzucili się na wyścigi wyko- 
nywać rozkaz swojego władcy. 
Jeden z tych lokajów Walpole, 
wojując o światowe panowanie 
języka angielskiego, cynicznie 
|przyznaje, że ułatwi to podpo- 


merykańsko-angielskiemu impe- 
rialistycznemu blokowi. 

Jakich tylko oszukańczych 
tricków nie chwytają się współ- 
cześni ideolodzy burżuazji, aże- 
by usprawiedliwić, wybielić 
agresywną politykę . imperiali- 
stów! Po opublikowaniu dzieła 
J. W. Stalina o zagadnieniach 
językoznawstwa, francuscy pra- 
| wicowi socjaliści, ci sami, któ- 
rzy odrzucają walkę klas i za- 
istnieniu klasowych 
antagonizmów, wystąpili w pra. 
sie „w obronie klasowości ję- 
zyka“. Jest to bardzo ciekawy 
fakt i trzeba się nad nim 
zastanowić, ażeby zrozumieć, 
do jakich chwytów ucieka- 
ją się wrogowie marksizmu 
w walce przeciwko marksi- 
stowskiej ideologii. Podstęp pra- 
wicowych socjalistów jest bar- 
dzo łatwy do odgadnięcia. Jeśli, 
wywodzą ci  pseudosocjaliści, 
"język francuski jest klasowy i 


lipca ślubo- ; 


chłopcy. Ale i inni nie gorsi — | k ; | 
BCI r 8 jpochwalić nadmiarem maszyn | 


Wśród absolwentów Studium | 


przezna- | 


rządkowanie innych krajów a- 


TRYBUNA LUDU 


Po żniwach — omłoty 


Pow. włocławski należy do 
najbardziej towarowych w woj. 
bydgoskim, sporo zboża sprze- 
dają tu co roku chłopi państwu. 
Wielu z nich sprzedaje więcej, 
niż wynoszą obowiązkowe do- 
stawy. W ubiegłym roku pow. 
włocławski należał do tych, 
jktóre w pierwszej kolejności 
zostały zwolnione od miarek i 
odsypów 


Rok bieżący przyniósł chło- 
pom włocławskim stosunkowo 
niezłe urodzaje. Walkę o zbiór 
tego urodzaju, szybki i termi- 
nowy. chłopi wygrali. Już tylko 
gdzieniegdzie na polu można 
=patkać samotny kawałek niez- 
żetego jeszcze, później dojrze- 
wającego. posianego na „doł- 
kach* owsa czy jęczmienia. Ży- 
to i w zasadzie cała niemal 
pszenica zajmuje tęgo ubite 
sąsieki stodół, lub leży w ster- 
itach. 


Czy jednak tylko spokojnie 
leży? Nie dają zbożu zbyt dłu- 


widać, jak obok 
| ciemnym dymkiem lokomobila, 
inierzadko zza płotu obejścia 
|doleci człowieka głośny terkot 
|gospodarskiej młocarni. Nabie- 
rają tu z każdym dniem na si- 


Pow. włocławski nie może się 


iomłotowych. Mądrze trzeba więc 
je wykorzystać, sprawić, aby 
każdy chłop mógł w czas omłó- 
cić maszyną zboże. Prezydia 
|gminnych rad narodowych do- 
ceniły znaczenie sprawnych i 
terminowych omiotów, zdawały 
sobie sprawę z tego, że od omło- 
tów zależy w dużej 
terminowa realizacja obowiąz- 


i grubo przed rozpoczęciem akcji 
żniwnoomłotowej odbyły się w 
prezydiach GRN narady, 
;tórych omówiono sprawę re- 
montów w GOM-ach, zebrano 
zapotrzebowania na materiały do 
naprawy maszyn prywatnych. 
Dla zapobieżenia 
spekulanckiemu i kułackiemu, 
żądaniu wysokich odrobków od 
chłopów za maszyny omłotowe. 
ustalono oplaty za młockę tymi 


9 
ù 


idajności maszyny od do 7 zł 


go leżeć sami chłopi. Z daleka | 
sterty pyka! 


sem, trzeba więc ziarno doń 
| przygotować, i zboże państwu 
| sprzedać, wykonać obowiązek. | 


mierze i| 


kowych dostaw zboża. Jeszcze | 


na | 


ździerstwu | 


za godzinę). Przede wszystkim 
zaś nakreślono plan pracy mło- 
jcarń. Oczywiście pierwszeństwo 
otrzymali ci chłopi, którzy stali 
zboża kwalifikowane (zagadnie- 
nie ziarna do siewu), wsie po- 
parcelącyjne w których sporo 
chłopów nie ma stodół. 


Mało jednak ustalić plan — 
| trzeba konsekwentnie pilnować 
| jego realizacji. I właśnie na do- 


bro prezydiów GRN trzeba zapi- i 


sać fakt, że stale kontrolują wy- 
znaczone uprzednio marszruty 
kompletów omłotowych zarówno 
GOM-owskich jak i prywatnych. 
iPilnują, aby prywatni właścicie- 
le maszyn nie pobierali opłat w 
zbożu, wyższych stawek pienięż- 
inych niż ustalono. W gm. Kłub- 
ka zdarzył się wypadek, że je- 
jden z takich właścicieli żądał 
|jwyższą stawkę za godzinę, pre- 


zydium GRN jednak szybko 
|stępiło spekulacyjny apetyt 
kombinatora. 


Omłoty w 12 istniejących spół- 
dzielniach produkcyjnych prze- 


jnale spełnia swoje zadania, wy- 
¿moc socjalistycznego przedsię- 
biorstwa. 
wanych 11 
towych potrafiło w ciągu jed- 
i nego dnia wymłócić przeszło 
|180 ton zboża, a więc przecięt- 
nie przeszło po 160 q na jedną 
imłocarnię. Dawniej niejeden z 
obecnych spółdzielców musiałby 


| tówką” co najmniej 5 dni i 2 dni | 


ito zboże czyścić. Teraz wystar- 
leczy na wszystko jeden dzień. 
I na tym m. in. polega wyż- 
szość gospodarki zespołowej nad 
indywidualną. A podstawą roz- 
woju gospodarki zespołowej jest 
właśnie POM, dysponujący od- 
|powiednimi, nowoczesnymi ma- 


|szynami. 


i 


Zboże dla państwa 


ko świeży chleb, wcześniejszy 
siew, ale i terminowe dostawy 
|zboża państwu. 


Chłopi 


pow. włocławskiego w 


maszynami (w zależności od wy- | przeważającej swej masie rozu- | 


mieją doskonale, że obowiązek 


Nowy budynek szkolny na Służewcu w Warszawie, który pomieści szkołę TPD. 


Kosmopolityzm — ludobójcza ideologia 
amerykańskich ciemięzców narodów 


został stworzony przez burżua- | 


zję, czy warto francuskim ro- 
botnikom sprzeciwiać się ame- 
rykanizacji? 


Francuscy pseudosocjaliści, 
przekształciwszy się w partię 
amerykańskich najemników, cią- 
gną cały naród francuski w 
jarzmo amerykańskiej, imperia- 
distycznej niewoli. 

J. W. Stalin całkowicie zde- 
maskował kosmopolityczne kon- 
cepcje w językoznawstwie, do- 
wiódł trwałości języka i nie- 
uniknionego krachu polityki u- 
jarzmienia jednych narodów 
przez inne, polityki „asymilacji 
języka i kultury“. 

Jak bardzo wroga jest na- 
uce i interesom narodów dzia- 
łalność jimperialistycznych ideo- 
logów, walczących o narzu- 
; cenie angielskiego języka wszy- 
stkim narodom, o tym; mówią 
ci burżuazyjni autorzy, którzy 
cenią prawdę wyżej, niż ko- 
rzystne interesy monopolistów. 
Charakterystyczny w tej mie- 
rze jest artykuł Bernarda Shaw 
„Zagadnienie języka powszech- 
nego“, opublikowany w czasopi- 
śmie „Atlantic", w październiku 
1950 roku. Shaw słusznie wystę- 
pując przeciwko tym  języko- 
znawcom, którzy gardłują za 
światowym panowaniem języ- 
ków angielskiego, lub francu- 
skiego, stwierdza, że nie moż- 
na sztucznie i przemocą wy- 
pierając inne języki narzu- 
cić jednego jakiegokolwiek ję- 
zyka wszystkim krajom świa- 
ta. Powołując się na pew- 
nego pana Roberta  Bearle, 
który przez dłuższy czas pro- 
pagował utworzenie języka mię- 
|dzynarodowego, Shaw pisze, że 
Anglicy do tej pory męczą się 


r 
Nowe szkoły powstają w Warszawie 


z etymologicznie „absurdalną i 
wstrętną ortografią Johnsona, 
tracąc całe lata na napisanie 
poszczególnych dźwięków an- 
gielskiego języka przy pomo- 
cy dwóch, trzech, czterech, 
pięciu i więcej liter". Shaw po- 
wiada dalej, że z angielskich 
szkół wychodzą dzieci, które po 
9 latach codziennej nauki nie 
umieją mówić i pisać po an- 
gielsku dostatecznie dobrze, by 
pracować w biurze lub w in- 
nych zawodach. Powołując się 
na praktykę swojej pracy lite- 
rackiej, Shaw wskazuje, że w 
ciągu 70 lat tracił — wskutek 
niedoskonałości angielskiej or- 
tografii, przynajmniej 
miesiące  nieproduktywnie 
każdym roku swojej twórczo- 
ści. 

„Cywilizatorzy* wszechświata 
nie mogą nabrać odwagi do 
przeprowadzenia takiego „re- 
wolucyjnego' kroku, jakim jest 


grafii. 


wiści wolą' milczec o podov- 
nych faktach. Oczywiście nie 
są oni skłonni krytycznie ana- 
lzować właściwości języka an- 
gielskiego, który chcieliby na- 
rzucić innym narodom. Ale pra- 
wa rozwoju społeczeństwa 1 
prawa rozwoju języków, odkry- 
te przez marksizm, wykazują 
absurdalność 1 beznadziejność 
prób narzucenia jakiegokolwiek 
języka, niezależnie od jego war- 
tości wszystkim narodom i zdu- 
szenia wszystkich innych języ- 
ków. J. W. Stalin uczy: 


„Historia stwierdza wielką 
trwałość i olbrzymią odporność 
języka wobec przymusowej asy- 
milacji. Niektórzy historycy za- 


Ale do zdumienia nie ma żad- 
|nych podstaw. Trwałość języka 
tłumaczy się trwałością jego 
budowy gramatycznej ł podsta- 


| prowadza POM z Brześcia Ku-| 
jawskiego. Załoga POM dosko- | 


bad. dos.) prima jraźnie odczuwają spółdzielcy po- 


Dobrze wyremonto- | 
agregatów  omło- | 


itaką ilość zboża młócić „sztyf- | 


A od omłotów zależy nie tyl-| 


| jezyków w zasadzie się utrzy- 


dwa | 
oł 


Anatol Ryszczuk 


ten jest koniecznością. O tym 
| zaś, że wymiary nie są wyso-, 
|kie 1 bez znacznych trudności | 
|mogą być zrealizowane, że przy 
jobliczaniu wymiarów nie popeł- 
niono pomyłek, świadczy fakt, i 
iż chłopi niemal zupełnie nie 
składają odwołań. W jednej z 
|największych gmin, w Pyszko- 
wie, wpłynęło do prezydium 
|GRN tylko jedno odwołanie. 
Dzięki sprawnym na ogół o-, 
|młotom, lipcowy plan dostaw 
jzboża przez indywidualnych go- 
|spodarzy został wykonany w 
|104 proc. Tu nie należą już do 
|rzadkości wypadki wykonania 
| przez poszczególne osoby nawet 
| całorocznych planów. Już 25 lip- 
ca sprzedał państwu obowiąz- | 
kową ilość zboża, jaka ciążyła | 
na nim w planie całorocznym, 
Stefan Świątkowski z Kruszy- | 
na (gm. Śmiłowice), wywiązał | 
się z obowiązku Jan Krysiński 
|z Brześcia Kujawskiego, który 
wezwał do przedterminowych | 
dostaw wszystkich chłopów swe- 
go powiatu. Spokojni są już 
Przekwas z Dobierzynaą i Szy- 
mański z Lubrańca (gm. Piaski), 
|bo wykonali plan roczny. 


Nie tylko jednak pojedyńczy 
ludzie powiększają stale czałów- 
kę najlepszych. Dostarczyła pań- 
stu 70 ton zboża, jakie miała w 
rocznym planie, spółdzielnia pro- 
dukcyjna w Jądrowicach. Nie 
poprzestaje jednak na tym. Spół- 
dzielcy mówią, że sporo jeszcze 
sprzedadzą ponad dostawę obo- 
wiązkową. Poważną część zbo- 
| ża sprzedały już państwu spół- 
dzielnie produkcyjne w Pielesz- 


kach, Ignalinie, Starym Brze- 
ściu. 
Wykonanie planu lipcowego 


nie powinno jednak usypiać to- 
warzyszy z pow. włocławskiego. 
Nie trzeba zapominać o tym, że 
dostawy zboża powinny się 
zwiększyć, bo zwiększają się i| 
omłoty, że będą usiłowali bruź- 
dzić kułacy, namawiać mniej 
uświadomionych chłopów do 
niewykonywania obowiązków w 
terminie. Trudności zarysowały 
się już w początkach sierpnia, 
kiedy to dzienne plany nie są 
wykonywane. I tu właśnie wiel- 
i ką, mobilizacyjną role winny 
odegrać manifestacyjne dostawy 
zbiorowe, 


| 


A 
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wowego zasobu słów. W ciągu. 
stuleci  asymilatorzy tureccy | 
usiłowali okaleczyć, zburzyć i 
zniszczyć języki narodów bat- 
kańskich. W ciągu tego okresu 
słownictwo języków  bałkań- 
skich uległo poważnym zmia- 
nom, wchłonęło wiele słów i 
wyrażeń tureckich, było „zbli- 
żanie się“ i  „oddalanie się“, 
jednakże języki bałkańskie wy- 
trwały i ocalały. Dlaczego? Dla- 
|tego, że budowa gramatyczna ' 
i podstawowy zasób słów tych 


maly“. 


Marksizm uczy, że światowe 
| zwycięstwo komunizmu i roz- 
wój kultury narodów doprowa- 


niezbędna reforma swojej orto- 


Reakcyjni, burżuazyjni ling- : 


miast wyjaśnić to zjawisko po- | stwową samodzielność, 
przestają na zdumiewaniu się. | podległość. Stalinowska nauka 


dzi na koniec — wskutek dłu- 
| gotrwałego rozwoju historycz- 
| nego i wzajemnych kontaktów 
| wszystkich narodów świata — 
do jednego języka. Ale jak do- 
wiódł J. W. Stalin, ani jeden z 
| obecnie istniejących jezyków nie 
może być po prostu narzucony 
innym narodom, jako obowiaz- 
kowy, lecz z każdego języka 
będzie przez narody przyjęte tc, 
co jest w nim najbardziej cen- 
ne. Tylko na podstawie głębo- 
kich i ścisłych związków mię- 
dzy narodami oraz zbliżenia 
socjalistycznej kultury wszyst- 
kich narodów w ostatecznym 
rezultacie powstanie jeden je- 
zyk światowy. 


Teoretyczne zagadnienia po- 
stawione i rozstrzygnięte w 
pracy J. W. Stalina „Marksizm 
i zagadnienie językoznawstwa" 
mają ogromne, aktualno - poli- 
tyczne znaczenie. Dają potężny 
oręż ideologiczny narodom wal- 
czącym przeciwko ujarzmieniu 
przez amerykańsko - angielski 
imperializm, o narodową i pań- 
o nie- 


|daje tej walce głębokie, nau- 


| kowe. uzasadnienie. 


| 


G. ALEKSANDROW 


| wal) odbyła sie dopiero 8 sierp- 


imobilizującej ich roli. Trzeba na- 
|silić akcję dostaw zboża pań- 


ści, 


| Zachodzi 


j twa 


Jeśli zaś chodzi o dostawy 
zbiorowe, to... Otóż właśnie, z 
dostawami zbiorowymi nie jest 
jeszcze najlepiej. Pierwsza z 
nich z gr. Grabkowo (gm. Ko- 


nia, w kilka dni później zorga- | 
nizowano taką w gr. Świątniki 
(gm. Pyszkowo), w Turowie, 
Redczu Wielkim, Korzeszynku i 
Piaskach (gm. Piaski). Jest to 
jednak stanowczo za mało, sześć 
zbiorowych odstaw nie zmobili- 
zuje jeszcze całego powiatu. Za 
mało jeszcze organizacje partyj- 
ne, ZSCh, ZSL, ZMP zwracają 
uwagi na organizowanie takich 
dostaw, nie doceniają widocznie 


stwu, zmobilizować chłopów do 
dotrzymywania terminów, nie 
dopuszczać do zaległości. 


Mogło być większe tempo 


omiotów 


Towarzysze z pow. włocław- 
skiego mówią, że tempo omło- 
tów mogłoby być jeszcze więk- 
sze, gdyby nie pewne trudno- 
wynikłe bynajmniej nie z 
ich winy. A trudności takie są. 

Wiele młocarń w powiecie po- 
ruszanych jest lokomobilami, 
które z reguły po remoncie mu- 
si przejrzeć i pozwolić na ich 
eksploatację ktoś z Techniczne- 
go Nadzoru Kotłów. M, in. w 
gm. Pyszkowo były dwie takie 
lokor obile, w gm. Piaski — trzy. 
Do 10 słerpnia nikt nie przyje- 
chał z ekspozytury TNK w Byd- 
goszczy, chociaż lokomobile cze- 
kały na przegląd. Grzech by by- 
ło trzymać maszyny bezużytecz- 
nie, puszczono je więc w ruch. 
teraz pytanie — kto 
będzie odpowiadał, jeśli się zda- 
rzy jakiś wypadek, jeśli z po- 
wodu pewnych usterek remon- 
towych kocioł nie wytrzyma ci- 


śnienia i pęknie? Kto ponosi 
winę za to, że potrzebne maszy- 
ny cały tydzień stały bezczyn- 
nie? Pracą ekspozytury Tech- 
nicznego. Nadzoru Kotłów winny 
się zająć czynniki wojewódzkie, 
konkretnie prezydium WRN. 


Towarzysze z POM-u wstydzą 
się, że socjalistycznemu przemy- 
słowi przynosi ujmę kutnowska 
fabryka maszyn rolniczych 
„Kraj“. Kutnowskie młocarnie, 
które przyszły do POM w Brze- 
ściu Kujawskim, zaraz w pierw- 
szym dniu pracy rozklekotały 
się zupełnie, cienkie deski por 
zrywały się ze śrub, rozluźniły 
się wytrząsacze. Maszyny stoją 
teraz bezużytecznie. Gdyby POM 
nie miał starych młocarń — du- 
żo autorytetu straciłby w oczach 
spółdzielców, jakim dotychczas | 
się cieszy. 


Akurat przed akcją omłotową 
Centrala Zaopatrzenia Rolnic- 
przysłała POM-owi w 
Brześciu Kujawskim maszyny, 
z którymi miał tylko kłopot. Ze 
swej strony ekspozytura POM 
w Bydgoszczy zgodziła się na 
przyjęcie takich maszyn, a po- 


| tem obdzieliła nimi POM-y. A 
jto w żadnym wypadku autory- 


tetu ośrodków w oczach spół- 
dzielców nie podnosi. 


Coraz więcej placówek 
zbiorowego żywienia 
w woj. szczecińskim 


(a) Z każdym miesiącem po- 
większa się liczba placówek 
zblorowego żywienia w woj. 
szczecińskim. 


M. in. Szczecińskie Zakłady | 
Gastronomiczne, prowadzące w 
Szczecinie 25 punktów żywie- 
nia zbiorowego, uruchomią w 
bież. miesiącu jeszcze jedną 
nowoczesną restaurację. Oprócz 
tego dwie z istniejących resta- 
uracji po gruntownym remoncie 
zostaną znacznie powiększone. 
PSS w 40 przyzakładowych 
punktach zbiorowego żywienia 
wydaje dziennie około 10 tysię- 
cy obiadów, a poza tym przy 
licznych zakładach pracy wy- 
dawane są Śniadania i kolacje. 


W. celu polepszenia jakości 
pożywienia oraz racjonalnego 
zużytkowania odpadków ku- 
chennych, każde z tych przed- 
siębiorstw prowadzi własną tu- 
czarnię świń. Dotychczas zabil- 
to już blisko 200 sztuk świń w 
tuczarniach SZG i tuczy się 
dalszych 180 sztuk, z których 
część każdego tygodnia przezna- 
cza się na ubój. W najbliższym 
czasie ZSG rozpoczynają na ro- 
zległych łąkach  podszczeciń- 
skich wypas 200 owiec. Również 
PSS prowadzi własną tuczarnię, 
oraz własne gospodarstwo rol- 
ne, 


W województwie istnieje też 
39 punktów zbiorowego żywie- 
nia prowadzonych przez GS i 
PZGS-y. Obsługują one praco- 
wników budowlanych. POM-ów 
I innych zakładów pracy. W 
miejscowościach wczasowych 
czynnych jest 7 sezonowych re- 
stauracji żywiących wczasowi- 
czów. Ostatnio otwarto położo- 
ną tuż nad morzem dużą re- 


, Plenum 


staurację w Rewalu i w Mię- 
dzywodziu. 
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Przełamując trudności 
budowniczowie Nowej Huty 
przekroczyli plan za lipiec 


tf) Budowniczowie Nowej Hu- 
ty po przełamaniu wielu trud- 
ności wykonali z nadwyżką plan 
lipcowy. 

Dyrektor generalny Minister- 
stwa Budownictwa Przemysło- 
wego do spraw budowy Nowej 
Huty — inż. Michał Rojowski 
udzielił redaktorowi gospodar- 
czemu PAP wywiadu, w któ- 
rym omówił znaczenie sukcesu 
odniesionego przez załogę No- 
wej Huty oraz zadania, jakie 
stawia przed nią plan najbliż- 
szych miesięcy. 

Rok bieżący jest okresem 
przełomowym dla budowy kom- 
binatu. Aby już w roku 1953 
otrzymać pierwsze tony surów- 
ki w połowie bież. roku trzeba 
było zorganizować właściwy 
front robót dla wszystkich naj- 
ważniejszych działów produk- 
cyjnych kombinatu, rozpocząć 
budowę wszystkich kluczowych 
obiektów huty. 

O ogromie zadań, jakt plan te- 
goroczny postawił przed budow- 
niczymi Nowej Huty, świadczy 
wzrastający z każdym miesią- 
cem zakres prac. Nasilenie ro- 
bót w lipcu br. było dwukrotnie 
większe, niż w styczniu br., w 
sierpniu wzrośnie o dalsze 11 
procent, zaś w październiku 
wzrośnie 2,5-krotnie w stosun- 
ku do stycznia br. 

Do tak poważnych zadań w 
pierwszych miesiącach br. 
przedsiębiorstwa pracujące przy 
budowie Nowej Huty nie były 
jeszcze dostatecznie przygoto- 
wane. Istniało wiele niedociąg- 
nięć, szczególnie na odcinku do- 
prowadzenia planu do załogi, 
opieki nad robotnikami, organi- 
zacji zaplecza technicznego itp. 
A to spowodowało, iż w ciągu 
4 miesięcy od lutego do 
czerwca br. — plany produkcyj- 
ne nle były wykonywane. 

Budowa kombinatu nie mogła 
być opóźniona. Niedociągnięcia 
hamujące budowę należało jak 
najprędzej usunąć, a jednocześ- 
nie odrobić zaległości. Po ujaw- 
nieniu niedociągnięć i braków 
oraz przeanalizowaniu przyczyn 
ich powstawania — przystąpio- 
no do ich natychmiastowej lik- 
widacji. 

Rozpoczęto szeroką akcję 
uświadamiającą. Kierownictwo 
techniczne, aktyw partyjny i 
związkowy budowy kombinatu 
przystąpiły do organizowania 
stałych, systematycznych narad | 
wytwórczych z załogami po- 
szczególnych odcinkow ropot. 


Na naradach zapoznawano ro- 
botników z zadaniami produk- 
cyjnymi na najbliższy okres. 

Świadomość uczestnictwa w 
wielkim zadaniu zmobilizowała 
załogę i rozwinęła swego ro- 
dzaju patriotyzm budowy kom- 
binatu. 

Specjalny nacisk położyły 
organizacje partyjne i związko- 
we Ncwej Huty oraz kierowni- 
ctwo budowy na wzmożenia 
opieki nad robotnikami. Rozsze- 
rzono sieć hoteli robotniczych. 
W ciągu niewielu miesięcy 
zwiększono liczbę miejsc w ho- 
telach o blisko 3,5 tysiąca łó- 
żek, Poprawiono wyposażenia 
robotniczych kwater, zbudowano 
świetlice i kluby, W sąsiedztwie 
hoteli urządzono boiska sporto- 
we, Dwukrotnie zwiększono 
sieć sklepów na terenie budowy. 


Zwiększono również sieć 
stołówek, Otwarto dodatkowa 
ambulatorium _ specjalistyczne, 
Wszystko to poważnie wpłynęło 
na zahamowanie płynności kadr 
— jest jednak jeszcze wiele do 
zrobienia. 


Równocześnie akcji werbun- 
kowej nadano zorganizowane 
ramy i w rezultacie już w lip- 
cu, mimo żniw, zgłosiła się do 
pracy nienotowana dotąd, choć 
jeszcze niewystarczająca, liczba 
nowych robotników. Napływ lu- 
dzi do pracy trwa nadal. 

W krótkim czasie zbudowane 
dziesiątki kilometrów dróg bi- 
tych i torów kolejowych. Dosta- 
wy materiałów docierają szyb- 
ciej i planowo do poszczegól- 
nych stanowisk. Zwiększono też 
dwukrotnie produkcję betonu. 
Rozbudowano i uzupełniono 
warsztaty remontowe. Zlikwidow 
wano nadmierne przestoje — 
setki maszyn zaczęły wydajniej 
pracować, : 

Dokonana praca przymlosła 
efekt. Już w czerwcu plan mie- 
sięczny został w pełni zrealizo- 
wany, a lipcowy plan produk= 
cyjny załoga wykonała w 102 
procent. Rozwijające się | roz- 
szerzające z każdym dniem 
współzawodnictwo pomaga za= 
łodze w łamaniu przeszkód w 
osiąganiu coraz lepszych wyni= 
ków. 


„Skuteczna walka z trudnościa» 
mi i uzyskane ostatnio przez 
załogę kombinatu osiągnięcia — 
kończy wywiad inż. Rojowski — 
wskazują na realność pełnego 
wykonania nakreślonych nam 
zadań produkcyjnych", 


Ohrady aktywu związkowego 
pracowników energetyki 


(f) Dnia 14 bm. obradowało 
w Warszawie rozszerzone ple- 
num ZG Związku Zawodowego 
Pracowników Energetyki, na 
które przybył czołowy aktyw 
związkowy oraz gospodarczy ze 
wszystkich zakładów pracy tej 
gałęzi przemysłu. 

Referat wygłoszony przez prze- 
wodniczącego Zarządu Główne- 
go Z. Wierzbickiego oraz dysku- 
sja wykazały, że dzięki rozwo- 
jowi ruchu współzawodnictwa i 
racjonalizacji oraz pomocy eks- 
pertów radzieckich przemysł ten 
może poszczycić się osiągnięcia- 
mi. Plan I półrocza został wy- 
konany na cztery dni przed 
terminem. Produkcja ener- 
gii elektrycznej w  stosun-= 
ku do r. 1949' wynosi 149 pro- 
cent. Uąyskano znaczną obniż- 
kę zużycia węgla na jednostkę 
wyprodukowanej mocy. Te o- 
siągnięcia nie wyczerpują jed- 
nak wszystkich możliwości, któ- 
Te stoją przed załogami elek- 
trowni, gazowni i zakładów e- 
lektryfikacji rolnictwa. Naczel- 
ne zadanie energetyki — to dal- 
sze zwiększenie mocy produk- 
cyjnej. Plenum stwierdziło, że. 
istnieje jeszcze szereg niedocią- 
gnięć w realizacji tego zadania. 
Należy dążyć do pełnego wyko- 


rzystania istniejących rezerw 
mocy oraz przyśpieszyć oddanie 
do użytku nowopowstających in- 
westycji. Produkcja energii elek- 
trycznej musi zaspakajać rosną- 


ce wciąż zapotrzebowanie nasze» 
go szybko rozwijającego się 
przemysłu. Konieczne jest wpro- 
wadzenie intensywnego szkole. 
nia załóg eksploatacyjnych w 


zakresie tażu n ch obiek- 
tów. NOZE a or 


rozszerzyć zakres prac akordo= 
wanych. 


Plenum rozpatrzyło szeroko 
zagadnienie spójni pracowników 
energetyki z masami chłopski- 
mi, co znajduje swój szczegól- 
ny wyraz w prowadzeniu robót 
przy elektryfikacji wsi. Niezwy»= 
kle szybki postęp elektryfikacji 
wsi, fakt, że co miesiąc w kil- 
kudziesięciu gromadach, spół- 
dzielniach produkcyjnych 1 
PGR-ach zapalają się żarówki 
elektryczne, możliwy jest tylko 
dzięki pomocy Państwa, dążące- 
go do unowocześnienia produk- 
cji rolnej oraz dzięki ofiarnej 
pracy monterów - elektryków. 
Tak jak wśród załóg elektrow= 
ni i gazowni, tak 1 wśród bry- 
gad elektryfikacji rolnictwa roz- 
wija się coraz szerzej ruch 
współzawodnictwa. Brygady 
monterskie nawiązują bezpo- 
średni kontakt z chłopem, nio- 
sąc często bezinteresowną po- 
moc w naprawianiu maszyn i 
urządzeń rolnych oraz współ- 
pracując na odcinku życia kul- 
turalnego przez organizowanie 
wspólnych imprez i wieczorów 
świetlicowych. 


Poważny wzrost wydajności pracy 
w. przodujących zakładach przemysłu 
chemicznego 


(1) W Katowicach obradowało 
Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow- 
ników Przemysłu Chemicznego. 
W toku obrad, w których wzie* 
li również udział przedstawicie- 
le KW PZPR w Katowicach 1 
sekretarz CRZZ Drożdż, prze- 
prowadzono ocenę działalności 
aktywu związkowego W Ciągu 0- 
statniego roku oraz Omowiono 
najwłaściwsze formy i metody 
pracy w obecnych warunkach. 

Jak stwierdził w obszernym 
referacie przewodniczący Zarzą- 
du Głównego Dropalla, załogi 
przemysłu chemicznego przeła- 
mały w ostatnim roku szereg 
poważnych trudności i uzyskały 
znaczne osiągnięcia produkcyj- 
ne. Współzawodnictwo o najlep- 
szy zakład, zespół i najlepszego 
w zawodzie stało się źródłem 
znacznych sukcesów produkcyj- 
nych w wielu branżach przemy- 
słowych. 

O poważnym wzroście wydaj- 
ności pracy po wprowadzeniu 
wzorowych metod pracy i prze- 
szkoleniu załóg mówili aktywi- 
ści związkowi Z Zakładów Elek- 
trod Weglowych w Raciborzu, 
Krakowskich į Poznańskich Za- 
kładów Przemysłu Gumowego, 
Zakładów Farmaceutycznych w 
Krakowie i Chorzowskich Za- 
kładów im. Findera oraz Pa- 
pierni Kluczewskiej, gdzie przo- 
dujące załogi stosując metodę 
Kowalowa podniosły wydajność 
swoich zakładów od 30 proc. do 
70 proc. 

W dalszym ciągu dyskusji po- 
ruszono sprawę niedociągnięć 
obserwowanych na wszystkich 
szczeblach pracy aktywu związ- 
kowego. Wielu dyskutantów 
stwierdziło, iż nie wyrugowano 


jeszcze kampanijności z ruchu 
współzawodnictwa, traktując 
podejmowanie zobowiązań jako 
akcję mobilizującą tylko „od 
święta". Dużo uwagi poświęcono 
na obradach sprawie doprowa- 
dzenia do stanowisk roboczych 
odcinkowych planów produkcyj- 
nych. 


M. in. zakłady w Dworach 
k. Oświęcimia gdzie załogi wy- 
twórni W-l, W-2, W-4 i W-5 
właśnie tą drogą  przełamały 
trudności i w ostatnich miesią- 
cach nie tylko wykonały, ale 
i poważnie przekroczyły plany 
produkcyjne. 


W dyskusji wysunięto rów- 
nież sprawę wzmożenia pracy 
mobilizacyjnej aktywu  związ- 
kowego dla szerszego wykorzy- 
stywania ruchu racjonalizator- 
skiego do mechanizacji zakła- 
dów oraz pełnego wykorzysta- 
nia mocy urządzeń produkcyj- 
nych. 

Poruszając coraz Bardziej ak- 
tualny problem uaktywnienia 
w produkcji kobiet, wskazano 
w toku obrad na Fabryki Pa- 
pieru w Rudawie i pracującej 
tam, pierwszej w Polsce, ke- 
biecej zmiany przy maszynie 
papierniczej, której brygadzist- 
ką jest Elżbieta  Lacheta. 
Stwierdzono także potrzebę 
stworzenia we wszystkich za- 
kładach odpowiednich warun- 
ków socjalnych dla młodych ro- 
botników. napływających bądź 
to ze szkół chemicznych. bądź 
też z werbunku na wsi. Od- 
nośnie tych ostatnich postawio- 
no na obradach przed aktywem 
związkowym zadanie zawodo- 
wego kształcenia przywarsztato- 
wego i wewnątrz-zakładowego, 


Nr 24) 


Z NOTATNIKAĄ 
WARSZAWY 


Anarchię na jez 
musimy zlikwidować 


W ostatnich miesiącach za- 
ezela się zwiększać ilość róż- 
nego rodzaju wypadków na 
jezdniach Warszawy. Bywają 
dni. kiedy ilość mniejszych 
luh większych uszkodzeń wo- 
zów, potrąceń i przejechań 
sięga kilkunastu. 


Przyczyn tezo zjawiska na- 
leży doszukiwać się w anar- 
chii, jaka panuje wciąż jesz- 
cze na naszych ulicach. Wie- 
lu kierowców nie przestrzega 
elementarnych przepisów ru- 
chu kołowego, przekracza do- 
zwoloną szybkość, nie reagu- 
łe na sygnały straży, pogoto- 
wla. Statystyka wypadków 
wyraźnie wskazuje, że w po- 
ważnej mierze przyczyną wy- 
padków są przechodnie z re- 
guły łamiący wszelkie prze- 
pisy o ruchu ulicznym. Są to 
w wielu wypadkach dzieci i 
młodzież. 


Kompania ruchu MO, wy- 
dział komunikacji drogowej 
Prezydium StR.N. prowadzą 
od dłuższego czasu energiczną 
walkę z anarchią na jezd- 
niach. W wyniku przeprowa- 
dzania systematycznej kon- 
troli, co miesiąc zatrzymywa- 
nych jest kilkanaście praw 
jazdy za prowadzenie samo- 
chodu w stanie nietrzeźwym. 
W bm. przeprowadzono kilka 
kontroli reagowania kierow- 
ców na sygnały straży pożar- 
nej i pogotowia. W ich wy- 
niku zatrzymano 25 praw jaz- 
dy a kierowców skierowano 
na ponowny egzamin. 

MO oraz wydział komunika- 
cji drogowej vie poprzestaną 
na dotychczasowych akcjach i 
prowadzić je będą nadal w co- 
ray szerszym zasięgu. We 
wrześniu poza tymi akcjami 
rozpocznie się Tydzień Nauki 
Chodzenia. Akcja ta pomy- 
ślana jest przede wszystkim 
Jako nauka przechodniów, któ- 
rzy. jak podaliśmy wyżej są 


nieraz przyczyną bądź też 
ofiarami wypadków. W tym 


czasie w szkołach wygłoszo- 
ne zostaną pogadanki o umie- 
jętności poruszania się po 
ulicach. rozlepione zostaną 
plakaty pouczające przechod- 
nłów. W dwóch punktach za- 
instalowane zostaną głośniki, 
przez które milicjanci będą 
pouczać przechodniów. Rów- 
nocześnie wzmożona zostanie 
kontrola przestrzegania prze- 
pisów przez kierowców, moto- 
rowych i woźniców. Społercz- 
ne trójki wspólnie z MO 
obserwować będą ruchliwsze 
punkty stolicy. 

Ta ścisła kontrola nie za- 
kończy się po Tygodniu Nauki 
Chodzenia, ale trwać będzie 
nodal. 

Trzeba jednak, żeby w tej 
walce pomogło całe spoleczeń- 
stwo. Ażeby sygnalizowało do 
MO Inb wydzłału komunika- 
cji drogowej wypadki łama- 
nia przepisów przez kierow- 
ców. Trzeba również ażeby 
kierownictwa transportu po- 
szczególnych zakładów pracy 
stale pouczały swych kierow- 
ców o obowiązku przestrzega- 
nia przepisów i zaostrzyły 
kontrolę nad wyjazdami z za- 


raży. A że kontrola ta jest 
wciąż jeszcze niedostateczna 
świadczy ostatni wypadek 
spowodowany przez kierowte 
Lisi Lotniczej, M. Łasaka, 
który po godzinach służbo- 


wych wyjechał na miasto i 
po łibacji rozbił samochód. 
Powinni również wzmóc 
opiekę nad dziećmi rodzice. 
Tylko przy pomocy calego 
społeczeństwa stolicy władze 
MO i kontrolerzy wydziału 
komunikacji drogowej będą w 
stanie szybko zlikwidować 
wszelkie przejawy anarchii 
na jezdniach Warszawy. (i) 


Ochota, wchodząca dawniej 
w skład dzielnicy Wola. od sty“ 
cznia bieżącego roku stała się 


samodzielną, nową dzielnic 
Wielkiej Warszawy. 
Ma ona wszelkie warunki 


szybkiego i dynamicznego roz- 
woju. Stwarzają go dogodne 
połączenia komunikacyjne oraz 
realizowane, w oparciu o plan 
inwestycyjny budownictwo 
socjalistyczne. 

W wyniku ogólnego rozsze- 
rzenia granic administracyj- 
nych stolicy, Ochota uzyskała 
nowe tereny, z których prze- 
ważającą część stanowią osie- 
dla typu wybitnie mieszkanio- 
wego. Ludność ich w znacznym 
procencie pracuje w Warsza” 
wie. T tak np. wę Włochach na 
22 tysiące mieszkańców około 
6.5 tys. dojeżdża do Warszawy. 
Oznacza to. że na miejscu znaj- 
duje zatrudnienie głównie gru- 
pa usługowa, grupa zaś produk- 
cyina związana jest ściśle ze 
stolicą. Z wyjątkiem Okęcia i 
Szczęśliwićc podobny brak czyn- 


nika produkcyjnego charakte- 
ryzuje wszystkie przyłączone 
osiedla jak Zbarz, Opacz, Za- 


łuski, Raków i Wiktoryn. 

Szereg Osiedli posiada zakła- 
dy przemysłu miejscowego oraz 
przemysłu precyzyjnego, jednak 
sa to zakłady o stosunkowo 
nieznacznych rozmiarach. 

Na obszarze przyłączonym 
istnieją szerokie możliwości sy- 
tuowania nowych 
przemysłu socjalistycznego. oraz 
nowych zespołów  mieszkanio- 
wych. Możliwości takie posia- 
dają przede wszystkim Okęcie i 
Szczęśliwice, gdzie ze względu 
na łatwość obsługi bocznicowej 
i dogodną komunikację z cen- 
trum stolicy. powstają zakłady 
produkcyjne i wielkie magazy- 
nv. 

Dzięki 


przyłączeniu osiedli 


obiektów | 


TRYBUNA LUDU 


Młody zakład wymaga szczególnej opieki 


Na cegłę z Zielonki czekają budowle Warszawy 


dniach Minęły już trzy miesiące od 
-~ i momentu, gdy ruszyły pierwsze. 


agregaty cegielni w Zielonce. W 
nowej cegielni wre już wytężo- 


i na praca. Mimo. że w dalszym. 


ciągu trwają jeszcze roboty 
montażowe i budowlane, z no- 
wej cegielni wyszły już pierw- 


sze cegły. i 

Począwszy od lipca Zielonka 
rozpoczęła produkcję według 
; planu. 


mieszkaniowego oraz urządzeń 


Pierwsze cegły 


Praca w nowej cegielni jest 
lżejsza. niż w cegielniach stare- 
go typu, cały proces produkcyj- 
ny jest zmechanizowany. Z 
mniejszym wysiłkiem fizycznym 
pracują ludzie i wydajniejsza 
jest ich praca. Większość zało- 
gi to ludzie, którzy po raz pier- 
wszy pracują w nowoczesnej ce- 
gielni. Duży jej procent stano- 
wią kobiety i młodzież. Wszyscy 
oni jednak, wspólnie ze starymi. 
doświadczonymi robotnikami, po 
raz pierwszy zetknęli się z no- 
woczesnymi, skomplikowanymi 
urządzeniami. Toteż wiele wy- 
siłków, wiele pracy musieli wło- 
żyć, by opanować technikę ob- 
sługi tych maszyn, by sprostać. 
|mimo piętrzących się trudności, 
SE kaz postawionym przed 


nimi w lipcu. Był to pierwszy 


egzamin sprawności maszyn. u- 
 miejętności ludzi, którzy je ob- 
sługują. Egzamin również dla 
budowniczych Zielonki. 

W tych lipcowych dniach wal- 
ki o wykonanie planu wyróżnił 
się szczególnie dział piecowy. W 
zwózce cegły do pieców przo- 
dowali robotnicy Kazimierz 
Książek i Józef Walczak, wyra- 
biający przeciętnie 200 procent 
normy. Przy wywożeniu cegły 
z pieca wyróżnił się Franciszek 
Nowak, który zamiast 2 tysięcy, 
jak przewiduje norma, wywoził 
7 tysięcy sztuk cegły. Wśród ko- 
biet wyróżniły się ładowaczki 
,Helena Lubowiecka i Wacława 
| Szulska, wykonujące od 160 do 


cowali palacze Czesław Kurpik: 


i Maksymilian Dudziński. 
Podczas tych pierwszych, trud- 
nych dni wałki o plan krysta- 
lizowała się załoga cegielni w 
| Zielonce. Ludzie przypadkowi 
odpadali, zostawali ci, którzy 


nie zrażali się przejściowymi 
trudnościami. 
Tow. Włodzimierz Sasin — 


brvygadzista elektryków mówi: 
„Szybkie jest u nas tempo pra- 
cy i wiele mamy trudności, jed- 
nakże wiele już zrobiliśmy”. 

Dzięki oliarnej pracy robotni- 
ków cegielnia w Zielonce, plan 
produkcji wyrobów 
wykonała w lipcu w 100.1 pro- 
cent. 

Za tą krótką, suchą cyfrą kry- 
je się ogromny wysiłek załogi. 
która 4 uporem dążyła do wy- 
konania nakreślonych zadań mi- 
mo. że na początku nie zawsze 
można było pracować rytimicz- 
nie i wykorzystać pełne moż- 
liwości produkcyjne maszyn. 


| Trzeba przewidywać 
trudności 


Wiadomym jest, że okres roz- 
ruchu nowego zakiadu, to okres 
ciężkiej, nieraz mozolnej pracy. 
Tak było w Zielonce. Produkcja 
cegły nie rozwijała się równo- 


stojów agregatów, które w lip- 
cu wyniosły 237 godzin. Róż- 
norodne były tego przyczyny. 
Najczęściej jednak bezpośred- 


awarie agregatów, m. in. pra- 
sy, transporterów, elewatorów. 
Niedostatecznie przyuczona, jak 
się okazało, załoga, nie mo- 
gła sobie w wielu wypadkach 
poradzić z drobnymi usterkami 
w pracy skomplikowanych u- 
| rządzeń. 

| e 

| Poważny procent 

wynikał z powodu braku gliny. 
ke się okazała, niedostatecznie 
| 


przemyślana yła organizacja 
pracy w kopalni. Za głęboko 
rozpoczęto kopanie gliny. co 


gotowych, 


miernie, z powodu częstych prze- : 


nią przyczyną postojów były | 


przestojów | 


trudności z jej usunięciem, gdyż: 
nie zabezpieczono się w pom- 
py. W lipcu pracował tylko je- 
den bagier, wskutek długotrwa- 
łej awarii silnika w drugim 
bagrze. Wskutek złej konserwa- 
cji również częste przestoje miał 
ciągnik, odprowadzający wózki 
z gliną do wyrobowni. 

Błędy te mimo, że plan lip- 
cowy został wykonany spowo- 
dowały, że cegielnia nie praco- 
wała rytmicznie, że trzeba było 
wielkiego wysiłku, aby nadrobić 
zaległości. W pierwszej dekadzie 
lipca niewyregulowana suszar- 
nia zahamowała pracę wyro- 
bowni. W ostatniej znów deka- 
dzie, wadliwa praca kopalni spo- 
wodowała przestoje w wyrobow- 
ni oraz to. że suszarnia była w 
2/3 niewykorzystana. 

Nie pomyślano o kadrach 

Najważniejszym zagadnieniem. 
|nierozwiązanym dotąd przez 
kierownictwo jest doszkolenie 
załogi. Częste awarie prasy zmu- 
siły dyrekcję do sprowadzenia 
fachowca z cegielni Krubin, któ- 
ry sprawuje obecnie specjąjny 


nadzór nad pracą automatu, u-. 


cząc jednocześnie młodych pra- 
cowników obsługi i 
urządzeń. 

Dobrze, że zrobiono to teraz. 
ale wielu robotników zadaje so- 
"bie pytanie. dlaczego kierowni- 
ctwo nie pomyślało wcześniej 
o tym, że mogą powstać pewne 
trudności w obsłudze maszyn, 
szczególnie w okresie rozruchu. 
Warto również postawić pytanie, 
co robiono w maju i w czerw- 
cu, w miesiącach przeznąaczo- 
nych na rozruch, czy wtedy nie 
widziano trudności? > 

Trudności występujące „w ce- 
gielni potęguje szczupłość per- 
sonelu kierowniczego. Czyżby 
więc kierownictwo budowy ce- 
gielni i Centralnv Zarząd Prze- 
mysłu Ceramiki Budowlanej 
| „Północ“ nie zdawały sobie 


170 procent normy. Ofiarnie pra-! spowodowało wylew wody i pieczyć trzon kierowniczy? 


konserwacji: 


sprawy z tego, że trzeba weze- i 
śniej przeszkolić kadry i zabez-, 


Tymczasem w cegielni w Zie- 
lonce do dziś nie ma szefa pro- 


dukcji, głównego mechanika, re- | 


ferenta bezpieczeństwa i ochro- 
ny pracy. nikt też nie zajmuje 
się współzawodnictwem pracy. 
Osobny problem to również wy- 
konawstwo robót. Centralny Za- 
rząd wspólnie z kierownictwem 
budowy nie dopilnował, aby bu- 
dujące firmy wykonały należy- 
cie swe zadania, Wysoce nieod- 
powiedzialny odbiór robót od 
firm budujących jest m. in. 
przyczyną, że wskutek wadliwie 
wykonanej instalacji wózki 
elektryczne są nieczynne. Rów- 
nież wadliwie wykonano wózki 
karuzelowe, które zamiast uła- 
twiać pracę. stoją nieczynne 
Nie zmontowano dotychczas za- 
pianowanego przenośnika węgloe 
wego. 

Więcej troski i pomocy 

W trudnym okresie rozruchu, 
nowy zakład nie posiadał, jak 
wynika z powyższego. 
żytej opieki, tak ze strony Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu Ce- 
ramiki Budowlanej „Północ“, 
jak również dyrekcji budowy. 

W sierpniu plan Zielonki jest 
wiekszy niż był w lipcu, W 
pierwszej dekadzie sierpnia wy- 
konano zaledwie 17 proc. mie- 
sięcznego planu, a o pełnym 
wykonaniu planu miesięcznego 
zadecyduje to, w jak szybkim 
tempie usunięte będą istniejące 
niedociągniecia. 


Inwestując poważne sumy! 
pieniężne na rozbudowę prze- 
mysłu ceramicznego, państwo 


dąży do zabezpieczenia dosta- 
tecznej ilości cegły dla budują- 
cych się obiektów planu 6-let- 
niego, dla budującej się nowej 
Warszawy. I to powinni zrozu- 
mieć towarzysze z kierownictwa 
budowy, jak również z Central- 
nego Zarządu Przemysłu Cera- 
miki Budowlanej „Północ“ i jak 
najszybciej dopomóc zakłado- 
wi do pokonania trudności, po- 
wstałych w okresie rozruchu. 


JAN TRZASKA 


„.jeszcze w zeszłym roku na 
rynku we Włochach ustawio- 


rzywa i owoce. Początkowo, raz 
lub dwa razy w tygodniu moż- 
na było jeszcze nabyć trochę 
ziemniaków lub owoców, lecz 
w tym roku świecą one zu- 
pełnymi pustkami“ — pisze w 
liście do redakcji mieszkaniec 
Włoch Leonard Wojszez. 

J dalej: ,..ztesztą na terenie 
Włoch kuleje niemal cały han- 
del uspołeczniony. Sklepy są 
zaenpatrywane niedostatecznie w 
artykuły pierwszej potrzeby...“ 

Gorzkie te i słuszne uwagi 
tyczą nie tylko Włoch. 

Gdyby tak zaopatrzeniowcy 
siełecznych przedsiębiorstw de- 
talicznych zwrócili kiedy uwa- 
gę na tłumy pasażerów wsia- 
dających do podmiejskich po- 
ciągów, to widok dziesiątków 
koszyków i tobołków, dźwiga- 
nych przez tych pasażerów, od 
razu by im powiedział jakich 
towarów brak w sklepach Ra- 
| dości, Włoch czy Międzylesia. 


Bolączki mieszkańców 
Włoch 


Ale zatrzymajmy się na Wło- 
chach. Liczą one dziś około 23 
tysiące mieszkańców. Jak han- 
del uspołeczniony ocenia po- 
trzeby tych 23 tysięcy miesz- 
kańców ilustruje dobrze fakt, 
że we Włochach czynne są tyl- 
ko dwa sklepy mydlarsko - dro- 
geryjne. A jak WSS i MHD 
prowadzące te sklepy liczą się z 
czasem i wygodą swoich klien- 
tow ilustruje sprzedaż w tych 
sklepach artykułów na bony. 
Sklep MHD rejestruje tylko o- 


"OCHOTA ZMIENIA OBLICZE 


nie również samowolne budow- 
nictwo, prowadzone na terenach 
tzw. dzikiej parcelacji. Likwi- 
dowana będzie ponadto stale i 
systematycznie spuścizna go- 
snocarki kapitalistycznej. która 
obliczona na dorażny zysk, do- 
prowadziła do antysanitarnych 
warunków zamieszkiwania w 
osiedlach. 

Jaskrawym tego przykładem 
są Włochy, gdzie brak jest ża- | 
sadniczych urządzeń wodocią- | 
gowo-kanalizacyjnych. 


Obok terenów przemysłowych 
i terenów osiedłowych, w skład 
Ochoty wchodzą obecnie obsza- 
ry rolne, które stanowią około 


35 procent powierzchni całej 
dzielnicy, Na specjalną uwagę 
zasługuje gosnodarstwo rolne 


Okęcie-Przylotniskowe o powie- 
rzchni 260 ha oraz gospodarstwa 
Rakowiec į  Rakowiec-Okęcie. 
należące do Miejskiego Przed- 
siębiorstwa Ogrodniczego. Pro- 
dukcja tych gospodarstw, jak 
również okolicznych gospo- 
darstw indywidualnych nasta- 
wiona jest przede wszystkim na 
uprawę okopowych i warzyw. | 
Skup tych artykułów spoczywa | 
na 10 punktach, nałeżących do 
CRS-u i Centrali Ogrodniczej. 


W roku bieżącym w Dzielnicy 
Ochota dominują inwestycje 
budownictwa przemysłowego, 


komunalnych. 

W zakresie budownictwa 
przemysłowo - składowego na 
podkreślenie zasługuje rozbudo- 
wa we Włochach Zakładu My> 
twórczego Przyrządów - Pomia- 
rowych i Zakładu Mechanicz- 
nego dla Państwowych Zakła- 
dów Pomocy Szkolnych. Poważ- 
nym zamierzeniem inwestycyj- 
nym jest również budowa ma- 
gazynów .Motozbytu" przy uł. 


podstołecznych do miasta znik- | Włochowskief. 


ipo spółdzielcze stragany na wa- | 


| kało 5 tysięcy osób, 
| mieszkańców musi obsłużyć 
{sklep WSS. Do tego trzeba 
dodać, że mydlarnia WSS sprze- 
i daje również artykuły gospo- 
i darstwa domowego, bo spe- 
| cjalnego sklepu z tymi ważny- 
mi artykulami codziennej po- 
,trzeby Włochy nie posiadają. 

Tak więc w dniach rejestra- 
cji czy odbioru towarów na bo- 
ny. kupno jakiegokolwiek dro- 
biazgu w sklepie WSS trwa od- 
powiednio długo. Jak na tym 
wychodzi zaopatrzenie sklepu 
i konsumenta nie trudno się do- 
myśleć. Brak tu takich dro- 
|biezgów, jak druciane zmywa- 
ki. szezotek wszelkiego rodzaju. 
szkła itd. 

A zaopatrzenie sklepów spo- 
żywczych? 

W „sklepie WSS nr 83 przy ul. 
Rakowskiej brak jest — kawy 
'zhażowej (!), wybór słodyczy 
streszcza się do trzech gatun- 
ków cukierków (a w magazy- 
|nach hurtowni remanenty). 
|brak jest płatków owsianych 
luzem, pieprzu ziołowego. W 
sklepie WSS nr 97 przy ul. 
Stalina 19, od tygodnia brak 
jest masła na bony (2.000 zare- 
jestrowanych bonów). brak jest 
jaj, brak również płatków o- 
wsianych. 

Do uwag korespondenta, po- 
danych na wstępie. a odnoszą- 
cych się do zaopatrzenia Włoch 
w warzywa i owoce. można do- 
Gać tylko jedno: warzywa jed- 
nak we Włochach są — tylko 
po „odpowiednich“ cenach na 
straganach i w sklepach pry- 
watnych. Na bazarze włochow- 
skim detalistów uspołecznio - 
nych nie ma. 


resztę zaś 


Budownictwo mieszkaniowe 
realizowane przez Stołeczną Dy. 
rekcię BOR koncentruje się głó. 
wnie w osiedlach Ochota i Okę- 
cie. W osiedlu Ochota budowa- 
nym od kilku lat mieszkają już 
tysiące rodzin robotniczych. Wy- 


'siłek inwestycyjny roku bieżą- 


cego przyniesie w efekcie dalsze 
613 nowych całkowicie wykoń- 
czonych izb dla przeszło tysiąca 
mieszkańców. Jeżeli uwzględni- 
my jeszcze fakt, że w osiedlu 
Okęcie w roku bieżącym przy- 
będą 204 izby, a w ramach bu- 
downictwa mieszkalnego roz- 
proszonego uzyska się również 
blisko 200 izb — to łącznie 
dzielnica Ochota wzbogaci się 
W roku 1952 o przeszło 1000 no- 
wych izb mieszkalnych, 


Niezależnie od budownictwa 
mieszkaniowego osiedlowego i` 
rozproszonego prowadzone jest 
budownictwo mieszkaniowe 
specjalne i tak np. PKO budu- 
je obiekt mieszkalny przy ul. 
Grójeckiej 31/33, a Zakłady Wy- 
twórcze Aparatury Oświetlenio. 
wej realizują budowę własnego 
osiedla mieszkaniowego na Okę_ 
ciu, l 


Poza budownictwem przemy- 
siłowym j mieszkaniowym naj- 
poważniejsze miejsce wśród in- 
westycji w dzielnicy zajmują 
urządzenia komunalne. 

Trudno określić rejon najwię- 
kszego skupienia inwestycji ko- 
munalnych, bowiem obejmują 
one w równomiernym stopniu 
cały teren miejski dzielnicy. 

Rok bieżący przynosi dalszą 
rozbudowę wodociagów į kana- 
lizacji. Na ulicach: Mołdawskiej 
Pruszkowskiej, Nowo-Bema i 
Nowo-Opaczewskiej wykonana 
zostanie sieć wodociągowa roz- 
biorcza o łącznej długości 1600 
mb. | 


Nowe przewody kanalizacyj- 


ne o długości 1.000 mb ukla- 


Po guziki do Śródmieścia 

W dniu 14 sierpnia miesz- 
kańcy Radości mogli, jak to się 
mowi. „na głowie stanąć", a ja- 
kiegokolwiek artykułu z tam- 


pic by nie mogli. Remanent! 
Na nieśmiałe pytanie padała 


pęb jedynej mydlarni zaku- 


krótka odpowiedź: — po nie- 
dzieli. A na drugie pytanie. 
czy w Radości można gdzie 


indziej wobec tego kupić mydło 


odpowiadane znowu krótko: 
nie. 
Jest taki artykuł codziennej 


potrzeby, którego brak potrafi 
zburzyć spokój najbardziej wy- 
rozumiałego człowieka. Jest to 
= guzik. Na pytanie o guziki, 
do koszul, sprzedawcy sklà- 
pów WSS : MHD w Radości 0- 
ferują guziki do — jesionek. 
Innych w Radości nie ma. 

Do Śródmieścia odsyłają MHD 
i WSS mieszkańców Wielkiej 
Warszawy po guziki! 


Popsute zabawki 
i zwiędłe warzywa 


Jest tu sklep WSS z artyku- 
łami gospodarstwa domowego i 
zabawkami dziecięcymi. Sklep 
ten nie wykonyje miesięcznych 
planów. Czym ma wykonać 
plany obrotu. skoro brak mu to- 
warów. o które dopominają się 
nabywcy? Nie ma szklanek. 
wazonów, talerzy na sztuki (nie 
każdy chce kupować komplet 
przecież), szczotek, a jedyne 
zabawki znajdujące się w skle- 
pie, są popsute! Zabawki w 
Radości mają zaś wielkie po- 
wodzenie. jak mówi sprzedaw- 
czyni. Jest tu za to m. in. spo- 


dane są wzdłuż ulic: Dunajec” | 
kiej, Orzesżłkowej, Piotrkow- 
skiej Dobosza i Mątwickiej. 

Nowe budownictwo mieszka- 
niowe podyktowało konieczność . 
przebudowy sieci istniejącej 
oraz budowę całego szeregu no- 
wych przewodów "na ulicach 
włączonych do osiedli. W ra- 
mach tych prac osiedle Ocho- 
ta otrzyma w roku bież. sieć 
wodociągową na ulicach Biało” 
brzeskiej i Kopińskiej o dłu- 
gości 520 mb oraz nowy prze- 
wód kanalizacyjny o długości ' 
200 mb na ul. Białobrzeskiej. | 

Równolegle z pracam; wodo- 
ciągowo-kanalizacyjnymi, ulice 
osiedla Ochota otrzymają nowe. 
nawierzchnie i chodniki, Cal- ` 
kowicie nowa jezdnia o długo- 
ści 1.800 mb z klinkieru j try- 
linek układana jest na ulicach 
Częstochowskiej i Szczęśliwie” | 
kiej. Nawierzchnię ulepszoną 
otrzyma ponadto 700-metrowyv 
odcinek ulicy  Białobrzeskiej. 
Wszystkie wspomniane ulice 
otrzymają nowe chodniki z płyt 
betonowych na odcinku dłu- 
gości 2.5 km. 

Część Placu Narutowicza z0- 


stanie uporzadkowana, przy 
czym założony zostanie nowy 
zieleniec. 


* 

Wśród licznych inwestycji re- 
alizowanych w roku bieżącym 
w dzielnicy na szczególną uwa- 
ge zasługuje również rozbudo- 
wa uspołecznionej sieci handlu. 


"Inwestycje te mają wielkie zna- 


czenie w zakresie poprawy wa- 
runków zaopatrzenia ludności | 
w podstawowe artykuły kon- 


.sumcyjne. 


W końcu roku bieżącego 0d- 


i dana zostanie do użytku mie- 
,szkańców Ochoty nowocześnie 


wyposażona hala targowa przy | 
ul. Kopińskiej o kubaturze 27 | 
tysięcy metrów sześciennych. 
Na terenie osiedla mieszka- 
niowego Ochota, MHD urucho- 
mi 6 sklepów różnych branż, a 
Warszawskie Zakłady Gastro- 
nomiczne otworzą obszerny lo- 


Handel uspołeczniony zapomina © mieszkańcach 
terenów przyłączonych do Warszawy 


ro zmywaków drucianvch, któ- 
rych brak we Włochach. 

Gdy zajrzeć zas przez brud- 
ną szybę do sklepu WSS z wa- 
rzywami (sklep o godzinie 14 
zamknięty, przerwa obiadowa) 
to jasne jest dlaczego miesz- 
kańcy Radości dowożą warzy- 
wa z Warszawy. Wybór i ja- 
kość tych warzyw w sklepie 
WSS w Radości pozostawia wie- 
le do życzenia. Jest bazar w 
Radości.  Prowizoryczny, ale 
jest. I warzywa tu są i owo- 
ce. Ale znowu -tak jak we 
Włochach na straganach pry- 
walnych, i po „odpowiednich“ 
cenach. Detalu uspołecznione- 
go bowiem tu również nie ma! 


Brak ziemniaków, nieregu- 
larna dostawa pieczywa do skle- 
pow, to bolączki stałe mieszkań- 
ców Radości. Co ucichną jed- 


nego dnia. to następnego się 

powtarzają. j 
Zaopatrzenie sklepów 1 od- 

powiednia ich sieć na terenie 


caiej Warszawy, to sprawa, któ- 
ra dotyczy dziś wielu dziesiąt- 
ków tysięcy mieszkańców stoli- 
cy.. Jest to sprawa, dotychczas 
przez uspołecznionych detali - 
stow warszawskich nie doce- 
niana. Czas najwyższy. aby 
detaliści stołeczni * zrozumieli. 
że ich zadania nie kończą się 
na zaopatrzeniu centrum mia- 
sta. Uspołeczniony handel musi 
przełamać niechęć do nowych 
przedmieść stolicy. Czekają na 


nale- : 


Urządzenia te same — moc coraz większa 


| Załoga elektrowni warsżawskiej nie spoczywa na laurach 


— Jakim sposobem wykona-: 


liście zadania pierwszych trzech 
lat planu 6-letniego już na 5 
sierpnia br. Czy otrzymaliście 
może nowe urządzenia — pyta- 
my dyrektora technicznego elek- 
trowni warszawskiej tow. Arka- 
diusza Sławińskiego, 
Urządzenia mamy od ro- 
ku 1947 t. same. ale dzięki fa- 
chowej i ofiarnej pracy naszych 
brygad remontowych i palaczy, 
byliśmy w możności sysiema- 
tycznie podnosić osiagalną moc 
elektrowni Mogliśmv przekazy- 
wać pewną ilość energii innym 
elektrowniom, które z różnych 
powodów nie mogły wykonać 
swych planów. 


Pracowite 
brygady remontowe 

Przy kotle nr 16 krzątają sie 
ludzie. Dokonują on; kapitalne- 
go remontu. Pracą kieruje maj- 
ster brygad remontowych tow. 
„Wiktor Alucha. Właśnie trwa 
intensywna praca przy remon- 
cie urządzeń nawęglajacych i 
przy wentylatorach. Robotnicy 
Śpiesza. gdyż pragną prześcig- 
nąć czas naznaczony w harmo- 
nogramie. Tow. Alucha ma do 
pomocy dwóch robotników, z 
którymi zakłada ostatnie śruby 
mocujące obudowę  wentylato- 
ra. Inna grupa pracuje przy u- 
suwaniu nieszczelności na ob- 
murzu j w przegrodach kieru- 
jących spaliny na wentylator i 
inne części kotła, 

—- Po takim remoncie uzyska- 
my przynajmniej 2 tony więcej 
pary na godzinę — mówi tow. 
Alucha 

Wiele pożytecznych prac do- 
konała w elektrowni brygada 


mu, tow. Alucha zaproponował 
dyrekcji, aby do kotłów nr 32 
i 33 zastosować takie wentyla- 
tory, jakie są przy kotłach 34 
i 35. Dyrekcja uznała ten pro- 


tow. Aluchv, Kilka miesięcy te- | cji. Warunki tego współzawod- 


nictwa są twarde. Trzeba umieć 
'regulować szybkość posuwu ru- 
sztu, umiejętnie manipulować 
szybrem kominowym i szybrem 
powietrznym, gdyż dobre spa- 


jekt za słuszny. Brygada remon-Wlanie węgla zależne jest od ilo- 


towa wzieła się energicznie do 
pracy į po kilku dniach kotły 
32 i 33 pracowały z wbudowa- 
nvmi nowymi wentylatorami. 
Skutek bvł taki. że przy no- 
wych wentvlatorach kotły za- 
częły dawać po trzy tony pary 
na godzine więcej 

W zespole majstra Aluchv lu- 
dzie dobrze pracuja. Miesiąc te- 
mu, trzeba było dokonać przy- 
śpieszonego remontu wentylato- 
ra jednes» kotła. Aby nie do- 
puścić do przestojów, pracę mał 
wykonać zespół składajacy sic 
z 10 ludzi. Ludzi pod ręka nie 
było. nie była czasu ich szukać. 


Brygadzista Rohowski miał tyl-; 


ko 6 ludzi Potrafił on jednak 
tak zorganizować pracę, że na- 
prawę wykonano na czas. 

Dzielna i ofiarna jest również 
brygada tow Józefa Łęczyckie- 
go. która dokonuje ciężkich 
prac przy odczyszczaniu rur 
obłomkowych w kotle ze szlaki. 
Niejednokrotnie zdarza się, że 
kocioł przerywa pracę tylko na 
kilka godzin, W komorze tem- 
peratura dochadzi do 60 stopni. 
ale pomimo to brygada tow. 
Łęczyckiego przekracza zadane 
normy. 


Palacze pracują 
ekonomicznie 
Palacze ze zmiany Stanisława 
Sotta maja najlepsze wyniki we 
współzawodnictwie, obliczanym 
na zasadzie specjalnej punkta- 


ści tlenu w komorze. 

Trzeba umieć regulować gru- 
bość warstwy węgla na ruszcie. 
Pałacz patrzy na analizator spa- 
lania węgla, na ciągomierz po- 
wietrza, a wszystko to robi 
dla wyprodukowania jak nai- 
większej ilości pary. Ale nie 
koniec na tym, ostatnio pałacze 
zobowiązali się pracować jeden 
dzień w kwartale na zaoszcze- 
dzonym węglu. 

Jeszcze 9 megawatów 

więcej 

Nie jest tajemnicą, że z mie- 
siąca na miesiąc następuje 
wzrost warszawskich zakładów 
przemysłowych. Potrzeba jest 
coraz więcej energii. Elektrow- 
'nia daje tę energie, daje jej je- 
szcze więcej, gdyż pomaga in- 
nym okregom, 

W porównaniu do 1947 roku, 
elektrownia wyprodukowała w 
roku 1948 105 procent mocy. Na- 
stępował stały wzrost produk- 
cji i w roku 1951 elektrownia 
dała 169 procent mocy w sto- 
sunku do 1947 roku. 


Zdolność produkcyjna elek- 


trowni może być jeszcze więk» 
sza.  Udowodnili to robotnicy 
niejednokrotnie i ostatnio po- 


djęli zobowiązanie, podnieść 0» 
siagalną moc o 9 megawatów, 
Ilość ta wystarczy na oświetle- 
nie takiego miasta jak — daj- 
my na to -— Pruszków. 

Ss. WIĘCKOWSKI 


Ludzie pracy chca 


i powinni jeździć na wycieczki 


Do rady zakładowej ZWU'T-u 
zgłasza się często młodzież py- 
tając, kiedv bedzie zorganizo- 
wana wycieczka za miasto. Po- 
dobne pytania sfawiają swym 
radom załogi PZO i wielu in- 


|nych warszawskich zakładów 
| pracy. 
Mijają pogodne dni lata, a 


rada zakładowa przy PZO za- 
stanawia się jak wykorzystać 
fundusz na wczasy świateczne, 
Towarzysze z rady zakładowej 
ZWUT poprzestali na razie na 
stwierdzeniu. że z wvcieczkami 
to u nich słabo. Dotvchęzas je- 
dnak nie zrobili nic, żeby ten 
stan zmienić. Plan pracy na 
sierpień tak jak i plany pracy 
kulturalno-oświatowej na po- 


przednie miesiące nie przewi- | 


duje organizowania 
wypoczynkowych. 


wycieczek 


Szwankuje współpracą 
WRZZ z Orbisem 


Niektóre rady zakładowe nie- 
chęć do organizowania wycie- 
czek starają się tłumaczyć trud- 
nościami, brakiem, lub szczu- 
płością funduszów. 

Zorganizowanie wycieczki nie 
jest jednak trudne ; kłopotli- 
we. Wystarczy pokryć koszty 
benzyny zakładowych samos- 
| chodów. lub zgłosić pracowni- 
ków na wycieczkę 
PTTK, czy Stołecznego Biura 
, Obsługi Turystycznej. Tymcza- 
isem współpraca WRZZ z tymi 
instytucjami nie układa się naj. 
| lepiej. 

W bieżącym roku WRZZ po 
porozumieniu z Orbisem zleci- 
« tej instytucji organizowanie 
wycieczek dia zakładów pracy. 
| Orbis na każdy miesiąc opra- 
cowuje plan atrakcyjnych wy- 
cieczek, który rozsyła  zakła- 


dom pracy. Tymczasem ostat- kazywania radom zakładowym | wości. 


Orbisu, | 


; niego planu na miesiąc sierpień 
'WRZZ dotychczas nie zatwier- 
'aziła, ponieważ w informacji 
o wycieczkach brak rozbicia 
i kosztów na przejazdy i wyży- 
wienie. Mija już czwarty pogod. 
ny dzień świąteczny sierpnia, 
który mógłbv być wykorzysta- 
ny na właściwie zorganizowany 
wypoczynek, 

Dlaczego więc plan wycieczek 
nie jest uzgadniany wcześniej, 
„tak, żebv rady zakładowe mo- 
igłv go otrzymać przy planowa- 


niu pracy na najbliższy mie- 
siąc? 
Fundusze są, 
tylko niewłaściwie 
wykorzystywane 
Fundusze przeznaczone na 


| wycieczki wbrew utartej w nie- 
których zakładach pracy opinii. 
nie są za małe. Są tylko często 
niewłaściwie wykorzystywane. 
Fundusz wczasów świątecznych 
przeznaczony jest wyłacznie na 
przejazdy. Wiele jednak rad 
zakładowych pokrywa z tych 
funduszów koszty wyżywienia 
uczestników wycieczek. 

I tak na przykład Centrala 
Transportu zorganizowała jed- 
nodniową wycieczkę do Gdyni 
i Gdańska dla 375 osób. Kosz- 
ty tej wycieczki obejmujące 
przejazdy, wyżywienie į inne 
dodatkowe opłaty pokryła cał- 
kowicie rada zakładowa. 

A przecież rada zakładowa 
powinna wiedzieć. że wyciecz- 
ki wypoczynkowe i turystycz 1e 
można urządzać tylko z fundu- 
szu wczasów świątecznych i że 
|Z łego funduszu można tylko 
pokrywać koszty przejazdu. 
| Ze złym organizowaniem wy- 
| cieczek łączy się jeszcze jedno 
'zagadnienie. Opóźnianie prze- 


funduszu na wycieczki i brak 
zawiadomień o wysokości tvch 
funduszów utrudnia radom pia- 
nowanie pracy. Dla przykładu 
warto podać, że dopiero 7 sierp. 
nia zostały przekazane do bai- 
ku pieniądze przeznaczone ta 
wycieczki dla budowniczych 
Huty Warszawa, 


Wyciągnąć wnioski 
z dotychczasowych 
doświadczeń 


Z podanych przykładów wy» 
nika. że wiele stołecznych za- 
kładów pracy nie docenia zna- 
czenia zbiorowego wypoczynku 
i zabawy na świeżym powietrzu 
jednej z najprzyjemniej- 
szych i  naiskuteczniejszvch 
form pracy kulturalno-oświato- 
wej. , 

Znaczenia wczasów świątecz- 
nych nie doceniają także okre- 
gowe i Warszawska Rada Zwia- 
zków Zawodowych. które nie 
dały w terminie dokładnych in- 
sirukcji i polecen dolnym ogni- 
wom związkowym. Związki zA- 
wodowe nie wyciągnęłv wn:o- 
sków z doświadczeń lat ubie- 
|głych, kiedy z braku instrukta- 
żu zostawały niewykorzystane 
fundusze na wczasy świąteczne. 

Korzystając z pogodnych dni 
WRZZ j okręgi powinny za- 
wiadomić rady zakładowe a mo. 
żliwościach urządzania wycie- 
czek, powinny pomóc w zorga- 
'nizowaniu wypoczynku urozma- 
'iconego atrakcyjnymi rozryw- 
kami i śpiewem, 

Instruktorzy związków zawo- 
[możli powinni wskazać na 


możliwości przyjemnego spe- 
dzenia czasu w pobliżu War- 
|szawy, nie tylko na kosztow= 
nych i dość męczących wycie- 
czkach do odległych miejsco- 
(kw) 


to dziesiątki tysięcy mieszkań- | 
ców Włoch. Radości. Międzyle- | 
sia. Falenicy i innych miejsco- | 
wości, 


W dawnych pałacach magnackich 
pomieszczenia Uniwersytetu Warszawskiego 


Studenci Uniwersytetu War- |szawskiego znacznie się zwięk- | na 
szawskiego tak jak i studenci z | szy. M'ędzy innymi zostaną od- 


A. WITKOWSKI 


jest część reprezentacyjna, 


kal restauracyjny o powierzch- zakladane są elewacje j prowa- 


ni 600 m kw, oraz 2 punkty ży- 
wienia zbiorowego. Przybędą 
również nowe bary mleczne. 

Poważny rozwój notujemy na 
odcinku sieci rzemiosła uspo- 
łecznionego, która w roku bie- 
zącym powiększy się o 22 nowe 
punkty usługowe. 


W` budownictwie urządzeń 
kulturalnych i socjalnych, rea- 
lizowanym na terenie dzielni- 
cy, na pierwsze miejsce zosta- 
ły wysunięte inwestycje w za- 
kresie żłobków i przedszkoli. 2 
żłobki osiedlowe, z których je- 
den powstaje na Okęciu a dru- 
gi na Ochocie, oraz jedno nowo” 


innych wyższych uczelni. znaj- 
dują coraz lepsze warunki do 
nauki w odbudowanych lub no- 
wowznoszonych budynkach. 

Pomieszczenia, w 
zdobywa wiedzę młodzież uni- 
wersytecka znajdują się prze 
ważnie w budynkach zabytko- 
wych. Odbudowa tych pomiesz- 
czeń napotyka często na trud- 
ności związane z opracowaniem 
planów odbudowy oddających 
całe piękno i zabytkowy cha- 
rakter budowli. 

W bieżącym roku ilość sal 
naukowych Uniwersytetu War- 


Dziś w Warszawie | 


'audytoryjny 


których | 


dane do użytku wszystkie wrę- 


trza gmachu polonistyki. Gmach | 


skie Przedmieście 3 będzie czę- 
ściowo, wykończony we wrześ- 
niu br. całkowite wykończenie 


| tego gmachu przewidziane jest 


na rok 1953. W tym roku zakoń- 
czono już odbudowę gmachu 
chemii przy ul, Wawelskiej oraz 
gmachu fizvk; doświadczalnej 
przy ul. Hożej. 


W odbudowie znajdują się 
cbecnie Instytut Geograficzny — 
dawny pałac Czetwertyńskich, 
pałac Potockich oddany do 
użytku w 60 proc. gmach audy- 
toryjny į dom studenta. 


przy ul. Krakow- | 


dzone są roboty kamieniarskie 
na klatkach schodowych. W 
Instytucie Geograficznym od- 
danym do użytku w roku 1951 
prowadzone są także roboty ka- 
mieniarskie. W pałacu Potockich 
wykańczana jest część wnętrz, 
tynki i kamienna elewacja. 


W roku 1953 bedą rozpoczęte 
dalsze prace przy rozbudowie 
pornieszczeń uniwersyteckich. 
Odbudowywany będzie gmach 
Auditorium Max'mum. Pedago- 
giki i Psychologii mieszczący 
się w dawnym zmachu farma- 
cji i wykończony będzie Dom 
Studenta. E 


Wykończenie dwu gmachów 


czesne przedszkole budowane TEATRY | Do wykończenia pozostał jesz. Auditorium Maximum i gma- 
na Okęciu, niewątpliwie przy- e cze piękny pałac Kazimierzow- | chu audytoryjnego. posiadają- 
czynią się do wzrostu produkty- RS F yEurcra Grandet“ | ski, wybudowany w roku 1669 | cych 7 dużych sal zaspokoi brak 
wizacji kobiet. p Nirade N Z: przez Jana Kazimierza. W pała- pomieszczeń naukowych Un- 
MA zakresie inwestycji typu tach“ — gł 18. Nowy — „Uczone CU Kazimierzowskim wykańcza-  wersytetu Warszawskiego, (K) 
oświatowego prowadzone są ro- białogłowy: E g. 19. Powszechny — | 
boty wykończeniowe bursy przy "FOdzien litości“ — g. 18. Ted 
ul. Barskiej 24-26 d £ 
6 i 26 oraz dalsza KINA 
budowa internatu dla uczniów a Aa i RADIO 
> A skwa —' „Antoni Iwanowicz 5 3 > 
szkół zawodowych przy ul. Ra- gniewa się" — g. 15, 17, 19, 21. Pal- PONIEDZIAŁEK 18 SIERPNIA | Muzyka taneczna, 22.30 Muzyką 
szyńskiej adi u symfoniczna 
Uni REM Ą n T itta = R 1430., Program I — na fali 1322 m py É 
niwersytet Warszawski kon. 16.30, 18.30, 20.30. Praha — „Wilhelm , j | 
tynuuje odbudowę bloku chemii Tals ie E 17, w 21. Śląsk —| Program dnia 6.06. 15.25, Wiado-| Program II — na fali 367 m. 
tz a a DA „Pustelnia armenska'* I ser. . mości 5.05, 6.60, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, | 
Na a asa PRAC im g. 14, 16, 18, 20. Atlantic — „O- . 20.00, 23.00. | Program dnia 7.50, 14.11, Wiado- 
„Ame cinku urządzeń służby Nek PE s A 16, 18, 20. PO- 539 Aud. dla wsi, 5,20 Koncert | Mości 5.05, 6.30, 7.55, 14.00, 17.00, 21.00, 
drowią obok zakładów lecz- „Pod niebem Sycylii" — 8. poranny. 5.45 Aud. dla brygad SP. 2350. 
nictwa otwartego realizowana ko A PRR Stolica \ — | 6.15 Muzyka, 6.30 Muzyka rozryw- 510 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert 
jest rozbugowa zakładów lecz- aa aler PE BZU = p kowa, 7.20 Pieśni różnych narodów, poranny. 6.10 Kalendarz Radiowy, 
niet i BA 16, zel FO mz <Mał- 735 Tańce i pieśni ludowe, 7.50 Ka- 6.15 Muzyka polska, f.50 Muzyka. 
wa zamkniętego. ARE. aktorki“ — g, 14, 16, 18, 20. jendarz Radiowy, 8.00 Muzyka, 8.30 7.20 Pieśni różnych narodów, 7.35 
W dniu 1 maja br. urucho- A z Kato, FE; dac rod) Aud. dla obozów i kolonii ietnich, Tańce i pieśni ludowe, 8.00 Muzyka, 
miono nowy szpital Chirurgii mace: RZAD -1850 Przerwa. 10.00 Koncert solistów, | 8.30 Aud. dla obozów i kolonii let- 
U OWA) p: si 8 mu“ — g. 14, 16, 18, 20, Syrena 10.15 Pogodne melodie, 10.55 „Wio- | nich. 8.50 Przerwa, 14.15 Popularna 
Iazowej na 120 łóżek przy ul. | „Mały partyzant* -- g. 14, Mamina na ziemi turkmeńskiej" — ode. | muzyka symfoniczna 14.3 Ar f 
Jotejki o kubaturze 22 tysiące 20. Tęcza — „Cygański tabor" reportażu Berdy Kerbabajewa. 11.15 | fraginenty wej oleżdzidE MEZA: 
metrów sześciennych. Bał. 16, 18, 20. Lolmik — „Strój ga- Muzyka i aktualności, 1145 Głos |ny*. 15.15 Aud. PCK;dla chorych, 
a | Iowy“ — g. 15. 17, 19. mają kobiety, 12.15 Muzyka roz- |15.30 Aud. dla dzieci. 16.00 Muzvka 
> + | PORANKI rywkowa, 12.30 Aud. dla wsi, 12.45 symfoniczna, 16.20 Dziennik war- 
powyższego ogólnego rysu Z . Na swojską nutę, 13.15 Informacje, | szawski, 16.35 Duet harmonistów. 
dzielnie 5 SA GI 5 Że Moskwa — „Dziś o wpół do 11-tej" 13.29 Koncert solistów, 13.59 Przer- | 17.15 Koncert ChóruiOrk. PR 18.00 
mey Ychota widzimy, ŻE |g jo, 12. Palladium — .Wilcze do- | wa. 15.30 Aud. dla dzieci, 16.20 Kon- | Utwory wiołonczelowe 18.20 Recen- 
Rai realizację planowej go- | ły“ — g. 12. Praha Zap caca ba- | cert rozrywkowy w wyk. Ork. |zja miesięcznika „Horyzonty Te- 
spodarki i kontynuację robót | rykada* — g. 12.30. Śląsk — „Po- Łódzkiej Rozgł. P. R. p.d. H. Debi- | chniki“ w oprac. Marii "Marteskiej. 
inwestycyjnych “w zakresie | ianea anie one "4 te ne wk nad o radu a DAK 
RAE ŚR A sj CET Ut" — g. 10, 12. y, 1u j 7 k a wszystkich, 19.30 
wszystkich działów gospodarki Polonia — „Dwaj żołnierze“ — 8. wyk. M. Dybcia, 18.01 „Na szerokim Sanoa 20.00 Kuna 114 
terenowej, spełniany jest postu- | 10, 12. Soag palk aj SERB — | świecie“, 18.20 Popołudniowy kon- | kowskiej Ork. i Chóru P. EB. DAB 
lat rozszerzenia bazy przemy- |: 10, 12. W—Z — „Pieśń taigi“ — |cert popularny, 19.20 „Na młodzie- | J. Gerta, 20.40 „Jokkmokk“ — opow 
A A 3 % jg- 9.30. 11.45. 1 Maj — „Awantura | żowej antenie", 19.50 Muzyka, 20.26 | T. Brezy, 21.26 Wiad. sportowe 2130 
słowej stolicy przy rownocze- | na wsi“ — g. 10, 12. Ochota — | Wiaa. sportowe, 20.30 Kwadrans wal- | Muzyka taneczna. 21.45 TERR 
snej stałej trosce o sprawy by- | „Gdzieś w Europie" — g. 10, 12. ców, 20.43 Aud dla wsi, 21.00 Mu- | „Fali 49%. 21.55 T.- Szeligowski — 
towo-mieszkaniowe i wzrost Syrena — ..Wschodnie zaloty” FMi | zyka polaka, 21.25 Piesni Debussy'e- | Fragmenty opery „Bunt Żaków* w 
dobrobytu iudzi SE 10, 12, Tecza — „Dubrowski* — g. |go w wyk. J. Godlewskiej — męz- | wyk. Ork. Chóru i solistów Państ. 
BA zi pracy. 10, 12. Eri E „Konstanty Zasło- | zosopran. 21.40 ..Pamiatka-z celulo- Filharmonii w Krakowie p.d R 
.B. now“ — g. 11, 13. d j 


zy“ 


— odc. pow. 1. Newerly, 22.00 | Lewandowskiego. 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Nie dano mi możliwośc 


Pracuję od siedmiu miesięcy 
w Fabryce Wyrobów Precyzyj- 
nych im. Świerczewskiego. 
Skierowano mnie tutaj, żebym 
zdobyła zawód, o którym ma- 
rzę. Jednak marzenia moje do- 
tychczas pozostały marzeniem. 
Dlaczego? 


Przydzielono mi najgorszą 
maszynę w fabryce. Ciężko na 
niej pracować, nie można wy- 
robić normy, co z kolei powo- 
duje niskie zarobki. Kierowni- 
ctwo fabryk; twierdzi, że to są 
specjalne maszyny do wyucza- 
nia nowych pracowników. Ale 
ja już męczę się przy niej kilka 
miesięcy, chociaż w tym czasie 
wielu nowych pracowników po- 
szło pracować przy innych, lep- 
szych maszynach. A mnie kie- 
Townictwo wciąż tylko obiecuje, 
że przeniesie mnie gdzie indziej. | 

Ostatnio zwróciłam się w tej 
sprawie do sekretarza organiza- 
cji partyjnej i przewodniczące- 
go koła ZMP. Powiedziałam im. 
że chcę pracować dobrze i być 
dobrym pracownikiem, a na tej 
maszynie nie mogę. 


Obaj towarzysze przyznali mi | 


i wyuczenia się zawodu 


> 


,_ Titowska polityka wojny, 
i bezrobocia 


rację i zapewnili, że w ciągu |: 


10 dni postarają się o zmianę 
mojej pracy. Niestety, do dzisiaj 


sytuacja moja nie uległa zmia- | 


| nie. Może nie zasłużyłam na to, 
| żeby dostać inną maszynę, ale 
| dlaczego mi tego kierownik nie 
i powie, tylko zwodzi obietnica- 
mi? 

Z pracy nie jestem zadowo- 
lona, dlatego, że się niczego nie 
uczę. A przecież mogłoby być 
lepiej, gdyby tylko kierowni- 
ctwo fabryki chciało realizować 
wskazania Prezydenta Bieruta 
postawione na VII Plenum KC 
PZPR, 


„Zagadnienie szkolenia i pod- , 


noszenia kwalifikacji nabiera 
szczególnego znaczenia w sto- 
sunku do młodzieży“ — właści- 
wej interpretacji tych słów to- 
warzysza Bieruta, ra swoim 
przykładzie niestety w naszej 
fabryce nie widzę. 


Moim marzeniem jest zawód 


szlifierza lub frezera. I wydaje 


mi się, że nie powinnam mieć 
żadnych przeszkód w jego rea- 
lizacji. 
TERESA ZIÓŁKOWSKA 
Warszawa 


Bardzo dziwne tłumaczenie 


„Przodująca Gminna Spółdziel- | 
nia „Samopomoc Chłopska* w 
Buku, pow. Nowy Tomyśl, może ` 
być dumna ze swych osiągnięć 
w skupie warzyw, Wyniki mo- 
giy być jednak o wiele lepsze. 
"gdyby nie trudności stwarzane 
przez Przedsiębiorstwo Skupu 
Owoców i Warzyw w Kościa- | 
nie. 

Już w połowie lipca br. wspo- 
mniane przedsiębiorstwo odmó- 
wiło przyjmowania całej ilości 
warzyw m. in. kapusty į kala- | 
fiorów, dostarczonych przez 
Gminną Spółdzielnię. 

Postępowanie swoje, Przedsię- 
biorstwo tłumaczyło brakiem 
rynku zbytu na warzywa, 0- 
świadczając jednocześnie, że, 
wobec zaistniałej sytuacji Gmin- 
na Spółdzielnia nie powinna 
chwilowo nabywać towaru od: 
zgłaszających się producentów. 

Uważam, że tego rodzaju sta- 


Nauczyciele podwy 
ZAWO 


Lipiec — pierwszy miesiąc 
wakacji i odpoczynku, a jednak 
w murach Państwowego Lice- 
um Pedagogicznego w Mławie 
pełno było młodych ludzi — to 
niekwalifikowani nauczyciele 
szkół stopnia podstawowego u- 
zupełniali swoje kwalifikacje 
zawodowe ji ideologiczne. 

Na kurs wakacyjny przybyło 
160 osób: 36 dopuszczonych do 
egzaminu maturalnego, 43 ab- 
solwentów szkół ogólnokształ- 
cących, zdobywajacych dyplo- 
my nauczycieli szkół stopnia 
podstawowego oraz słuchacze 
czwartego roku nauczania za0- 
cznego. 

Z inicjatywy zespołu par- 
tyjnego praca na kursie przy- 
jęła szeroki zakres: obok 
wytężonej nauki zorganizowano | 


wycieczkę do Warszawy, gdzie ! 


„odbić 
Gminnej 
„idąc z kolei trudności w zaopa- 
,trzeniu miasta w potrzebne ilo- 


' tem, 


'niem warzyw, 
"bardzo pożądanego na miejskim 


nowisko demobilizuje dostaw- 
ców warzyw. co w przyszłości 
może się bardzo niekorzystnie 
na wykonaniu planów 
Spółdzielni, powodu- 


ści warzyw. 

Bardzo wątpliwą wydaje mi 
się prawdziwość tłumaczenia, 
jakoby na warzywa nie było 
zbytu. gdyż wiadomo, że warzy- 
wa w okresie letnim są arty- 
kułem szczególnie pożądanym. 

W zwiazku z opisanym fak- 
wyłania się pytanie dla- 
czego Przedsiębiorstwo Skupu 
Owoców i Warzyw w Kościanie 


‚tak nieudolnie i mało energicz- 


nie zajmuje się rozprowadza- 
towaru obecnie 


rynku. 
FRANCISZEK WACHOWIAR 
Nowy Tomyśl 


ższają kwalifikacje 
dowe 


po zwiedzeniu odbudowującej 
się stolicy wszyscy byli w tea- 
trze. 

Dyscyplina pracy na kursie 
była wzorowa, każdy z uczest- 
ników wypełniał swoje obowią- 
zki świadomie i z pełnym po- 
czuciem odpowiedzialności. 


czyste zakończenie kursu. 

Po rozdaniu świadectw ma- 
turalnych i dyplomów, głos za- 
bierali słuchacze. Z ich wypo- 
wiedzi wynikało. że właściwie 
pojmują swoje obowiązki w 
szkole j poza szkołą, jasno zda- 
ją sobie sprawę, że wyrośli z 
ludu, że swój awans społeczny 
zawdzięczają władzy ludowej i 
że ludowi powinni poświęcić 
swą pracę i zdolności. 

EUGENIUSZ GÓRECKI 
Mława 


Z końcem sierpn 
nowy sezo 
(© Wraz ze zbliżającym się 


nowym sezonem teatralnym, 
rozpoczynającym się z końcem 
sierpnia br., teatry stołeczne 


przygotowują szereg nowości re- 
pertuarowych. I tak: w Teatrze 
Ateneum dnia 25 sierpnia odbę- 


dzie się premiera sztuki Auder- | 


skiej pt. „Zbiegowie“ w reżyse- 
rii Jerzego Ukleji oraz 13 wrze- 
śnia premiera . Rodzinnej spra- 
wy“ L, Lutowskiego. 

Teatr Nowy przygotowuje | 


sztukę radzieckiego pisarza To-| 


kajewa „Konkurenci“ w reżyse- 


rii Janusza Warneckiego. Pre- ; 


miera sztuki przewidziana jest 
w początkach października. 


ia rozpocznie się 
n teatralny 


Teatr Polski 2 września wy- 
stawi „Ożenek“ M. Gogola, kon- 
tynuowane będą również przed- 
stawienia „Lalki“ B. Prusa w 
opracowaniu Z. Leśnodorskiego. 

W Teatrze Narodowym ujrzy- 
my „Fircyka w zalotach“ Za- 
błockiego oraz „Rewizora“ M 
Gogola. 

Teatr Nowej Warszawy wzna- 


wia piękną bajkę „O grajku i 
| królewnie żabie“, zaś Teatr 
Współczesny sztukę A. Mali- 


szewskiego pt. „Droga do Czar- 
nolasu“, 

W Syrenie, w dalszym ciągu 
oglądać będziemy program skła- 
dany „To się pokaże“. 


Przy bezpośrednim współu- 
dziale i pomocy imperializmu 


amerykańsko - angielskiego ta- 


szystowska klika Tito-Rankowi-| 


|cza odbudowała kapitalizm w 
Jugosławii. Całe życie gospo- 
darcze, polityczne i kulturalne 
kraju zostało podporządkowane 
„agresywnej polityce Wall Street 
'i City, co doprowadziło masy 
pracujące Jugosławii do kata- 
strofalnej sytuacji. 


Przemysł spożywczy 
zmniejszył produkcję 
o 40 proc. 

Wszechstronnie poszerzono 
przemysł wojenny, wybudowa- 
no i rozbudowano 37 fabryk 
zbrojeniowych, sześciokrotnie 
zwiększono produkcję przemy- 
słu wojennego w porównaniu z 
rokiem 1947, przy jednoczesnym 
maksymalnym zmniejszeniu spo- 
życia na skutek poważnego o- 
'graniczenia lub całkowitej li- 
kwidacji wielu gałęzi produkcji 
cywilnej. 

O katastrofalnvm zmniejsze- 
niu i zwężeniu przemysłu cy- 
.wilnego świadczą nastepujące 
cyfry: w porównaniu z rokiem 
1951 produkcja przemysłu teks- 
tylnego w roku bieżącym zosta- 
ia zmniejszona o 45 proc., prze- 
mysłu spożywczego 5 40 pro- 
cent, m. in. przetwerów mięs- 
nych — o 62 proc., konserw o- 
wocowych i jarzynowych — o 
17 proc., przetworów mącznych 
o 68 proc, przetworów mlecz- 
nych o 51 proc., tkanin baweł- 
nianych — o 48 proc., trykotaży 
i pończoch zak 60 proc., skór i 
| obuwia — o 30 proc., płótna — 
lo 49 proc., naczyń — o 31 proc., 
mydła — o 38 proc., gwoździ — 
o 36 proc., maszyn rolniczych— 


o 35 proc., tytoniu — o 45 proc. | 


itd. 


Wzrost armii bezrobotnych 


Można sobie wyobrazić, jak 
poważnie odbija się na sytua- 


Dnia 30 lipca odbyło się uro- | 


cji mas pracujących miast i wsi 


i takie zwężenie produkcji cy- 


| wilnej. 
Armia bezrobotnych stale 
|wzrasta. Podczas gdy w 1950 


roku w Jugosławii było około 
170 tysięcy bezrobotnych, na 
początku br. liczba zarejestro- 
wanych bezrobotnych wzrosła 
do 250 tysięcy, a obecnie wyno- 
si już 400 tysięcy. W ro- 
ku ubiegłym w samym tylko 
Belgradzie, jak podawała tu- 
iba titofaszyzmu „Borba“ z 23 
sierpnia 1951 r. było 44.926 bez- 
robotnych mężczyzn i 107,230 
bezrobotnych kobiet. Na skutek 
masowego wyrzucania kobiet z 
fabryk, procent kobiet zatrud- 
nionych w gospodarce w 1951 
roku poważnie spadł. 


W mieście Osjek na 25 tysięcy 
robotników ponad 8 tysięcy — 
tzn. 30 proc. jest bezrobotnych. 
Według danych titowskiej ga- 
zety „Ludska prawica" w Sło- 
wenii w ciągu marca i kwiet- 
nia br. usunięto z pracy 10.388 
robotników. 


W celu maksymalnego zabez- 
płeczenta środków finansowych 
i siły roboczej dla przygotowań 
wojny agresywnej, szajka Tito- 


Rankowicza obniża fundusze 
płac we wszystkich zakładach 
pracy. Tylko w Chorwacji 


zmniejszenie funduszu płac ro- 
botniczych i pracowniczych ma 
według przyznania samych bon- 
zów titowskich doprowadzić do 
dalszej redukcji 40—50 tysięcy 
robotników. 


Kobiety i chorzy — 
wyrzucani na bruk 


Jako „nierentowną” siłę robo- 
 czą, jak pisze „New York Ti- 
mes“ z 10 maja br. w kores- 
pondencji z Belgradu, titowcy 


Nikola Sandulowicz 


usuwają z zakładów pracy prze- | 


de wszystkim robotników, któ- 
rzy przepracowali już wiele lat 
i znajdują się w przededniu 
emerytury, kobiety ciężarne. 


Równolegle z bezrobociem w 
mieście, wskutek  zbrodniczej 
polityki reżimu  titofaszystow- 
skiego, pojawiło się masowe 
bezrobocie na wsi jugosłowiań- 
skiej. O ciężkiej sytuacji chłop- 
stwa pracującego świadczy do- 
bitnie taki na przykład fakt: na 
30 tysięcy zdolnych do pracy ro. 
botników rolnych w powiecie 
Zagrzeb, jedynie 50% może zna- 
leżźć zatrudnienie. Jeżeli tak się 
przedstawia sytuacja w tym po- 
wiecie, należącym do bardziej 
rozwiniętych pod względem e- 
konomicznym, tym gorsza jest 
sytuacja chłopów pracujących 
w zacofanych gospodarczo ob- 
wodach i republikach, gdzie 
sroży się ponadto ucisk naro- 
dowy. 


Niewolnicza praca 


Jednocześnie z obniżaniem za- 
robków, faszystowskie koła rzą- 
dzące w Jugosławii zwiększają 
czas pracy w fabrykach, kopal- 
niach i na budowlach, nie pła- 
cąc — rzecz oczywista — za go- 
dziny nadliczbowe. Dzień pracy 
trwa przeciętnie 12—14 godzin, 
w przemyśle zbrojeniowym zaś, 
jak pisze prasa titowska, na- 
wet 16 godzin. Na skutek in- 


tensyfikacji pracy, jak również) 


braku ochrony bezpieczeństwa 
pracy, stale wzrasta liczba wy- 
padków. Według danych „Bor- 
by“ z 8 kwietnia br. tylko w 
kopalniach miedzi Bor było w 
roku ubiegłym — 18 wypad- 
ków śmiertelnych i 1.471 cięż- 
kich pokaleczeń. W Chorwacji 
liczba ciężkich wypadków przy 
pracy wzrosła o 76 proc. w ro- 


Z kapitalistycznego Świa'a 


W Szwajcarii —'jednym z najbogatszych krajów kapitalistycznych 
sprzeczności ustroju kapitalistycznego: przepych ł bogactwo obok skrajnej nędzy. Na zdję- 
ciu: bezdomni nocują w poczekałni dworcowej Zurichu 


KARTKI Z HISTORII ZDRADY 


Paryski miesięcznik emigra-; 
cyjny „Kultura“ prowadzi stały 
dział zatytułowany „Najnowsza | 
historia Polski“, Pod takim szyl- | 
dem publikuje się pamiętniki, | 
wspominki i złote myśli naj-| 


przeróżniejszych ex-fhinistrów, ' 
ex-premierów ji ex-dygnitarzy | 
eanacyjnych. | 


W czerwcowym numerze 1952 | 
roku „Kułtura* publikuje z ko- 
lei fragmenty pamiętników 
Szembeka. Szembek był 
siedem lat 1932—1939 podsekre- | 
tarzem stanu w MSZ przy Be-. 
cku. Lata wojny spędził w Li-| 
zbonie i tam umarł w roku 


kiedy niedobitki reakcji spełnia- 
jące już tylko rolę agentury 
szpiegowskiej — coraz -jawniej 
głoszą hasło sojuszu z Adenaue- 
rem, przeciw granicy pokoju. 
przeciwko Polsce. 

Pierwsze notatki Szembeka 
dotyczą okresu, kiedy żył je- 
szcze Piłsudski i są cenną ilu- 
stracją stosunków, jakie pano- 
wały pomiędzy Piłsudskim i je- 
go ludźmi. 


'nym Inspektoracie Sił Zbroj- 
nych konferencja z udziałem 
kilkunastu generałów — m. in. 
Rydza-Śmigłego, Sosnkowskiego, 


1945. Pozostały po nim papiery, Kasprzyckiego, kilku pułkowni- 


dokumenty i notatki — ich frag- 
menty zamieszcza „Kultura w 
opracowaniu W. A. Zbyszew- 
skiego. 

Z uwag wstępnych Zbyszew- 
skiego zanotujmy jedno zdanie: 

„Szembek po swojej podróży 
do Berlina w sierpniu 1936... 


pragnął znacznie bardziej oprzeć | 


się o Berlin". 

Wystarczy za całą charakte- 
rystykę! Szembekowi jeszcze 
było za mało sanacyjnych umiz- 
gów do Hitlera, jeszcze mu było 
za mało wizyt Himmlera. Fran- 
ka, Goeringa i Goebbelsa w 
Warszawie i Białowieży, jeszcze 
mu było za mało służalczości, 
ślepoty i zwykłej zdrady inte- 
resów narodowych. On „pragnął 
znacznie bardziej oprzeć się o 
Berlin", z 

Ale nie o Szembeka teraz cho- 
dzi. W opublikowanych frag- 
mentach jego notatek i pamięt- 
ników jest kilka szczegółów, 
które warto przypomnieć w 
przededniu trzynastej rocznicy 
klęski wrześniowej, w chwili, 
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| ków oraz Becka i Szembeka. 


Piłsudski 
i „polskie mózgi“ 


Zaczęło się. zwyczajem Pił- 
sudskiego, od szeregu inwektyw 
ipod adresem... narodu polskiego. 
Oto ich treść podana przez 
Szembeka: 


„Mózgi polskie tego nie rozu- 
mieją, mózgi polskie nie umie- 
ją patrzeć trzeźwo i rzeczowo. 
: Polak w pogodę i ciepło wyj- 
dzie w futrze, a w mróz i deszcz 
| — bez ubrania i z parasolką od 
słońca. Takich bić by należało. 
System myślenia Polaków jest 
przerażający..." 

Znana jest powszechnie aro- 
gancja i pogarda, z jaką Pił- 
sudski traktował naród polski. 
iTo on potrafił powiedzieć, że 
| „Polacy to naród idiotów“. Czy- 
ltając pamiętniki sanacyjnych 
'dygnitarzy trudno zresztą oprzeć 
się przypuszczeni", że swą Opi- 
nię o narodzie kształtował Pił- 


Dnia 12 kwietnia | 
przez 1934 roku odbyła się w Głów- 


sudski na podstawie obserwacji 
swego najbliższego otoczenia. 

Szembek przypomina 
kiedy Piłsudski nakazał rozpi- 
sać swojego rodzaju ankietę 
wśród swoich najbliższych za- 
uszników na temat jak, ich 
zdaniem, należy się odnosić do 
Związku Radzieckiego i do Nie- 
miec hitlerowskich. 

„Na to pytanie — pisze Szem- 
bek — Pilsudski żąda pod groź- 
bą dyskwalifikacji, by każdy z 
obecnych dał mu odpowiedź i 
to indywidualnie na piśmie 
'własnoręcznie napisaną i do 12 
maja wręczoną  pułkownikowi 
Warcie. Każdy z obecnych ma 
tę odpowiedź skonstruować sam, 
bez narady z nikim. Obecni puł- 
kownicy też odpowiedź sporzą- 
dzą...“ . 

Scenka istotnie niezwykła. 
|Piłsudski zbiera gromadkę swo- 
ich generałów, wymyśla naj- 
pierw, że polskie mózgi nie są 
w stanie nic pojąć, a następnie... 
zadaje klasówkę na ściśle okre- 
ślony temat. Generałowie mu- 
szą ją opracować na piśmie, 
i to własnoręcznie. Mają na 
to wprawdzie aż miesiąc cza- 
su, ałe — rzecz przykra — nie 
wolno ściągać. Każdy „pod 
grożbą dyskwalifikacji* (?) ma 
„odpowiedź skonstruować sam“. 


Hitler „walczy 
z duchem pruskim" 


Obawiając się jednak, że wy- 
maga zbyt wiele od mózgów 
swoich generałów, Piłsudski nie 
omieszkał swojej czeladce pod- 
rzucić pewnych sugestii, by się 
zbytnio nie nadwyrężała samo- 
dzielaym myśleniem, I w tych 


scenę, | 


właśnie sugestiach podziwiać 
możemy, jak dobrze znał swo- 
je otoczenie. Cytujemy wy- 
wody Piłsudskiego wg. Szem- 
beka: „Wojsko, rozbudowa ar- 
mii jest... w Niemczech jednym 
ze zjawisk i to nie na płerw- 
szym miejscu w hitlerowskicj 
ideologii". 

Jakież to trafne, prawda? 
Mózgi polskie skłonne byłyby 
przypuszczać coś wręcz prze- 
ciwnego. Takich by bić należało. 
Na szczęście Piłsudski odbył 
pracę myślową | teraz wszyscy 
już wiedzieli, że armią hitlerow- 
ską nie należy się przejmować, 
boć sam Hitler niewiele o nią 
dba. 

W kilkanaście dni później, 
podczas rozmowy z francuskim 
ministrem spraw zagranicznych 
— Barthou, Piłsudski dorzucił 
jeszcze jedną cenną obserwację 
na temat hitleryzmu, Cytujemy 
za Szembekiem: 

„Stosunków wewnętrznych w 


uważać za ostatecznie ustabili- 
|zowane. Zdaniem Pana Mar- 
szałka w Niemczech toczy się 
teraz walka z tym, co by na- 
zwał duchem pruskim..." 

Teraz już wiemy wszystko. 
Duch pruski — jak wiadomo — 
to zaborczość, szowinizm, mili- 
taryzm. Hitler doszedł do wła- 
dzy, by ten duch pruski zwal- 
czać, jest więc oczywiste, że nie 
może równocześnie zbroić armii. 
Wszystko się wiąże w logiczną 
całość, Hitler nie może Polsce 
zagrozić, jest po prostu aniołem 
pokoju. 


Bałagan i kliki 


W notatkach Szembeka jest 
także rozmowa z b. premierem 
Kozłowskim, późniejszym kola- 
borantem hitlerowskim, który 
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Niemczech... nie można jeszcze | 


prenum.: mies. —- 4.50 zł. kwart. — 13.50 zł, 


jaskrawo zarysowują się 


podczas okupacji pielgrzymował 
do Berlina z propozycją tworze- 
nia quislingowskiego „rządu pol- 
skiego“, Szembek rozmawiał z 
Kozłowskim w marcu 1938 roku, 


la więc na krótko przed wybu- 


chem wojny. Oto jak w relacji 
Szembeka wygląda charaktery- 
styka stosunków w rządzie sa- 
nacyjnym, w okresie tak donio- 
słym dla Polski i całej Europy: 


„W rządzie panuje „bałagan“... 
Cały kraj w stosunku do rządu 
mówi zgodnie nie! Pod tym 
względem opinia jest jednolita. 
Natomiast co do programu po- 
zytywnego, to podobnego uzgod- 
nienia poglądów na darmo trze- 
ba szukać...“ 


Trudno o bardziej wyrazisty 
obraz. Piłsudski, według wła- 
snych słów „trzymał za mordę“ 
swoich pułkowników. Po jego 
śmierci klika zaczęła się żreć. 
Szembek notuje: „mówi się o- 
gólnie o nieporozumieniach mię- 
dzy Zamkiem a Naczelnym In- 
spektorem...'* Beck drze koty z 
Śmigłym, Śmigły z Sosnkow- 
skim, Sławej traci głowę, bo nie 
wie przed kim stawać na bacz- 
ność. Słowem w rządzie istotnie 
panuje bałagan — bez żadnych 
cudzysłowów. 


Natomiast zupełnie jednolita 
jest opinia kraju i narodu, któ- 
ry „w stosunku do rządu mówił 
zgodnie nie!*. Przeciw tej opi- 
nii, przeciw narodowi Sławoj bę- 
dzie więc mobilizował policję, 
Golędzinów i Berezę, będzie szu- 
kał wzorów w hitlerowskich 
KZ-ach: Klika potrafi być zgod- 
na, jeśli chodzi o obronę wła- 
dzy i żłobu, o nienawiść do 
ludu. 

W kilkanaście miesięcy póź- 
niej za rządy sanacji naród za- 
płacił wrześniową klęską. 


słodu 


ku bieżącym. a liczba śmiertel- 
nych wypadków o 14 proc. W 


Bośni, w amerykańskim kombi- 


nacie metalurgicznym Zenica 
tylko w przeciągu 20 dni w 
marcu br. uległo ciężkim po- 


kaleczeniom 900 robotników. 


X 


Militaryzacja gospodarki ju- 
gosłowiańskiej wywołuje dal- 
sze zaostrzenie się przeciwieństw 
klasowych. Walka w obronie 
praw i żywotnych interesów mas 
pracujących jest ścisłe związa- 
na z walką wyzwoleńczą naro- 
dów Jugosławii przeciwko za- 
przedaniu kraju i przygotowa- 
niom do wojny, prowadzonym 
przez bandę Tito. Występując 
przeciwko zwężeniu produkcji 
cywilnej, przeciwko bezrobociu, 
| robotnicy i pracujący chłopi de- 
monstrują jednocześnie przeci- 
wko przestawianiu gospodarki 
Jugosławii na tory wojenne, 
przeciwko rozdeętemu budżeto- 
wi wojennemu, z którego 77 
proc. wyznaczono na przygoto- 
wania wojenne, podczas gdy na 
oświatę i kulturę zaledwie 
0,7 proc, a na służbę zdrowia 
— 0,4 proc. 


Takie wystąpienia miały miej- 
sca w przedsięblorstwach „Ra- 
de Konczar* w Zagrzebiu, „Dziu- 
ro Dziakowicz* w Sławońskim 
Brodzie, „Ratko Pawlowicz* w 
Niszu i innych. Na rozkaz zam- 
knięcia wytwórni wapna w mie- 
ście Nowy Marof robotnicy u- 
suneli titowskiego dyrektora 1 
administrację oraz wybrali ma- 
nifestacyjnie swoje kierownic- 
two, kontynuując dalej pracę. 
|Na faszystowskie posunięcia 
kliki Tito klasa robotnicza od- 
powiada coraz częściej walką 
strajkową. 


Walka przeciwko titowskiemu 
reżimowi faszystowskiemu, przy- 
biera na sile. Lud pracujący Ju- 
gosławii wie, że walkę o reali- 
zację celów ekonomicznych do- 
prowadzić może zwycięsko do 
końca jedynie wiążąc ją niero- 
zerwalnie z walką o pokój, o u- 
ratowanie kraju od katastrofy 
wojennej, do której pcha go 
banda Tito. o obalenie faszy- 
stowskiej dyktatury i powrót do 
obozu pokoju, demokracji i so- 
cjalizmu, 


Kropki nad „i“ 
ENTUZJAŚCI 


„W uroczystości wziął udział 
gen. Clark z małżonką i sztab a- 
merykański — angielska agencja 
Reutera opisuje ceremonię obię- 
cia fotela prezydenckiego Korei 


południowej przez Li Syn-mana. 
Dacky pobliskich domów 
błyszczały od karabinów maszy- 
nowych a miejsce uroczystości 
otoczono kilkoma kordonami po- 
licji". 

Uczestniczyli więc ci sami, 
którzy „wybrali“ Li Syn-mana 
prezydentem... 


k. 


R nn 


Cykl pamiętników ił wspomi- 
nek drukowanych przez paryską 
„Kulture“ wciąż dorzuca nowe 
wiązanki szczegółów do tego o- 
kresu historii Polski, kie- 
dy władzę nad państwem 
zagarnęła i wbrew narodowi 
sprawowała klika małych, zaro- 
zumiałych, tępych, ale za to o- 
krutnych ludzi, rzeczników in- 
teresów polskich obszarników i 
burżuazji, oraz obcego kapitału. 
Tych samych, którzy dziś wy- 
chodzą ze skóry, by pozyskać so- 
bie łaski nowych mocodawców, 
amerykańskich 
zachodniej Europy. 


Myli się tylko paryska „Kul- 
tura“ tytułując swój cykl wspo- 
minek: „Najnowsza historia Pol- 
ski“, Najnowsza historia Polski 
na szczęście wygląda inaczej. Tę 
historię my piszemy. Jej doku- 
menty, to manifest PKWN i re- 
forma rolna, to traktat przyjaź- 
ni ze Związkiem Radzieckim, to 
układ o granicy pokoju na Od- 
rze i Nysie. To Nowa Huta i 
plan budowy Warszawy. To plan 
6-letni i likwidacja analfabetyz- 
mu. Najnowsza historia Polski 
to Konstytucja Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej, gdzie wła- 
dzę sprawuje lud pracujący 
miast j wsi polskich. 


Tę piękną najnowszą historię 
Polski zapisuje, karta po kar- 
cie, cały naród polski bezgra- 
nicznie ofiarną pracą dla swojej 
— teraz naprawdę swojej 
Ojczyzny. 


Tamto zaś — to zamierzchła 
historia Polski. Dawno prze- 
brzmiała historia zdrady naro- 
dowej, której nosiciele już ni- 
gdy nie będą mieli okazji po- 
wtórzyć zbrodni sprzed Wrze- 


śnia. 
KAROL MAŁCUŻYŃSKI 


rocznie — 54 zł 


W radziec 


Film 


„Wilhel 


„Wilhelm Tell", Scenariusz 


1949 (Włochy). 


Postać szwajcarskiego bohate- 
ra narodowego z XIV wieku, 
znana w całym świecie i spo- 
pularyzowana w sławnym dra- 
macie Fryderyka Schillera oraz 
w operze Rossiniego, przyciągnę- 
ła tym razem uwagę filmow- 
ców. Nic dziwnego, jeżeli zwa- 
żyć, jak romantyczną legendą o0- 
plotły ludowe legendy i histo- 
ria imię tego, który wsławił się 
walkami przeciwko austriackie- 
mu jarzmu, spadającemu z rąk 
zaborczych feudalnych Habsbur- 
gów na ręce wolnych chłopów 
i mieszczan Szwycu, Uri i Un- 
terwalden. Wreszcie sława naj- 
lepszego łucznika owych cza- 
sów i związane z nią popular- 


wielkorządców | 


ne podanie o zestrzeleniu jabł- 
ka z głowy własnego dziecka — 
oto materiał jak najbardziej 
—jak to się mówi — filmowy. 

Film włoski zrealizowany w 
oparciu o schillerowski dramat, 
daleki jest od artystycznej war- 
tości swojego pierwowzoru. Nie 
mniej jednak zawiera on 
w ślad za dramatem — sporo 
rzetelnie podanych faktów Z 
życia Tella i jego współczes- 
nych. stając się tym samym po- 
żyteczną popularyzacją wolno- 
ściowych i ludowych tradycji 
ludu szwajcarskiego. 

A więc mamy tu i sprzysię- 
żenie z Riitli, przeciwko austria- 
ckim rządom gwałtów, okrucień- 


(a) Życie i praca naszej mło- 


dzieży będą tematem filmu 
„Młodzi towarzysze“, nad któ- 
rym pracują absolwenci Pań- 


stwowej Wyższej Szkoły Filmo- 
wej w Łodzi. Cztery nowele 
wchodzące w skład realizowa- 
nego już scenariusza, pokażą 
młodych przodowników pracy 
w mieście i na wsi, w fabryce 
i na budowlach socjalizmu. 
Klamrą wiążącą treść poszcze- 
gólnych części „Młodych towa- 
rzyszy* stanowi finał filmu, w 
którym bohaterowie spotykają 
się na Zlocie Młodych Przodow-= 
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Pozycja powyższa powstała w par- 


til Rubinstein — Nimcowicz, granej 
na turnieju międzynarodowym w 


kiej Łotwie 


Bloki mieszkalne przy ul. Kirowa w Rydze, 


Foto CAP 


m Tell“ 


(według Schillera) i reżyseria: 


Giorgio Pastin, zdjęcia: A. Gallea i G. Ventimiglia, muzyka: 
Rossiniego w adaptacji G. Fusko. Produkcja: „Atlantis Film", 


stwa. i niesprawiedliwości, któ- 
re doprowadziło po długich wal- 
kach do stworzenia z wyżwo= 
lonych kantonów zalążka dzi- 
siejszej Szwajcarii. Mamy i wy- 
darzenie z kapeluszem starosty 
austriackiego Gesslera, któremu 
to kapeluszowi Tell nie chciał 
złożyć pokłonu jako  oznace 
zwierzchnictwa Austrii i cesarza. 
Mamy i wzmiankę © ucieczce 
aresztowanego Tella podczas 
przeprawy przez jezioro Wald- 
stätter, kiedy to skoczył on na 
skałę, noszącą po dziś dzień 
miano Tellsplatte. 

Niestety wszystkie te szcze- 
góły nie zostały w filmie dosyć 
uwypuklone. Operowo - teatral- 
ny styl reżyserii, ahistorycz- 
ność atmosfery, kostiumów 1 
częściowo dekoracji. pewna ba- 
rokowość aktorskiego gestu o- 
bok nalotów stylu hollywoodz= 
kich filmów Pseudo - historycz= 
nych — w dużej mierze obniżają 
wyniki zapewne szlachetnych 
zamierzeń realizatorów. Ale nie 
mniej film ma swą wymowę 


przez czyste zdjęcia, motywy 
muzyki Rossiniego no i oczy- 
wiście w pierwszym rzędzie 


przez sam temat, który w dzi- 
siejszych czasach zaognionych 
walk narodowo - wyzwoleńczych 
w koloniach i w krajach zmar- 
shallizowanych, tchnie aktual- 
nością. (im) 


„Młodzi towarzysze“ 
— |ilm z życia młodzieży ` 


ników w Warszawie. Aktorami 
są studenci wyższych szkół ar= 
tystycznych. Młodzi realizatorzy 
pracują pod kierownictwem 
starszych doświadczonych kole- 
gów. Nad stroną literacką filmu 
czuwa Bogdan Czeszko, nad re- 
żyserią — Prof. PWSF — Antoni 
Bohdziewicz, nad pracą operato- 
rów — Andrzej Ancuta. Zdjęcia 
rozpoczęły się w końcu lipca br. 
w Nowej Hucie, gdzie toczy się 
akcja jednej z nowel. Prace nad 
filmem ukończone będą jeszcze 
w tym roku. 


SZACHY 


Berlinie w r. 1928, Wskazać naj- 
ebsze posunięcie białych! 


| OBRONA SŁOWIAŃSKA 


grana na IV Międzynarodowym 
Turnieju w Międzyzdrojach w czer- 
wcu 1952 r. 


Białe: Arłlamowski Czarne §. Szabo 


1. d4 d5, 2. c4 c6, 3. SI3 Sf6, 4. 
c:d5 (białe wybierają tzw. wariant 
wymienny obrony słowańskiej) 4.. 
c:d5, 5. $c3 e6 (normalnie grywa się 
w tym miejscu 5.. Sc6, 6. Gf4 Gf5 
itd), `e. Gf4 Gd, 7. e3 0-0, Gd3 
G:f4, 9. cif4 Se, 10. 0-0 Gd, il. 
Wei Hb8, 12. Hd2 Wicę (wobec za- 
blokowania przez białe centrum, 
czarne starają się uzyskać inicjaty- 
wę na skrzydle hetmańskim) 13. Wfe 1 
af, 14. Ghl b5, 15. $e5 Ha7, 16. Wedi 
b4, 17. S:d? H:d7, 18. Sa4 Wahs, 19. 
5c5! (skoczek ten zajmuje dosko- 
nałą pozycię, paraliżując czarne fi- 
gury na skrzydle hetmańskim oraz 
| broniąc pośrednio słabego piona 
d4), 19... Ha7. 20. Wci Se7, 21. f3 a5, 
22. ba Sdz, 23. Hd3 g6 (do dużych 
komplikacji prowadziło 23.. S:ch. 24. 
H:h?-+ Kf8, 25 Hhs+ Sg8, 26. d:c5, 
27. Kht itd.), 24 Kaf H:a6, 25. S:a6 
26. W:c8+ S:e8, 27. Wel Se7, 28. Gd3 
Sf5, 29. West Kg7, 30. Scs Wb$, 31. 
Wc? S:c5 (do tego posunięcia czar- 
ne są niemal zmuszone, groziło bo- 
wiem 32. S,„c6 po 31. Sf8 zaś sko- 
czek ten stoi wyraźnie źle; po po- 
sunięciu w tekście białe uzyskują 
wolnego piona, który decyduje o 
wyniku partii) 33, d:c5 Sd4, 33. Kf2 
Sb5, 34, G:b5 W:b5, 35. Ke3 Kf3, 36. 
Kd4 a4, 37. c6 a:b3, 38. a:b3 Wb8 
(groziło 39. Wece8+ Kc7, 40. C7 Kd7, 
41. Wb8 itd.), 39. Wb7 W:8, 40. Kc5 
Keg, 41. W:ib4 KaR. 42. Wa4 Ke, 43. 
b4 d4, 44 Wa7- KfG. 45. Wd? e5, 
46. f:e5+ K:e5, Wd5+ czarne 
poddały stę. 

Dobrze rozegrana przez białe par- 
tla, w któiej zatriumfiowała dokłae 
dniejsza strategia. 


41. 
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